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GŁOS ROBOTNICZY Główne zadania gospodarcze dwóch ostatnich lat (1954-1955) Planu &-letniego 
Referat wygłoszony przez członka Biura Politycznego KC PZPR, 

ORGAN KW I M. POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ P.AATll ROBOTNICZEl low. Hilarego Minca w dniu 13. III. 1954 .r. 
\ 

NR 62 (3004) ROK X t.ODZ, PONIEDZIAŁEK, 15 MARCA 1954 ROKU CENA 15 GR 

li Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Dyskusja nad ref eratem tow. Hilarego ·Min ca 

Uchwala Il Zja~du partii 
do sprawozdania KC PZPR 

w 1 1 dni bratl Il Zjazdu PZPR po zakończeniu dyskusji na.d spra.wozdanlem Komitetu Centralnego, I sekretarz KW PZPR we Wro· 
~e:\\~u. to!. 0Jan Kowarz, w !mieni~ delega.cjj wszystkich województw zaproponował przyjęcie na.stępującej uchwaly II Zjazdu Partłi: 

Z · d · · do wiadomości i zatwierdza sprawozdanie Komitetu Centralnego, uznaje linię polityczną Komitetu Cen-
" 1az przy3mu1e · ć f t B l ł B · ta za ytycznn dzia tralnego w okresie sprawo:zdawczym za słuszną i postanawia przy3~ re erat. o~rZY_SZa o es a'll'.a ieru . w .,. -
łania partii w szczególności w walce 0 realizację doniosłego zadania umocni~nia so3u.szu robotniczo-chłopskiego i szybszego 

' podnoszenia stopy życiowej mas pracu3ących". 
Uchwała została przyJęł·a JednOiJlYślnie wśród długotrwałych oklasków. 

~----------------------------""' 

Czwarty dzień obrad Piqty dzień obrad 
SIUD IOMISJI 

w sJrawle eslualąć 
w wykonaniu Planu 

S-let1l110 
I &16wnyclt zallaa 

1as11odarczycb 
na lata 1954-1955 

1. Bazan Adam 
2. Bartczak Stanlsław 
3. Brzózka Piotr 
4. Ciołkowski Stefan 
5. Cuber Adam 
6. Dworakowski Władysław 
7. Górecki Adam 
8. Handzhkowa Anastazja 
SI. Jędrychowski Stefan 

10. Jaroszewicz Piotr 
11. Kłosiewicz Wiktor 
12. Kosluj Władysław 
13 Kwiatkowski Lucjan 
14. Lange Oskar 
lj. Łapot Stanisław 
16. Marzec Mieczysław 
17. Minc Hilary 
18. Nowakowski Jan 
19. Prnm\nski Antoni 
20. Olszewsk\ Józef 
21. Szt.achelski Jen:.y 
22. Sima Józefa 
23. Stawiński Eugenius7. 
24. Tokarski Julian 
25. Wang Adam. 

SllAD KOMISJI 
w sprawie uchwały 

„o zadaniach rozwoju 
rolnictwa w latach 

1954-1955 
I • zapewnienia 

niezbędnych środków 
dla wzrestu produkcji 

rolnej" 
I. Andruszkiewicz Zygmunt 
2. Buzińskl Józef 
3. Domaga/a Czesław 
4. Engel Zdzisław 
5. Gede Tadeusz 
6. Jagielski Mieczysław 
7. Kazimierczak Stanisław 
8. Klocek Franciszek 
9. Kozdra Władysław 

~O. Kuligowski Antoni 
11. Kowarz Jan 
12. Liberek Marian 
13. Malewski Juhusz 
14. Marchlewski Teodor 
15. Minkiewicz Augustyn 
16. Nowak Zenon 
17. Pszczółkowski Edmund 
18. Sikorowa Antonma 
19. Szyr Eugen iusz 
20. Skuza Jan 
21. Szczupalkiewicz Wlady· 

Sł8W 
22 Tepicht Jerzy 
23. U las A n tom 
24. Wos Edward 
25. Wronka Jan. 

SKŁAD KOMISU 
SlAlUTOWEJ 

1 sanastkiewicz St<inislaw 
2. Bara nowski Feliks 
3 Brodziński S\anisł.aW 
4. Gutman Jerzy 
5. Jędrys.zczak Stefan 
6. Jóźwiak Franciszek 
7. Kasman Leon 
8 Kruczek Władysław 
9 Kwiecień Zygmunt 
.o. Łukasiak Stanisław 
11. Mal inowski Bolesław 
12. Matwin Władysław 
13 Morawski Jerzy 
14. Ochab Edward 
15. Orlik Józef 
16. Pawlak Mikołaj 
17. Pilawka Stanisław 
18. 1Rymuza Bolesław 
]9. Starewicz Artur 
20. Wiatrak Antoni 
21. Witaszewski Kazimierz 
22. Wojas Paweł 
23. Zambrowski Roman. 

13 marca br., w C'ZWartym 
dniu Zjazdu, przystąpiono do 
trzeciego punktu porządku o­
brad: „Główne zadania go· 
spoda rcze dwóch os ta !nich 
lat (1954-.55) Planu 6·letnie· 
go". Przewodniczy - członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
tow. Franciszek Jóźwia.k • Wi· 
told. 

Ił marca br„ w piątym dniu obrad li ZJa.zdo 
nlczej, kontynuowano dyskusję nad referatem o 
dwóch ostatnich lat Planu 6-letnlego, 

Polskiej Zjednoczonej 
głównych udanl11.ch 

Partii Robot· 
rospoda.rc:rycb 

Pnewodn\czJ obradom członek 

RADKIEWICZ. 
Biura Polltyczne10 KC PZPl.l - tow. STANISl:.A W 

Referat o głównych zada 
ni.ach gospodarczych 2 ostat 
nich lat Planu 6·letniego wy· 
gtasza członek Biura Politycz.· 

Tow. Tadeusz Gede 

wiceprezes 
Rady Ministrów 

nego KC PZPR tow. 01\a.r)' Pierwszy zabiera glos tow. 
Mlnc. Przemówienie było w1e· TADEUSZ GEDE, wiceprezes 
lokrotnle i:>rzerywane huczny· Rady Ministrów, który omawU1 
m1 oklaskami. zadania przemysłu rolnego i 

Zjazd dokonuje nestępnle spożywczego oraz handlu w 
wyborlJ trzech Komisji. Pro· realizacji zadania przyspiesze. 
Jeki składu osobowego Komi· nia wzrostu st.opy życioW'ej 
sji w sprawie osiągruęć w wy mas pracujących. 
tonamu Pl.anu 6·l_e•!JlegQ l Wskazując na osiągnięc!s 
głównycl"I zadań g~podar· przemysłu rolnego i ~pożyw­
czych na lata, 1954-19a5„zgła: I czego w roku ub„ tow. Tadeusz 
sza w lllllen1u delegacJi Ło Gede krytykuje ten przemysł 
dzi sekretarz KŁ PZP~ w Ło· za niedostatec:r.n<1 jakość i zbyt 
dz1 tow. Bolesław M&hnows_ki. skromny asortyment. Dotyczy 

Pl"D[>Onowaną list~ ~zto~kow to zwłaszcza pieczywa i w~­
Kom1s 31 w sprawie uchwa.ły o dlin. Przemysł spożywczy 
zadan iach ~ozwoJu rolnictwa mogłby znaczrue zwiększyć 
w latach 19a4-1955 1 zapew- od k · d b l · · w ko 
men1u niezbędnych środków, pr u CJę, g Y Y ep'.eJ Y . . -
dla wzrosLu produkcji rolnej rzystywa! surowce . i z.mme1-
z.głasza w Imieniu de.legacji szał s:raty prod.ukcyine .. 
woj. byd~oskiego - 1 sekre· Waznym ~edociąg?ięclem 
tarz KP Włocławek tow. Leon handlu - stwierdza mowca -
Tyburski. jest niedost<iLeczna w.ęż z 

W imieniu delegacji War· konsumentami. Znaiomość !>0-
szawy projekt składu Komisji trzeb konsumenta, jego gustów 
Statutowei składa 'Sekretarz i upodobań powinna być pod­
Komite•u Warszawskiego tow. stawą do wskazywarua prze­
Adam Cuber. W koleJnym mysłowi przez handel - a'oor. 
glosowarnu Zjazd jednomyśl· tymenlu, gatunku i jakości 
nie akceptuje proponowany wyrobów. 
sktad wszystkich trzech Ko· 

misji. (Sklnd ich pudajerny Tow. Zygmunt Szyml\ński 
obokJ. 

W głębokim skupieniu wy· 
słuchu ;ą delegaci stów odczy· 
lanej przez Helenę Jaworską 

depeszy, w której KC Koreań · 

sk1ej Partii Pracy przei;yła 

ZJazdowi gorące, braterskie 
pozdrowienia. 

Po przerwie obiadowej roz· 
poczęła się dyskusja n.ad refe­
rat'em Hilarego Minca. W dy· 
skusji zab1eral1 głos sekretarz 
KW w Stalmogrodzie tow. 
Edward Gierek: minister Han · 
dlu Zagranicznego tow . Kon· 
stan ty Dąbrowski, dyrektor 
naczelny Stoczni Gdafiskie1 
tow. Wl&dyslaw KostuJ. prze 
wodniczący Prezydium Rady 
Narodowej m. st. Warszawy 
tow. Jerzy Albrecht, sekretarz 
Komitetu Zakładowego PZPR 
w Zakładach Mech<1n .cznycn 
„Ursus" tow. Lucjan Kwiat­
kowski, mlllister Przemysłu 
Rolnego i Spożywczego tow. 
Mieczysław Hoffman, pierw· 
szy sekretarz KŁ PZPR. t.ow. 
Jan Jabłoński, rektor Szkoły 
Głównej Planowania i Staty· 
styki tow. Oskar Lange. 

Następnie przemówienia po· 
witalne wyg,t,osili: zastępca 
sekretarza generalnego Komu 
nistycznej Parlii Wielkiej Bry· 
tanii tow. George Ma.tbews I 
członek Komitetu Centralnego 
Bułgarskiej Partii Komuni 
stycznej tow. Dymitr Dinow. 
Na tym zakończono czwarty 
dzień obrad II Zjazdu PZPR 

Komunikat 
Polskiego 

Radia 
W dniu dzisiejszym 

sprawozdania dźwiękowe 1 

obrad Il ZJazdu PZPR OR· 

dane będą: w programie 
I o godzinie 17.30 i 21.00. ,w 
programie II o godz. 17.30 1 
22.00. 

organizator partyjny KC 
w WSK w Mielcu 

Tow. ZYGMUNT SZYMAR· 
SKI - organizator partyjny 
KC w WSK w Mielcu, wyra­
i.a wdzięczność calej załogi dla 
Związku Radzieckiego i KPZR 
za pomoc we w:r.niesieniu tego 
nowoczesnego zakladu. 

W parze ze wzrostem wydaj. 
ności pracy, uzyskanym głów­
nie w wyniku upowszechme· 
nia prwdujących metod pracy. 
jak Zandarowej i in„ w za­
kładach tych postępuje nie­
us\.annie poprawa warunków 
mater.alno-bytowych robotn!. 
ków. Zdaniem mówcy, osiąg. 
nięcia produkcyjne i socialno­
bytowe są w dużym stopnrn 
rezultatem aktywnej działal­
ności organizacji partyjnej. 
która od 1951 r. wzrosła o ok. 
700 nowych czlonków i kandy. 
dntów w tym o ponad 200 w 
okresi~ po IX Plenum. OrganL 
zacja partyjna utworzyła 13 
ek .p łączności miasta ze wsią, 
systematycznie przeprowadza 
narady z robotnikami miesz­
kającymi na wsi, wyjaśnia im 
znaczenie wykonywania naJ­
pilniejszych zadań w 7.akre~ie 
podn :esienia produkcji rolneJ. 

Tow. Zygmunt Szymań;;ki 
krytykuj e biura projektów "-8 
opóźnienia w dostawie ctoku­
mentacji technicznej. 

Tow. Julian Tokarski 

minister 
Przemysłu Maszynowego 

Tow. JULlAN TOKARSKI, 
min ister Przemysłu Maszyno. 
wego, uznaje za słuszną, zawar. 
tą w sprawozdaniu KC PZPH 
i referacie tow Hqarego 
Minca krytykę k ierow· 
nictwa przemystu moslyuo. 
wego za niedomagan ia w 
organizacji produkcji ma-
szyn rolniczych'. Przyznaje 
on, że Ministerstwo Przemysłu 

Maszynowego nie mpewnilo 
przemysłowi maszyn rolni. 
czych należytej pomocy, wsku­
tek czego wykonywano jedynie 
najprostsze maszyny, nie licząc 
się :r: aktualnymi potrzebami 
rolnictwa. 

Zwraca on uwagę na to, że 
szwankuje jeszcze sposób rot... 
prowadzania maszyn rolni. 
czych. Uregulowania wymaga 
również - zdaniem mówcy -
sposób rozdziału materiałów I 
surowców przez Centralny 
Urząd Gospodark1 Materiało. 

wej i PKPG. Pod adresem 
Ministerstwa Hutnictwa 
tow. Jul ian Tokarski kieruje 
żądanie bardziej terminowego 
i starannego wykonywania 
zamówień zakładów przemysłu 

maszynowego. 

Tow. Katarzyna Zabr~ 

inżynier 

Tow. inż . KATARZYNA ZA· 
BRODZKA z Jeleniogórskich 
Zakładów Celulozy i Włókien 
Sztucznych im. Klementa GoL 
twalda mówi o tym, jak pod. 
stawowa organizacja partyjna 
zakladow, wzmagając pracę 
ideologiczno • wychowawcz<i. 
troszcząc się o wysoki poziom 
wiadomości fachowych załogi 
oraz o usprawmenie org8niza­
cji pracy, toczy stalą walkę o 
podniesienie jakości produk. 
cj1 i obn ! żkę kosztów włas· 
nych. Poważną (>Omocą dla za. 
logi stały si~ osiągnięcia ra­
dzieckiej nauki, doświ.adcze. 
nia radzieckich inżynierów i 
robotników. 

Szereg krytycznych uwag 
kieruje mówczyni pod adresem 
Ministerstwa Budownictwa 
Przemysłowego; stwierdza, że 
podległe mu przedsiębiorstwa, 
które wykonują szereg prac na 
terenie Zakladów im GottwaL 
da, powodują opóźnienia w 
oddawaniu do uży•ku pos1.cze. 
gólnych obiektów produkcyj· 
nych, a także urządzeń ~lima· 
tyzacyjnych i wentylacy3nych. 

Tow. 
Władysław Dworakowski 

członek 

Biura Politycznego 
KC PZPR 

Serdecznie witają uczestnicy 
Zjazdu następnego mówcę -
członka Biura Politycznego KC 
PZPR tow. WŁADYSŁAWA 
DWORAKOWSKIEGO. 

Tow. Feliks Baranowski 

minister 
Gospodarki Komunalnej 

Kolejny mówca tow. FE· 
LIKS BARANOWSKI, mmi· 
ster Gospodarki Komunalnej, 
na wstępie omawia ogromne 
znaczenie .dokonanego na I 
Zjeździe PZPR zjednoczenia 
polskiego ruchu robotniczego­
dla mobilizacji sil narodu 
Przeprowadzona następnie 
przez mówcę analiza osiągmęć 
i zaniedbań gospodarki komu. 
nainej zawiern stwierdzenie, iż 
mimo znacznego w ostatnich 
lalach ~większania usług komu. 
nalnych, gospodarka ta pozo. 
staje w ty le z.a osiągnięciami 

pnemysłu ! l.nnych dziedzin 
życia i nie zaspokaja poLrzeb 
ludnośoi w należytym stopniu. 

Wskazując na szereg istnie­
jących, a dotąd nie wykorzysta­
nych rezerw w przedsiębior­
stwach wodociągów i komuni. 
kacji miejskiej tow. Feliks 
Baranowski podkreśla, ie rów. 
nież PKPG nie doceniała tych 
spraw. 

Konieczne Jest też urucho. 
m ienie w kraju produkcji ta. 
boru auto'busowego i trolley­
busowego dla komunikacji 
miejskiej oraz przejśCit> na 
produkcję nowoczesnych, cicho 
i szybkobieżnych tramwajów. 

Depesza od kiel'Ownictwa 
Partii Pracująl·ych 

Vietnamu 

Gdy przewodniczący obrad 
zawiadamia, że wpłynęła de­
pesza od kierownictwa Partii 
Pracujących Vietnamu, na sali 
zrywają się brawa. Gdy tow 
STANISŁAW MARZEC odc1y­
tuje tę depes1ę, zaw1era1ącą 

życzenia dla narodu polsk1egr 
- Jeszcze większych ~ukcesów 
w dziele budownictwa socia­
lizmu, serdeczne pozdrowienia 
dla przewodniczącego Komite­
tu Centralnego PZPR. Bolesła­
wa Bieruta i w~7.V~tkich człon­
ków KC PZPR, długo nie milk· 
nie owacia. 

Depesza od KC 
Komunistycznej Partii 

Indii 

Następnie tow. BOGDAN 
TOMOROWICZ odczytuJe, 
wśród burzliwych oklasków, 
depeszę KC Komunistycznej 
Partii Indii, która wyraża U· 

czucia głębokiej przyjaźni lu· 
du pracu.)ącego Indii dla na­
rodu polsk tego. 

Tow. Bolesław Rumiński 

minister 
Przemysłu Chemicznego 

Zabiera głos tow. BOLE­
·sŁA W RUMJŃSKI, minister 
PrzemysllJ Chemicznego. 

Stwierdza on, że ostra kry· 
tyka dzi.alalnośc1 tego rei.ortu -
jest sprawiedliwa. Minister· 
stwo nie dosc tJporczyw1e wal· 
czyło o uspiawnieme stul'rly 
inwestycyjnej, o lepsze wypo­
sazenie techniczne zakładów 

produkuJących nawozy sztu· 
czne, me prowadziło nale'żytej 
polityki kadr. 

Tow. Bolesław Rumiński mó­
wi o wnioskach, jakie resort 
wyciągnął z uchwal IX Ple· 
n urn, by zapewnić wzrost pro­
d ukcj1 nawozów I środków 
owlldobójczych dla rolnictwa. 
Główną podstawę Lego wzmstu 
stanowią uruchomione w tych 
dmach zakłady azotowe w Kę­
dzierzynie, dokąd Ministerstwo 
skierowało najba1dz1ej k wali­
fikowane siły techniczne. Po­
ważnie unowocześnione zosla· 
ną także zakłady w Tarno1Nie 
1 Chorzowie. Prze1wyciężen1e 

s1.eregu trudności w zakładach 
chorzowskich wymaga gł!;bsze· 

(Dalszy ciąg n.a str.- 2) 

W dniu 13 marca br„ podczas ' przerwy w obradach lI Zjazdt1 partii, przewodniczący KC 
PZPR - Bolesław Bierut i czlonkowie delegacji Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego z I sekretarzem KC KPZR - N. s. Chruszczowem na czele zwiedzili Mariensztnt, 

CAF - rot Zyg WdowtńSl<I. 

Koncert z okazji 11· Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

Uczestnicy li Zjaidu Polskiej Zjednoczonej Partii ltobotnlcz-cJ obecni byli dnia 14 ' 
bm. w godzlnaełl wieczornych na koncercie, zorg·a.nlzowanym iiljalcja.fy\V)'Komitilii"War­
szawsklego PZPR i WRZZ w Hall Mirowskiej. 

programu. Koncert koliczy 
brawurowy mazur, śpiewany 
i tańczony przez cały zespól 
„Mazowsza". 

Mocno rozbrzmiewa hyml'l 
ŚFMD, śpiewany przez zespo) 
„Mazowsze" i podchwycony 
li' zez obecnych na koncercie. 

Na koncert przybyli owa· 
cyjn ie witani członkowie Biu · 
ra Politycznęgo KC PZPR, 
zastępcy członków Biura Pol i· 
tycznego i członkowie sek reta· 
riatu KC PZPR z przewodni· 
czącym KC PZPR Bolesławem 
Bieru lem na czel e. 

Serdecznie i gorąco powita· 
no p.rzybycie delegacji Komu­
n istyc;znej Partii Związku Ra· 
dzieck iego z I sekretarzem KC 
KPZR N S. Chruszczowem na 
czele oraz inne delegacje z.a· 
graniczne, biorące udział w 
Zjeździe. 

W atmo.sf erze ogromnego entuzjazmu 
odbyły się wczoraj wybory 
do Rady Najwyższej ZSRR 

Koncert rozpoczęły ch&r 
ork iestA Polskiego Radia , 
które pod dyrekcj ą Jerzego 
Kołaczkowskiego wykonały 

szereg pieśni rewolucyjnych. 
Gorąco p.rzyjęta została pieśń 

pt. „Nowy cza5", skompono· 
wana przez Andrzeja Panutnl· 
ka dla uczczenia II ZjaMu 

Na całym obszarze Kraj11 Rad odbyły się 14 bm. w atm~ 
sferze ogromnego entuzjazmu patriotycznego, wybory do Ra· 
dy NaJw~ższej ZSRR. ' 

W Moskwie panowała jesz· 
cze głęi:Xika noc, gdy na ra· 
dz1eckim . Dalekun WschodZJe 
wyborcy oddawali swe glosy. 

Punktualnie o godzinie 6 ra· 
no przybyl.J pierwsi wyborcy 
do komisji wyborczych w Mo· 

partii. skwie. Mieszkańców Moskwy 
Wybitny pianisfa Henryk reprezentować będzie w obu 

Sztompka odegrał następnie izbach parlamentu radzaeck1e 
z. towa;zys7.eniem orkiestry go - w Radzie Związku i R.a 

cizie Narodowoścr - 19 depu· 
Państwowej FilhaJ·monii War· towanych. Wśród kandydują 
szawskiej pod dyrekcją Wito!- cych do Rady Związku z ra· 
d.a Rowi.cldego II i III część mienia moskiewskich okręgów 
koncertu fortepi,anowego f-moll wyborczych znajdu3ą się: 
Chopina. Potężne tony orato· przewodniczący Rady Mini· 
rium Sz~takowic;r;a „Pieśń o strów ZSRR - G. M. Ma· 
lasach" oraz wspani.ały finał lenkow, Pierwszy z.aslępi:a 
Symfonii Pokoju Panufnika, w przewodniczącego Rady M:m· 

strów ZSRR, minister Spraw 
wykonaniu chóru i orkiestry Zagran,cznych ZSRR_ w. M. 
Filh.armonii Warszawskiej Mołotow, pierwszy sekretarz 
przyjęli słuchacze długotrwa· KC KPZR - N. s. Chrusz.· 
lymi oklaskami. czow, mtJrarz I. Sz1.rkow . nau· 
Duże 1..ainteresowanie wzbu-1 cącielka J. Martianowa, to­
. . . karz P. Bykow i inni. Do Ra· 

dził p1erw~zy w Warsi:awie wy~ ay Narodov;ośc1 kandyduje m. 
stęp zespołu dawne) muzyki 111. pierwszy zastępca przewo· 
i tańca przy Państwowe.i Fil- dmczącego Rady Min 1sLrów 
harmonii w Poznaniu. który ZSRR, m inister Obrony Na ro· 
pod dyrekcją Stefana Stuli- dowej ZSRR - N. A. Bułga­
grosza wykonał dawne tańce nin. W leningradzkim okręgu 

wyborczym Moskwy wiele ko· 
polskie. misJi wyborczych mieści się 

Witane serdecznymi ok!as- w nowych gmachach wybudo· 
kami wbiegają na scene ta- wanych w ciągu ostatn ich I.at. 
necznym korowodem dziew- Powstała tu cala nowa dziel· 
częta z zespołu „Malwy". nica, w której otrzymało mie­
'I'ańczą one rosyj ski korowód szkania ćwierć miliona osób. 

Wśród wyborców kirow• 
sk1ego okręgu w I...ening1 adzie 
są rów111ez załogi wielu sta•· 
ków bałtyckieJ flo•y handlowej; 
zńaidujących slę obecnie na 
wodach Oceanu Spokoinego i 
Indyjskiego, Morza Czarnego, 
Sródziemnego i Północnego. Ze 
statków tych drogą radiową 
poinformowano, że wszysl'Y 
członkowie załogi wzięli udział 

w glosowaniu. 
W Kijowie liczba obwodów 

· wyborczych zw1ększyla się o 
64 w porównaniu z rokiem 
1950, co swiadczy o nieustan­
nym rozwoju miasta. Miesz­
kallq K1wwa masuwo wzięli 
udział w i:tlosuwaniu. 

Ll'dnośc Kazachstanu powi­
tała dzień wyborów ".Io Rady 
Najwyżs1eJ Jako radosne świę­
to. Wespól z mieszkańcami 
tej republiki pr1ybvli do urn 
wybnrczych młodzi mechanicy 
1 s,.>eciałiści rolnictwa. którzy 
przyjechali do pracy nad za­
go~podarowaniem r.iem nowych 
I me uprawianych. 

W wielu okręgach Moskwy, 
a zwłaszcza YJ tych, gdzie 
kandvdowali G. M. Malenkow, 
W. M. Molotow, N. S. Chru­
•zczow. do godziny 15 wszys­
C.Y wyborcy oddali glosy. 

Wszystkie lokale wyborcze 
były otwarte do godżi ny 
24. po czvm komisje tyvbor­
cze przystąpiły do obliczania 
głosów. oraz pełen wdzięku chiński 

taniec „Zbieraczek herbaty". 

$piewaczka Eugenia GwiP.ź-
dzińska odśpiewała kilka 
pieśni. 

Burzliwymi oklaskami po­
wita no ukazanie się na estra­
dzie zespołu „Mazowsze", 
który wystąpił z nowym pro. 
gramem, przygotowanym dla 
uczczenia II Zjazdu partii. 
Zespól odśpiewał m. in. pieśń 
,.O partii", której autorami 
są czlonkowie zespołu - M. 
Piwkowski i S. Doboszówna. 
Entuzjastycznie przyjmują 

widzo\l:ie piękny taniec chiń. 
ski z szarfami oraz wszystkie 
następne numery bogatego 

Jedna z komisji wyborczych 
molotowsk.Jego okręgu wybor- W sprawozdaniu z przebie­
czego mieści się we wspa· gu wyborów agencja TASS 
nialym pałacu budowni· podaje: Dzień wyborów był 
czych met1a moskiewskiego, świętem ogólnonarodowym. 
którzy uczcili dzień wyborów Obywatele radzieccy powita­
oddamem do użytku ostatniego li ten dzień nowymi sukcesa­
odcinka linii okrężnej metra. mi we wszystkich dziedzi-
Swiąteczny wygląd przybrał nach życia gospodarczego i 

w dniu wyborów Leningrad. kulturalnego. Swym aktyw­
Na hście kandydatów,do Rady nym udziałem w wyborach 
Najwyższej, wysuniętych przez zamanifestowali oni swą 
mieszkańców Leningradu, znaJ- zwartość wokół partii komu­
dują się m. in. przewodniczący nistyczne.i i rządu rad7.iecki!'!­
Prezydium Rady Najwyższej go, swą gotowość poświęce­

ZSRR K. J. Woroszylow, nia wszvstkicb sił sprawie 
tkaczka M. Matierikowa, zna- dalszego rozkwitu państwa 
ny uczony A. Lebiediew, pi· radzieckiego ostoi przy­
~arz N. Tichonow, aktor N, jaźni narodów i pokoju na 
Czerkasow i .inni,, • lwiecte. 
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UFNIE, ZDECYDOWANIE I SMIAtO , 

spogląda naród radzieel'"i przyszłość 
Przemówienie G. M. Malenkowa do wyborców leningradzkiego okręgu wyborczego MoskwY' 

MOSKWA. Dnia 12 marca w 
Sali Kolumnowej Domu Związ­
ków Zawodowych odbyło się 
zebranie wyborców leningradz­
kiego okręgu wyborc~go Mo­
skwy, poświęcone wyborom do 
Rady Najwyi.szej ZSRR. Go­
rącą owacją zebrani powitali 
swego kandydata na deputo­
wanego do Rady Najwyższej 
ZSRR-przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR G. M. Ma­
lenkowa, który wygłosi! nru;tę­
pujące przemówienie: 

dące przedmiotem powszech­
nej uwagi i opieki nasze koł­
chozy i sowchozy, nasi koł­
choźnicy oraz pracownicy o­
środków maszynowo-traktoro­
wych i sowchozów wywiążą 
się chlubnie ze swego obo­
wiązku wobec kraju (okt1uk!). 

Musimy doprowadzić do 
znacznego wzrostu wydajno­
ści pracy. Mamy we wszyst­
kich gałęziach gospodarki 
narodowej potężną bazę 
techniczną, którą należy 

Związek Radziedki musi utrzy- Nasze stanowisko jest jasne. 
mywać swe sily zbrojne w ta- Jest.eśmy za pokojową rywall­
k im st.anie , by mogły one spa- zacją ekonomiczną ZwiąZku 
rallźować ewentualne awan- Radzieckiego :r;e wszystkimi 
turnicze wystąpienia ze strony krajami kapitalistycznymi, w 
agresorów (huczne oklaski). i 

wszechstronnie doskonalić i 
rozwijać. Musimy mechanizo­
wać na szerszą skalę roboty 
pracochłonne, rozwijać jak 
najbardziej elektryfikację go­
spodarki narodowej , W tym 
również rolnictwa. Oto środek 
podniesieni.a. wYdajnoścl pracy, 
ułatwienia pracy robotników i 
kołchoźników. Nasza gospo­
darka narodowa posiada wy­
kwalifikowane kadry, które 
opanowały skomplikowany 

. . . • tym, rzecz jasna, równ eż ze 
Najwaz.ruejszy wyrok OS'tat- Stanami Zjednoczonym.i. 

Pozwólcie, towarzysze, że po­
dziękuję serdecznie wam i 
z.a waszym pośrednictwem 
w szystkim wyborcom lenin­
gradzkiego okręgu wyborczego 
za wielki zaszczyt i zaufanie, 
jakie mi okazaliście, wysuwa­
jąc moją kandydaturę na de­
putowanego do Rady Najwyt­
szej ZSRR (dlu.gotrwale okla­
ski). Zapewni.am was, że będę 
nadal uci:ciwie i z oddaniem 
służył sprawie naszej okryte! 
chwalą partii komunistycznej, 
naszemu wielkiemu narodowi, 
że wszystkie swe siły poświę­
cać będę . ojczyźnie socjali­
stycz.nej (długotrwale oklaski). 

Wybory do najwyższego or­
ganu władzy są w naszym de­
mokraiYcznym państwie wy­
danedlem pierwszorzędnej 
wagi. Przygotowując się do 
nadchodzących wyborów na­
ród radziecki - gospodarz 
swego kraju, dokonuje prze­
gląd u dr-0gi przebyte! w ciągu 
czterech lat, które dzielą nas 
od poprzednkh wyborów do 
Rady Najwyższej. Gospodarka 
radziecka kroczy pewnie drogą 
nieorzerwanego rozwoju. Do­
chód narodowy ZSRR w okre­
sie od 1949 do 1953 r. zwięk­
szył się o 62 proc .. a w 1953 r. 
przeWYższał przeszło dwukrot­
nie poziom przedwojenny. 

W ciągu tych lat przemysł 
nasz posunął się szybko na­
przód w swym rozwoju. Zbu­
dowano 2.500 przedsiębiorstw 
przemysłowych, majątek trwa­
ły przemysłu zwiększył się 
przeszło 1,5 raza, produkcja 
przemysłowa wzrosła 1,8 raza. 
Aby sukcesy te ocenić, wystar· 
czy stwierdzenie, że sam tylko 
przyrost produkcji przemysło­
wej w ciągu tych lat znacznie 
przewyższa całą produkcję 

przemysłu w roku 1940 
(oklaski). 

Na przestrzeni wielu lat par­
tia nasza pod przewodem wiel­
kiego kontynuatora dzieła Le­
nina - towarzysza Stalina 
wytrwale i konsekwentnie pro­
wadziła politykę uprzemysło­
wienia kraju. Wyniki tej poli­
tyki są powszechnie znane. 
Nasz kraj posiada obecnie po­
tężny przemysł ciężki , który 
będziemy nadal nieustannie 
rozwijać jako podstawę za­
pewniającą nieprzerwany 
wzrost i rozwój całej gospo­
darki narodowej, jako nieza­
wodną ostoią obmny kraju (o­
klaski). Obecnie jednak, ko­
rzy~taj ąc z wYników uprzemy­
słowien i a, partia nasza posta­
wiła zadanie osiągnięcia w cią­
gu 2-3 lat zdecydowanego 
wzrostu produkcji przedmio­
tów powszechnego użytku. 

Co się tyczy przemysłu lek­
kiego - mo7.emy już teraz 
pn:ytoczyć niektóre pierwsze 
wyniki. Tak więc w druitim 
półroczu 1953 r., dzięki podję­
tym krokom, produkcja towa­
rów powszechnego użytku 
wzrosła o przesz,ło 30 miliar­
dów rubli w stosunku do 
pierwszego półrocza. W roku 
bieżącym powinniśmy osiągnąć 
poziom produkcji artykułów 
pow~7.echnego użytku przewi­
d7.iany przez piaty plan pięcio­
letni na rok 1955. Znaczy to, 
że w za~ffesie produkcji arty­
kułów powszechnego 1.1żytku 
piąt:;i pięciolatka zostanie wy­
konana w ciRllU czterech lat 
(huczne oklaski). 

Oczywiste jest. że szczególną 
doniosłość dla zwiększenia pro­
d ukcji r rzedmiotów powszech­
nego użytku ma da lszy szybki 
rozwój rolnictwa. Wiadomo. że 
partia i rząd opracowały i re­
ęlizują szeroki program, zmie­
rzaj~cy do likwidacji stanu za­
niedbania i nienadążania sze­
regu ważnych działów rolnic­
twa. Podjęto kroki zmierzające 
do zapewnienia dalszego roz­
woju hodowli, do zwiększenia 
produkcji ziemniaków i wa­
rzvw oraz dalszego zwiększe­
nia produkcji zbóż, zagospoda­
rowania ziem nowych i nie U­
prawianych. :Zastosowano po­
waime środki, które zwiększają 
materialne zainteresowanie 
kołchozów I kołchoźników w 
wytwarzaniu produktów rol­
nych. 

Na gruncie wzrostu całej 
gospodarki narodowej, wzro­
stu dochodu narodowego osią­
gnięto znaczne sukcesy w 
dziedzinie dalszego podnosz@­
nia stopy źyciowej i kultural­
nego poziomu narodu radziec­
k iego. W ubiegłych czterech 
latach wzrosły realne place ro­
botników i urzędników. zwięk­
szyły się dochody kołchoźni­
ków. Ogólna suma dochodów 
robotników i urzędników oraz 
dochodów kołchoźników - je­
śli uwzględnimy obniżki pań­
stwowych cen detalicznych -
zwiększyła się w ciągu 4 lat o 
60 proc. Wzrost dobrobytu na­
szego narodu wymaga dalsze­
go rozi;zerzen!a handlu ra­
dzieckiego. W 1954 r. spr:>:eda­
nych zostanie z.a pośrednic­
twem sieci handlu uaństwowe­
go i spółdzielczego przes:r:lo 
dwa razy więcej towarów nlż 
w 1940 r. W dziedzinie obrotu 
towarowego, jak również w 
dziedzinie produkcll artykułów 
powsz!'chnel!o użvtki1 plan 
pięcioletni wykonany będzie w 
ciągu 4 lat (huczne oklaski). 

Zwiększają się kredyty na 
budowę szkół, szpitali i placó­
wek opieki nad dzieckiem. W 
ostatnich latach rozwinęło się 
na szeroką sk.alę budownic­
two mieszkaniowe. Mimo to 
brak mieszkań wcrąt jesz­
cze jest bardzo wielki. Budo­
wać będziemy więcej szpitali i 
szkół rozszerzymy również jak 
naib~rdziej bud-0wnictwo mie­
szkaniowe. 

Ludzie radzieccy 111 słusznie 
dumni z dotychczasowych su­
kcesów i żywią niezłomne 
przekonanie, że kraj nssz o­
siągnie dalszy, Jeszcze potęż­
n!ej szy rozwój ekonomiki 
(o k laski). 

Należy jednak przyzna~. te 
w naszej pracy praktycznej 
jest jeszcze wiele niedociąg­
nięć, a niekiedy zacofania I 
zaniedbaJDia , co utrudnia nasz 

marsz naprzód. Zlikwidowanie 
niedociągnięć zależy od nas sa­
mych, od kierowników, . od , lu­
dzi radzieckich. Ujawmahsmy 
I będziemy ujawniać te niedo­
ciągn ięcia n ie zwracając uwa-. 
gi na to, że swoją samokryty­
ką dajemy na jaki ś czas lu­
dziom nieżyczliwym i wrogom 
za granicą powód do radości. 
Będziemy toczyli zdecydowaną 
walkę o· jak naj szyb.5ze prze­
zwyciężenie i:acofanla i zanie­
dbania na tych wszystkich od­
cinkoch naszego bud-0wnlctwa 
sociali stvcznego, gdzie one ist­
nieją. Chodzi o to, by usuwa­
jac niedociągnięcia, przezwy­
ciężając zacofanie 1 zaniedba­
n ie zapewnić nieprzerwany 
wzrost i doskonalenie produk­
cji socjalistycznej jako pod­
stawy wzmocnienia potęgi na­
sze.i ojczyzny, podniesienla do­
brobytu ludności, rozwoiu na­
uki i kultury w naszym kraju. 

My ludzie radzieccy, cały 
naEZ 'naród powinniśmy zdać 
sobie sprawę, że głównym, de· 
cydującym warunkiem dalsze: 
go dźwignięcia wzwyż i 
wszechstronnego rozwoju go­
spodarki narodowej jest jak 
największe podniesienie v:Y­
dajności pracy we wszystkich 
dziedzinach - w przemyśle, 
transporcie, rolnictwie . WszY_­
scy powinniśmy wiedzieć, :oo 
bez poważnego i nieprzerwa­
nego )VZrostu wydajności pra­
cy n ie można skutecznie wy­
walczyć znacznego i szybkiego 
podniesienia dobrobytu narodu 
radzieckiego. 

Twórca naszej partii i pań­
stwa wielki Lenin, już w 
pie~szych latach władzy ra­
dzieckiej wysunął podstawo­
wą tezę, że podniesienie w~­
dajności pracy jest zasadm­
czym zadaniem nowego spole­
czeństwa· i że bez rozwiązania 
tego zadania przejście do ko­
munizmu jest niemożliwe. 

nich lat polega na tym, że 
sprawę obrony pokoju i bez­
pieczeństwa narodów u}mują 
w swe ręce miliony ludzi. Zna­
miennym rysem naszej epoki 
jest fakt, 7-e ~udzie z różnych 
grup społecznych, o różnych 
poglądach politycznych i reli­
gijnych jednoczą się n.a grun­
cie obrony pokoju i bezpie­
czeństwa narodów. 

sprzęt techniczny; trzeba na- Przypatrzmy się Europie. W 
dal troszczyć slę nieustannie o ostatnich czasach agresywne 
podniesienie poziomu kultura!- kola cor.az otwarciej prowadzą 
nego i technicznego tych politykę rozbijania sił narodo­
kadr, wycbow-1wać nowe ka- wych wewnątrz państw euro­
dry, stale podnosić dyscyplinę pejskich, polirtykę !l'O~ijania 
i samodyscyplinę ludzi pracy Europy, podjudzania jednej 
n!l wszystkich odcinkach na~ części państw europejskich 
szego budownictwa. Decydują- "rzechvko drugiej. Linii tej 
ce znaczente dla szybkiego ..,. 
wzrostu wydajności pracy u- jedna•k przeci~tawla się !erze. 
zyskuje obecnie dalsze u- pnąca solidarność narodów 
sprawnienle organizacji prq- europejskich w walce z tą 
dukcji i organizacji pracy. W zgubną polityką, w obronie 
tej dziedzinie mamy bardzo pokoju i postępu. Patrioci 
poważne ruedoc!ągni.ęcia. Tym- francuscy OŻ'_rwienl są coraz 
c~asem problem organizacji bardziej zdecydowaną wolą 
pracy, tj. planowego i najbar- uchronienia swej ojczyzny 
dziej celowego wykorzystania prz:.ed grożącym niebezpie­
pracy zarówno wewnątrz czeństwem odrodzenia milita­
przedslęblorstw, Jak ! w ska- ryzmu niemieclkiego - zacię­
li całego państwa nabierać tego wroga wielkiego narodu 
będzie tym większego zna- francuskiego. Wzmaga się co­
czenla, im dalej będziemy raz bardziej we Włoszech i w 
się posuwać naprzód na drodze innych krajach Europy dąże­
wzmocnienla bazy materialno- nie narodów do oorony pok<>ju 
technicznej i wzrostu sil wy- i uchronienia swych krajów 
twórczych kraju. przed niebezpieczeństwem 

wciągnięcia do nowej wojny 
Nie cierpiące zwłoki zadanie świat.owej za pośredni<ltwem 

polega na tym, by troska o łaknącej odwetu :;oldateslki 
znaczne podniesienie wydajno- niemieckiej. 
ścl pracy stała i;ię istotnie cen- ,,,,,_., __ -·'-'em 
trainym .zagadnieniem całej ..-vu Z<łl>dUU potęinego 
praktycznej dzlała1ności w wzrostu &I~ pokoju wyst~ują 
dziedzinie kierowania dalszym dziś narody Azji ofywione 
rozwojem g.ospodarki narodo- r.decydowaną wolą przeks21tał­
wej. Należy rozwinąć praw- cenia Azji z chronicznego 
dziwie szeroki ruch ogólnona- ogniska wojen w niez.awodną 
rodowy na rzecz znacznego twierdzę pokoju mlęd.zynaro­
peidniesienia wydajności pracy, dowego. Uos<Jbieniem tego we­
na rzecz osiągnięcia wysokiej cydowania jest przede wszyst­
wydajności pracy w każdym kim ChińS'ka Republika Ludo­
przedsiębiorstwie przemy'sło- wa (huczne oklaski). Ludzie 
wym, na każdej budowie, w radzieccy odczuwają głęboką 
transporcie. w każdym kołcho- radość, że wraz ze Zwią7Jk:iem 
zie i sowchozie, w ośrodkach Radzieckim okryta chwałą 
maszynowo-traktorowych, na · Chińska Ri:lpubliika Ludowa 
wszystklch frontach naszego kroczy w awangardzie walki 
wlelk iego budownictwa (dlu.- o pakój i bezpieczeństwo mię· 
gotrwale oklaski). dzyna.rodowe (oklaski). 

Doniosłe znaczenie gospo- Cenny Wk:lad w dzle1o 
darcze ma kwestia Jakości utrwaleni.a pokoju wnosi wiel­
produkcji przemysłowej. Nie ki · naród hinduskl Można je­
wolno już godzić się z tym, że dynie powiJl.ać z uznaniem 
wiele naszych fabryk i z.akia- czujność, jaką wykazują mę­
dów przemysłowych wci ąż je- żowie stanu Indii w związku.ze 
s:r.C7.e produkuie wyroby n!- _, kn ni 
sklej jakości. Należy zlikwido· wzmagającymi "'ę owa a­
wać jak najszybciej haniebne mi agresywnych kół amery­
zjawisk'O produkowania złych kańskich w Azj i. Premier 
wyrobów. Przemysł powinien Indii w odpowledzi na o­
wytwarzać dla nas.zego narodu świadczenie dyplomatów a­
dobre i ładnie wykończone to- merykańsklch, te USA za­
wary. Co się tyczy rynku za- mierzają panować w Azji 
granicznego to należy postawić przez czas nieokreślony, po­
sprawę w ten sposób, by znak wiedział niedawno, iź ,,kraje 
„Wykonane w ZSRR" stanowił Azji 1 oczywiście Indie nie 
całkowitą gwarancję doskona- zgadzają się :z: tą polityiką i 
łej jakości towaru (oklaski). pod żadnym pozorem nie ma-

W dziele zapewnienia dal­
szego postępu naszej ojczymy 
wielka rola przypa<ia nauce 
radzieokieJ. Naród radzieckt 
jest dumny ze swych uczonych 
i życzy pracownikom nau­
ki i techniilti sukcesów w dal­
szych, śmiałych, twórczych 
poszukiwaniach, w nowych 
odkryciach naukeywych (hucz­
ne, dlu.gotrwale oklaski). 

Towarzysze t Życie stawia 
nowe, wysokie wymagania 
przed całym naszym aparatem 
państwowym. Tymczasem w 
jego pracy zdarzają się do­
tychczas wypaczenia biuro­
kratyczne, z którymi pa>rtia 
nasza zdecydowanie walczy. 
Radziecki apai·ait państwowy 
obowiązany jest doskonalić 
metody swej pracy na podsta­
w ie stałej łączno.ki z masami 
pracującymi, dbać o Ich ży­
czenia, troszczyć się o potrze­
by lud.z.i pracy, skrupulatni.e 
przestrregać praworządności 
radzieckiej, nie pozwalać na 
żadne nadużywanie władzy w 
stosunku do obywateli radzie­
ckich (dlu.gotrwa!e oklaski). 

ją zamiaru pozostawać pod 
panowaniem jakiegokolwiek 
państwa". Słowa te dają wy­
raz głęboldej prawdzie: nie 
jesteśmy teraz w XIX wieku, 
lecz w drugiej polowle XX 
wieku i nie po to narody Azji 
wkroczyły na drogę wolności 
narodowej i poatępu, by po­
zwolić .komukolwiek na za­
wrócenie ich z tej drogi (d!u.­
gotrwale okla.s ki). 

Powszechnie uznaje się, że 

rok 1953 znamionowało pewne 
złagodzenie napięcia między­
narodowego. Miłująca pokój 
ludzkość wYWalczyła zaprze­
stanie wojny w Korei. 

Zadanie zdecydowanego 

Wiadomo powszechnie, że u­
przemysłowienie naszego kra­
ju i rekonstrukcja gospodarki 
narodowej doprowadziły do 
znacznego wzrostu wydajności 
pracy. Jeżeli weźmiemy dłuż­
szy okres czasu, powiedzmy o­
statnich 25 lat, będziemy mo­
gli stwierdzić, ze wydajność 
pracy wzrosła w przemyśle w 
przybliżeniu. 6-krotnie, a ~v 
budownictwie i w transporcie 
kolejowYm - 3 i pól raza. 
Wydajność pracy w kołcho­
zach i sowchozach przewyższa 
wyda jność pracy w rolnictwie 
przedrewolucyjnym w przybli­
żeniu trzykrotrtie. Są to oczy­
wiście poważne sukcesy, jeśli 
będziemy je rozpatry""'.ali w 
porównaniu z. wyda3nośc1 ą 
pracy ~ pr1zeszłości. Inaczej 
rr a się rzecz, jeżeli mamy pa­
trzeć nie w przeszłość, lecz v. 
przyszłość i rozwiązywać za­
danie maksymRlnego zaspoko· 
jenia rosnących potrzeb mate­
rialnych na;zego narodu, roz­
wiązywać zadRnie skutecznei 
rvw~Jirncii ekonomicznej z 
pr1od1 1j ącvm ! kraiami kapita­
llc. l·vcznymi. Jeżeli zaimiemy 
takie stanowisko, będziemy 
musie li pnyznać, że obecny 
poziom wydajności pracy jest 
nicdostaheczny. 

Związek Radziecki kroczy 
drogą dalszego, szybkiego 1:02-
woj u. Mocny i niewzruszony 
jest granitowy fundament u­
stroju radzieckiego - sojusz 
klasy robotniczej 1 ohłop­
stwem, trwała i nierozerwal­
na jesit przyjaźń narodów 
Związku Radzieckiego oparta 
na całkowitym równoupraw­
nieniu, wzajemnym szacunku l 
braterskiej współpracy. W 
tym tkwi potęga i siła nasze­
go socjalistycznego pań!!twa 
(huczne o1tlaski). 

Każdy cztowlek myślący nie 
moi.e rue zastanawiać się obe­
cnie nad tym, jak z.aipewnić 
dalszy postęp, jak zna­
leźć realną podstawę dla 
trwałego umocnienia pokoju i 
bezpieczeństwa narodów. Nie­
prawdą jest, i.e ludZkość ma 
wybór jedyni~ mh:dzy dwiema 
możliwościami: albo nowa neź 
światowa , albo tzw. zimna 
wojna. Narody są żywotnie 
zainteresowane w trwałym u­
moonieniu pokoju. Rząd ra­
dzieclk.i jest za dalszym odprę­
żeniem międzynarodowym, za 
ti"wałym pokojem, wYstępuie 
stanowczo przeciwko polityce 
zimnej wojny, albowiem poli­
tyka ta Jest polityką przygo­
towywania nowej rzezi świa­

towej, która przy nowocze­
s.nych środkach wojny ozna­
cza zagładę cywilizacj i świato­
wej. 

dźwigo.ięcia wzwyż gospodarki 
rolnej, za pewnienia w ZSR_R 
wielkiej llości, a następnie 
obfitości wszystkich artyku­
łów żywnościowych dla lud­
ności oraz wszystkich surow­
ców dla przemysłu lekkiego 
jest sprawą ogólnonaro~ow~ 
Wszystkie nasze orgamzacie 
party jne. radzieckie, związko­
we i komsomolskie, n a•Z prze­
mysł i transport, :n•zystk ~e 
przedsiębiorstwa i 1nstytuCJe 
n nukowe powinny stale dbać 

< I 't w sposób konkretn y o 10:-•{WJ, 
wszystkich dzia łów rolmctwa. 
pom~J!a Ć' kołchozom . o<rodkom 
m• 8 t.vnowo - traktorowvm i 
sowchozom w ich walce ? 
zwięk>zenie produkcji rolneJ 
Nie ulega wątpliwości. że bę-

Towarzysze! W dziedzinie 
poUtyki zagranicmej linia na­
sza niezmiennie polega na tY;:n, 
by zapewniać pokojowe warun­
ki dla budowy społeczeństwa 
komun istycznego w · naszym 
kra ju, by bronić sprawy poko­
ju przed zakusami agresyw­
nych kół . Lln La ta odpowiada 
najżywotniej szym interesom 
zarówno narodu radzieckiego 
jak i całej ludzkości (d!ugo· 
t rwale oklaski). Rozumie si~ 
~amo przez się, że dopóki na 
świec ie istn ieją agresywne ko­
ła, które wciąż jeszcze m~rzą 
beznadziejnie o tym, by znisz­
czyć tłasz ustrój socjalistyczny, 

Wiadomo, że wrogowie po­
koju, prowadząc zimną wojnę, 
uciekają się do wszelkiego ro­
dzaju kłamstw o Związku Ra­
dzieckim, o jego polityce za­
granicznej i opierają swe ra­
chuby głównie na stworzony:n 
przez nich micie o n ekomych 
agresywnych dążeniach ZSRR 
Pokojowa polityka zagranicz­
na Zwi::izku Radzieckiego oba­
liła tę kłamliwą legendę. Zna­
lazło tu potwierdzenie stare 
przysłowie: „Kłamstwo ma 
krótJkie nogi" (ok!a.sld). 

• 

Rząd radziecki stoi kon.sek­
:wentnie na stanowisku, t.e 
każde sporne zagadnienle w 
obecnych stosunkach między­
narodowych, choćby nawet 
najtrudniejsze, powinnQ być 
rozwiązane w drOdze pokojo­
wej (oklaski). Rząd radzieoki 
ustosunkowuje się przychylnie 
do konferencji międzynarodo­
wych, n.a ~tórych przedstawi­
ciele różnych krajów, ciesząc 

się równymi prawami, praco'.. 
waliby rzetelnie w . illlteresie 
złagodzenia napięcia między­

narodowego, szukal:iiby i znaj­
dowali l>Okojową drogę roa:-' 
wią'Z8ll\a. zagadn ień spornych. 
Zgodnie z tą linią Związek 
Radziecki wziął czynny udz iał 
w berlińskiej konferencji czte­
rech mocarstw i wysunął, Jak 
wiecie, propozycji! zmierzające 
do skutecznego uregulowania 
szeregu doniosłych problemów 
międzynarodowych. Przywią­
i\Ujemy wagę do mającej 11ię 

zebrać w Genewie kconferencji 
wielkich mocarstw i: udziałem 
Innych państw zainteresowa­
nych, ina której Chińska Repu­
blika Ludowa będzie równo­
uprawnionym 'Uczestnikiem 
(huczne oklaski). 

Nie można nie przyznać, te 
główną przeS'tkodą na drodze 
do dalszego tlagodzenia napię­
cia międzynarodowego jest to, 
że mocar&twa zachodnie przy­
sttępują do rozwiązywania. do­
ruiosłych problemów między­
narodowych Jako zamknięte 
ugrupowanie wojsikowe, które 
stawia ponad wszystko agre­
sywne względy wojenno-stra­
tegiczne. 

Tym tylko wytłumaczyć 
można sto&unek mocarstw zar 
chodnich do propozycji w 
sprawie zawarcia ogólnoeuro­
pejskiego układu o be2pie­
czeństwje zbiorowym w Euro-
pie. Mocarstwa zachodnie 
p~ciwstawiają, lak wia-
domo, takiemu układowi u­
tworzenie bloku wojskowego 
sześciu państw, w którym mi­
litaTyśc.I zachodnio - niemieccy 
dysponować będą główną siłą 
i odgrywać będą główną rolę. 

U&iłuje się nas przekona~. te 
z chwilą utworzenia „malej 
Europy" nastąpi integracja 
Niem.lee do Europy i nabiorą 
one charakteru pokojowego, 
Brzmi to zupełnie fałszywie. 
Czyż nie jest jasne, że w na­
stępstwie utworzenia „euro­
pejskiej ws.pó1noty obronnej" 
militaryzm niemiecki z.aga>r­
nąl:by na zachodzie to, czego 
nie mógł zdobyć przy pomocy 
wojny. Związek Radzieoki Jest 
9tanowczo przeciwny tworze­
niu wielkich agresywnych 
Niemiec pod postacią „malej 
Europy" (oklaski). 

Można nie wątpić, że gdyby 
istniało rzeczyWiste dą:!:enie do 
zapewnJenla bezpieczeństwa w 
Europie, można byłoby polro­
nać przeszkody na drodze do 
zawarcia ogólnoeuropejskiego 
układu o bezpieczeństwie zbio­
rowy:n w Europie, można by­
łoby dokładnie r<>Łpatrzeć 
zgłaszane w związku z tym 
propozycje. 

Rząd radzieC!k! st.o.I. na sta­
nowiSku rozs:r.erzenia stosun­
ków ekonomicznych i handlo­
wych z krajami zagraniczny­
mi l'la zasadzie wzajemnych 
korzyści. Można wyrazić za­
dowolenie z tego powodu, że 
w Londynie zaczyna s.ię uzna­
wać doniosłość rozwoju .!lto­
sUnków elronomicznych ze 
Związkiem Radzieckim (okla­
ski), 

Stał.e pogłębia.nie się wiel­
kiej przyjaźni łączącej naszą 
ojczyznę ze wszystkimi kraja­
mi demokracji ludowej budzi 
w każdym człowieku radzie­
ckim uzasadnione uczucie du­
my. Ta brater&ka przyjaźń 

jest nie tyl:ko źródłem sily 
obozu demokratycznego, lecz i 
niezmiernie donios.!ą · ostoją po­
koju międzynairodowego (hucz­
ne oklaski). 

Towarzysze! Oto już prze· 
szlo pól wieku partia komu· 
n istyczna stworrona przez ge· 
n!.alnego Lenina walczy nie· 
ustannie o lepsze życie i szczę· 
ście naszegQ narodu. Partia 
n.a sza związana jest nierozer· 
walnie z na.rodem radzieckim. 
Naród wierzy swej ukochanej 
partii i zespala się wokół niej 
coraz bardziej (dlu.gotrwale 
oklaski). 

Partia nasza wy.,J'wiedZ'iala 
otwarcie swe p0glądy w tak 

ważnej sprawie }ak kolegLal· 
ność kierownictwa i jest prze· 
konana, że jej oświadczenia 
spotkały się z poparciem w 
narodzie radzieckim (huczne, 
długotrwale oklaski). Jest rze­
czą bezsporną, ze kolegialność 
w kierownictwie partii i kra· 
ju jest nieodzowną gwarancją 
prawidłowego i pomyślnego 
rozwiązania stojących przed 
nami doniosłych zadań, prawi· 
dłowego i pomyślnego rozwią­
zania podstawowych za· 
gadnień dotyczących losu na· 
rodu radzieckiego. 

Zaufanie I poparcie narodu 
umoillwia naszej paa-til Am.la· 
łe I zdecydowane ujawnianie 
błędów i niedociągnięć w pra· 
cy centralnych i terenowych 
organów partyjnych, I1B~· 
kich, gospodarczych. Parti.a 
nasza zwykł.a dzielić z na.ro· 
dem smutek 1 radość, zwycię· 
stwa i porażkl, sukcesy i nie' 
powodzenia (huczne oklaski). 

86 lat, to niedługi o'lm!a dl.a 
nowego ustroju społecznego. 
Nasz.a partia i naród uczynlły 
wiele, aby ustrój ten wzmoc· 
nić. i rozwinąć. Ludzie radziec· 
cy mają wuelkle podstawy 
do dumy z sukcesów i zwy­
cięstw nowego u~roJu. zwła· 
szcza jeśli uwzględnimy takt, 
że siły agresji za gran.lcą na· 
rzucaly nam wyniszczające 
wojny, st&wiały inne prze· 
szkody, utrudniały i utrudni.a· 
ją całkowite wykorzystanie 
wielkich, twórczych możliwo­
ści socjali=u. 

Narody Związku Radzi.ee· 
kiego pod przewodem nas.rej 
ukochanej partii komunistycz· 
nej zbudowały n-0we społe­
czeństwo, w którym nie ma. 
wyzysku człowiekll. przez czło­
wiek.a, nie ma ucisk& poli­
tycznego I narodowego. Na 
tej podstawie ugruntowały się 
w naszym kraju nowe stosun· 
ki między ludmtl, stosunki 
braterskiej, przyjaznej współ· 

pracy robotników, chłopów i 
inteUgencji, wszystkich ludzi 
radzieckich (oklaski). 

W lm'aju naszym WS'/:ylłcy 
ludzie pracy ma1111. Jeden cel, 
jedno zadanie: zapewnić l• 
!zcze wlększy rozkwit l potę­
gę naszej Ojczyzny, doprowa­
dzić do szybkiego podniesie­
nia dobrobytu i kultury lud· 
ności, pracować nieustannie 
nad tym, aby wszyscy ludzie 
rad1ieccy mogli żyć coraz le­
piej (huczne, długotrwale o­
klaski) • 

W kraju naszym ceni r!ę I 
sz.anuje sumienną pracę zmie­
rzającą do osiągnięci.a tego 
wielkiego i szlachetnego celu. 
Robotnicy i robotnke, pra· 
oownlcy in:!:ynleryjno • tech· 
niczni oraz urzędnicy, zatrud· 
nleni w przemyśle, budowni· 
ctwie, transporcie i łączności, 
kołChoźnicy i kołchoźnice, 
ws;yscy pracownicy gospodar· 
ki rolnej, pracownicy handlu 
- wszyscy ludzie pracy two­
rzący i pomnażający bogactwo 
naszej ojczyzny; uczeni o­
twierający nowe możliwości 
postępu technicznego, opano­
wani.a sił przyrody, ułatwie­

nia pracy ludzkiej; pracow­
nicy C>Bwlaty, literatury i 
sztuki poświęcaj ący swój wy· 
siłek sz!.'.lchetnej sprawie ko· 
munistycznego wYChowania 
ludzi radzieckich; ofiarni 
pracownicy lecznictwa, chro­
niący zdrowie ludzi ra­
dzieckich; żołnierze okry­
tej chwałą zwycięstw boha•ter· 
skiej Armii Radzieckiej i Ma· 
rynarki Wojennej - wszyscy 
ludz.ie radz.ieccy są twórcami, 
budowniczymi nowego życia. 
Ich właśnie ofiarnemu wysił· 
kowi- zawdzięcza nasza ojczyz· 
na swą wielkość i chwałę 

(huczne oklaski). 

Ufnie, zdecydowanie I Amia· 
ło spogląda czł<J1Wiek radz.lec· 
ki w przyszłość. Wie on, że 
sprawie jego srLCzęścia, spra· 
wie pokojowego rozwoju i roz· 
kwitu naszej sławnej ojczyz· 
ny partia komunistyczna po· 
święca wszystkie swe siły 
(dlugotrwale oklaski). 

Niech iyje nasz wielki bohll­
tersld naród! (hu.cznt akia.ski). 

Niech żyje na.sza ukochana 
Partia Komunistyczna - pro· 
motor i organizator ws:tyst· 
kich naszych zwycięstw! (hucz­

ne, diugotrwale oklaski). 

Niechaj rozkwita nasza oj· 
czyzna ku szczęściu i radości 

wszystkich ludu radzieckich! 
(huczne, dlu.gotrwale oklaski). 

Pod sztandarem M_11.rksa • 
Engelsa. • Lenina • Stalina, 
naprzócl do nowych zwycięstw! 
(długo nie mUknąca owacja, 
- wszyscy wstajq). 
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Trzy m·anif estacje 
1Korespimd1·ncja własna z Warszawy) 

Z tr11bun11 II Zj~du przemaw\lłl krakowski murarz tow. 
Józef Bek. W ręku. trzymal Kartkę, na której wypisal 

sobie krótkie tezy. Lecz Józef Bek odkłada ją na bok. N i e 
i1otrzebna! Bogactwo naszego życia, naszych przeobrażeń. 
ich istota tkwiq glęboko w jego sercu i um11!le. On wicl <i 
je i czuje, jest jednym ze wspóltw6rc6w tego nowego życia. 
Opowia.da tow. Bek, jak krakowscy murarze wntczą i reali­
zujq wskazania IX Plenum. On sam wykonu.je 250 proc. 
normy, obecnie zaś postanawia wztnóc wysiłki, by więcej 
budować domów i fabryk, by Polska b11la. jeszcz e si\niejsza 
i bogatsza, by w pe!ni za.triumfowała \dea socja.l\zmu. 
w Polsce, by pod mqdrym kierownictwem Komit etu. Cen. 
tra!nego i tow. Bieruta, partia odnosita wciqż nowe i nowe 
sukaesy. Na sali wybucha żywio!owa owacja, gdy krakow· 
ski murarz z serdecznym wzruszeniem ściska dtoń tqiw. 
Bieruta. Z law prezydium Zjazdu i sati rozlegają się okrzyki 
1ia cześć partii i przodow1iików pracy - budowniczych so­
cjaliZmu.. 

• • • 
1\1 a obradach Zjazdu z niezw11klą słl:q odl:yly glębokie 

tradycje przyjaźni polsko-francuskiej. M ówil o nich 
tow. Raymond Guyot - członek Biura Politycznego FPK. 

Na szlakach wolności ludu francuskiego walczyli w jed­
nym szeregu nieustraszeni komun ardzi pod wod c: q Jarosła­
wa Dąbrowskiego i Walerego Wróblewskiego. Naród fran­
c11ski otacza ich imiona gorqcą mtlością i czciq. Wzrusze­
niem drga głos mówcy na wspomnienie o mężn11ch Pola­
kach, którzy we francuskim ruchu oporu kładli swe młode 
życie w walce o wolność Francji. - „Nie ma takiej stły, 
która bl/ mogla złamać nasze tradycje preyjaźni!". Słowa te 
w ustach przedstawiciela FPK - partii narodu francuskte­
go - wywolują na sali gorqcq manifestację solidarności 
międzynarodowej. 

Kiedyś, w XV.1II wieku, przyk!ad rewolucji francuskiej 
by,l dla posti:pow11ch stl Pols~ł oparciem w ich watce 
z reakcyjną magnateriq. Dziś - Polska Ludowa i jej oslqg­
n;ęcia są oparciem dta ludu. francuskiego w ;ego zmaga· 
niach z reakcyjną i antynarodową burżuazjq francuską. 

- Ka~da nowa fabryka w Polsce, każda nowa spóldziet­
n i a produkcyjna - wzmacnia nasze slly, dodaje nam 
otuchy w naszej walce o wolno~ć narodowq i społecznq -
oświadczył przedstawicie! FPK. Gniewnie brzmiał jego 
r1los, gdy mówił o polityce remi!itaryzacii, jaką USA i bu.r-
2uazja francuska prowadzq w Niemczech zachodnich, o pi·ó­
barlt storpedowania konferenc:fi berlińskiej, o przekształ­
ceniu Francji w amerykańskq bazę wojenną. Ale w glosie je. 
go nie czuło się słabości. Z każdego zdania przebi1a!a nie• 
zlomna sUa i wola nar odu francnsk\ego, który pomimo ter· 
roru. rzqdu L1miela nie ulega, lecz walczy z coraz "Większą 
mocą o pokojowe, zjednoczone, demokratyczne Niemcy, 
o Francję wolnq od a.mer11kanskl.ch gangsterów wojennych. 
W tej walce przeciw odradzającemu się neohttleTyzmowi łą­
czy się naród francuski z narodem potsldm. Wspólna jest 
nienawi§ć Polaków i Francuzów do faszyzmu., mzem ginęlt 
synowie obu narodów w obozach Majdanka i Oświęcimia, 
wspólne jest też ich gorące umiłowanie pokoju ł wolnoki. 
I dlatego na płomienne przemówienie wystannika lu.du 
francuskiego delegaci Zjazdu odpowiadają sponta.ntcznq 
manifestacją so!tdarności międzynarodowej bojowników 
światowego obozu pokoju. „ • • Nie tylko o osłqgnięctach mówłq delegacł, ltcs rdumłeł 

o brakach. Nie szczędzq slów ostrej kl'yt11kł poszcze-
9óln11m ogniwom kierownictwa partyjnego i pa~stwowego. 
Mocno skrytykowala tow. Tatarkówna, I sekretarz KW 
PZPR w Łodzi - Ministerstwo Przemyslu. Chemłcznego za 
brak troski o ·BHP w zakładach „Boruta" w Zgierzu.. Do. 
magal się tow. Bek od Komitetu Miejskiego w Krakowi• 
lepszej opieki nad mniejszymi organizacjami partyjnymł. 
Żądal usprawnienia pracy Ministerstwa Kolet maszynii'ta 
kolejowy, tow. Kocot. Nie żalowal tow. Sendek - przewod­
niczący spóldrlelni produkcyjnej w woj. wrocławskim, sió!D 
krytyki tym towarzyszom z Ministerstwa Rolnictwa, kt6rz11 
nie interesują się stanem zaopatrzenia gospodaratw spół­
dzielczych. 

• • • 
D elegacł na Zjazd, uJawnłafąc braki ł nfedodq1111ięc'4 

w pracy partyjnej, gospodarczef i pamtwowej, wska. 
z11ją jednocze§nie na drogi I środki likwidacj\ t11ch braków, 
wysuwajq wnioski i postulaty. Kr11t11ka ł samokrytyka na 
Zjeździe są bojowym orężem w nasze; walce o dalsze po­
myślne realizowanie nowych, wlelldch rada1t, jakie wyt11cza 
II Zjazd nasze; partii.. 

Tego dnia delegaci przeżywają jeszcze ;ednq wzru.azaJqcq 
chwilę, gd11 na mównic11 staje Marszałek Polski - Kon­
stant11 Rokossowski. Sala nieprzerwanie huczy od okrzy­
ków na cześć odrodzonego Wojska Polskiego ; legendame­
go bohatera spod Stalingradu., wiernego syna Warszawy -
tow. Rokossowskie110, na cześć niezwyciężonej ATmii Ra­
dzieckiej. 

Słowa tow. Rokossowskłego budzq falę gorqcego entuzjaz• 
mu i patriotycznych u.czu~ . Marszałek Rokossowski opowia­
da. o „ nowe; ludowej kadrze oficerskiej, o żołnierzu. pol­
skim - wychowanym na postępowych tradycjach najle11· 
szych synów Polski, o żołnierzu Wiernłe bronillC1fm zdoby­
cz11. ludu. polskiego. Zapewnienie tow. Rokossowskiego, 2e 
Wo1sko Polskie wypełni każde zadanie, jakie przed nim po­
s ta.wi partia ł rząd - wywołuje burzl\wq ł dlugotrwalCł 
owację. 

AD 

li Zjazd PZPR 
Piąty dzień obrad 

(Dokończenie ze str. 1) 

go zainteresowania innych re­
sortów, a zwłaszcza energety­
ki, jak również PKPG. 

Mówca zapewnia, że prze­
mysł chemiczny, otoczony o­
pieką partii, wykona postawio­
ne przed nim zadania. 

Tow. Stefan Waroch 

I sekr. KM PZPR · 
w Kaliszu 

Tow. STEFAN WAROCH, I 
sekretarz Komitetu Miejskie -
go PZPR w Kaliszu, po~więca 
swą wypowiedź sprawie pracy 
organi7..acjl partyjnej tego mia­
sta nad stałym zacieśnianiem 
sojuszu robotniczo - chłopskie­
go. 

Zbyt słaba dotychczas praca 
wychowawcza• poszczególnych 
zakładowych organizacji par­
tyjnych, niedostateczna łącz­
ność tych organizacji z ośrod­
kami wiejskimi powiatu spo­
wodowały, iż or ganizacja miej­
ska Kalisza nie osiągnęła je­
szcze zdecydowanego przeło­
mu w niesieniu stałej pomocy 
wsi. Wynikiem tej słabości 
jest m. in. ciągle jeszcze zbyt 
niski poziom uświadomienia 
politycznego chłopów powiatu 
kaliskiego. Mówca zwraca ró­
wnież u\vagę na niedostatecz­
ną pomoc, jaką w swej pracy 
nad zacieśnieniem sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego organi­
zacja parlyjna Kalisza znajdo­
wała w prasie partyjnej. 

Pierwszy sekretarz Komite­
tu Miejskiego w Kaliszu wy­
raża przekonanie, iż wytyczne 
zawarte w referacie Bolesława 
Bieruta pomogą jego organiza­
cji w szerszym i skuteczniej -
szym rozwinięciu pracy poli­
tycznej i wychowawczej . 

Tow. Willy Mohn 

członek ZG KP Niemiec 
Na trybunie - witany gorą„ 

cym! oklaskami - członek za~ 
rządu Głównego Komunistycz­
nej Partii Niemiec, tow. WIL„ 
LY MOHN. Przekazuje on de-o 
lega'tom gorące, braterskie po­
zdrowienia od swej partii, 
Stwierdza, że sukcesy, uzyska­
ne przez PZPR i naród polski 
są bodźcem dla proletariatu 
niemieckiego w walce o zjed­
noczone, niezawisłe, demokra­
tyczne i pokój miłujące Niem• 
cy. Wyraża jednocześnie prze-­
konanie, że zjednoczenie N ie-< 
miec na podstawach demokra• 
tycznych zlikwiduje w Europie 
główne zarzewie wojny, 

Wzniesiony przez tow. Willy 
Mohna okrzyk na cześć wspól• 
nej walki narodów niemiecki~ 
go I polskiego o pokój, demo­
krację i socjalizm, przyjmują 
delegaci owacyjnie, 

Tow. Aimo Aaltonen 

przew. KC KP Finlandii 

Na zakończenie piątego dnia 
obrad zabiera głos, wśród o­
klasków, tow. AIMO AALTO­
NEN, przewodniczący Komite„ 
tu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Finlandii, który 
przekazuje braterskie, bojowe 
pozdrowienia II Zjazdowi 
PZPR, 

* 
W czasie obrad dnia 14 bm. 

uczestnicy Zjazdu uczcili mi­
nutą milczenia pierwszą rocz­
nicę zgonu wielkiego syna Cze­
chosłowacji - Klementa Gott· 
w alda. 
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G~Ołl'NE ZA,DANIA GOSPODARCZE 
dwóch ostatnich lat (1954-1955) Planu 6-letniego 

Referat wygłoszony ' przez członka Biura Politycznego KC PZPR, tow. Hilarego Minca w dniu 13. Ili. 1954 r. 

Podstawowym celem, który obecny Zjazd stawia przed 
'Pllrti ą, klasą robotniczą, chłopstwem pracującym , in teligen· 
cjlł ludową, przed całym narodem - jest wydatne podnie­
sienie poziomu życiowego mas pracujących naszego kraju. 
Tl!n cel jest główną osi11 W5zystkich n aszych poczynań i da­
hf1. 

W ciągu ubiegłych czterech lat, dzięki wysiłkom całego 
narodu, poprzez rozbudowę głównej podstawy rozwoj u go­
•podarkl narodowej - przemysłu środków wytwórczości, zo­
ltala stworzona baza dla osiągnięcia szybszego podniesien ia 
poziomu życiowego mas pracujących. Ale w ciągu ubiegłych 
czterech lat w naszej gospodarce na rodowej wytworzy! się 
1zereg dysproporcj i, u sunięci e których jest niezl;i ędnym wa· 
runkiem podniesienia poziomu życiowego mas pracujących. 

Oceniając nasze obecne położenie mogl ibyśmy się uciec do 
następującego porównania: odbyl iśmy szybki marsz na· 
przód I dokonaliśmy wielkiego historycznego skoku; pewne 
podstawowe oddz ia ły w ciągu tego marszu wysunęły się po­
ważnie naprzód, inne pozostały poważnie w tyle. Ażeby kon­
tynuować zwycięsko nasz marsz napr zód, trzeba bezwzględ­
nie, trzeba bezwarunkowo podciągnąć do przodu pozostające 
w tyle ważne oddziały t dokonać w tym celu nowego prze· 
irupowania sił i środków I nowej koncentracji na odpowied· 
n ich odcinkach. 

Jest to kon ieczne, żeby posuwać się dal ej I lest to ledno­
cześnie możliwe dz ięki temu, że czołowe n asze oddz i ały wy­
aunęly się naprzód t z.ajęly dominujące pozycje. T akim czo­
łowym oddziałem , który wysunął s'ę naprzód I zają ł domi­
nujące pozycje, jest przemysł środków wytwórcaości. W ty· 
le pozostały rolnictwo i także przemys ł środków spożycia. 

Bez zwiększenia ilości a rtykułów rolniczych, bez zwięk· 
szenia ilości artykułów rolno-spożywczych, bez zwięk szenia 
wytwórczości produkcji przemyslu lekkiego I produkcj i In­
nych artykułów szerokiego spożycia, nie ma mowy o pod­
niesienfu stopy życiowej mas pracujących . Musimy więc 
•koncentrować wysltki na podniesieniu w ciągu najbl iższych 
lat produkcji rolnictwa i produkcji a rtykułów szerokiego 

~pożycia. Musimy jednocze~nle kontynuowac! ' rozbudow~ 
przemysłu środków wytwórczości, którego rozwój stanowi 
granitową podstawę socj11llstycznej reprodukcji rozszerzo­
nej i postępu całej gospodarki narodowej. 

Musimy dbać koniecznie o to, aby wzmotona pr,odukcja 
rolnicza i przemysłowa mogla by ć sprawnie rozwozona po 

~ kraju t:zyll aby sprawnie funkcjonowały I rozwllałr się w 
stosunku do wzmożonych potrzeb transport I komunikacla-:­
a w szczególności Ich. podstawowy składnik - nasze kolei· 
n lctwo. 

Musimy jednocześnie dokonać zmian w naszej pollt~ce ln~ 
westycyjnej w kierunku stablllzacji, względnie ograniczenia 
całości nakładów Inwestycyjnych l pewne.1 zmiany Ich struk­
tury na korzyść tych działów gospodarki narodowej, które 
beznośrednio obsługują potrzeby ludności pracującej . 
Wytyczając drogi nas zego dalszego marszu naprzód, mu• 

slmv uporzadkować nasze szPregi, doprowadzić do bardziej 
sorawnego i oszczędne!!!o funkc jonowania całej gospodarki 
narodowej poprzez lepsze.- wykorzystanie techniki, poprzez 
dalszy wzrost wydajności pracy, poprzez usprawnienie zaopa• 
trzenia materiałowe~o , poprzez wydatną zniżkę kosztów 
własnych. Musimy więc <'lokon a ć przełomu na odcinku jako­
ściowych 1 ekonomiczno-finansowych wskaźników produkcji, 
który to odcinek był dotychczas w dużym stopniu zanied­
bany l w oczach szere!'(u ki erowników gospodarczvch stano• 
wił sprawę mniejszej wagi , - ustępował na drn ~I plan wobec 
pop,oni za !'ośdowvml wska źnikami nrodnkcjl. 

Tak jak nie może być mowy o ~zybszym podniesieniu st,o· 
py życiowej ludności bez wydatnego zwięks?.enla Ilości ar­
tykułów rolniczych I ar tykułów przemy~łowych powRzechn~­
go spożvcla. tak nie może być mowy o wydatnej poprawie 
położenia mas pracujących bez dokonan ia przełomu na od­
cinku decydującym w dużym stoonlu o wzroście naszego do­
chodu narodowego czyli na o<'lcin.ku jakościowych I ekono· 
miczno -finansowy ch wskJJfolków produkci·l . a przede wszyst­
kim n~ odcinku ohni 7e11' ~ i f'i k n,7tów wła snych . 

Wynika z tego. że pod stawowymi zada niami gospodarczymi 
na lata 1954--1955 będą : 

1) oslągnięrie wuostu produkcji rolnlcze.f I okazanie w 
łym celn rolnictwu 7nacznej pomocy produkcyjnej; 

2) osiągnięcie wydatnego wzrostu produkcji przemysło~ 
wej artykułów szerokiego spożycia ze specJalnym uwzględ­
nieniem Ich jakości I rozszerzenia asortymentu; 

3) dalsze kontynuowanie rozwoju „nadstawy podstaw", 
głównego motoru calej gospodarki narodowej - przemysłu 
środków wytwórczości ze specjalnym uwzl{lędnleniem sze­
rokiego rozwoju. krajowej bazy surowcowej; 

4) •apewnlenle sprawnego i odpowiedniego do wzrostu 
produkcji rolnej I przemysłowej funkcjonowania transpor­
tu, a w szczególności kolejnictwa; 

5) osiągnięcie lepszego wykorzystania posiadanej przez 
nas techniki I poczynienie dalsze:l"o poważnego kroku na­
przód w dziedzinie postępu technicznego; 

6) osiągnięcie dalszego wzrostu wydajności pracy na ba• 
zie nowej techniki I lepszej organizacji pracy oraz upo­
rza,dkowanle spraw związanych z zatrudnieniem, ze epe­
c.\a.\nym uwzględnieniem zapotrzebowania rolnictwa na silę 
roboczą; 

7) osiągnięcie przełomu na odcinku obniżki kosztów wla• 
1mych ze specjalnym uwzględnieniem spraw uporządkowa• 
nla i ulepszenia zaopatrzenia materlalowego I zutycla ma­
teriałów. 
I wreszcie osiągnięcie na tej poclstawle poprawy polotenfa 

mas pracujących poprzez od powiedn i i lościowy i j akościowy 
rnzwój obrotu towarowego, rozwój budownictwa mieszkanio­
wego l komunalnego I rozwój urządzeń socjalnych I kultu­
ralnych. 

Takie są główne zadania gospodarcze na lata 1954-1955. 
Pozwólcie, towarzysze, że omówię niektóre problemy, zwią• 

zane . z realizacją tych glównych zadań, 

I. Wzmożenie pomocy produkcyjnej dla rolnictwa 
Zagadnienia rozwoju rolnictwa I szybkiego podniesienia 

Jego produkcji, rzecz Jasna, nie sprowadzają się tylko do 
spraw wzmożenia pomocy produkcyjnej. Przyspieszenie pro­
dukcji rolnictwa wymaga olbrzymiej pracy organizacyjnej, 
ekonomicznej I politycznej wewnątrz samego rolnictwa. 
O tych sprawach będzie mówtł tow. Nowak w następnym 

punkcie porządku dziennego, 

Ale nie ulega wątpliwości, że wzmożenie pomocy produl{.i 
cyjnej jest koniecznym, choć bynajmniej nie jedynym, 
warunkiem wzrostu produkcji rolniczej. 

Pozwólcie więc, towarzysze, że pokrótce omówię tu za­
dania związane ze wzmożen iem pomocy produkcyjnej dla 
rolnictwa z.e strony całej gospodarki narodowej. 

1. Mechanizacja rolnictwa 
Dostawy maszyn I nan.ędzl dle całego rolnictwa w o.kre• 

sie lat 1949-1953 wzrosły 2,5 raza. Oznacza to przekrocze­
nie, jeżeli chodzi o globalną produkcj ę z.adań Planu 6-let­
niego n.a ten okres. Ten fakt jednak byn a jmniej nie upo~ 

ważnia na~ do samouspokojenia I zadowolenia w tym 
wr.ględz.ie. Plan 6-letni n ie jest dogmatem, tym bardziej, 
że wtedy, kiedy był on zestawiany , nie zawsze w pełni do­
kładn i e zdawJJno sobie sprawę ze wszystkich zadań i za­
g3dnień, które mają być rozwląz.ane w ciągu tak długiego 
okresu jak 6 lat. 

Dwu 1 pólkrotny wzr ost produkcj i maszyn I narzędzi 
roln iczych jes t wzrostem dużym, ale trzeba wziąć pod uwa­
gę, ze wzrost ten odbył s i ę od ba rdzo nisk iego poziomu. 

W ł949 roku na u•talen ie zada ń produkcji maszyn rol• 
nlczych poważnie wpłynó!I fakt, że dominującą , a właści· 
wie wyłączną formą gospoda rki ro ln iczej. poza sła bymi 
jeszcze · wówczas i zajmującym\ znaczn i..: mniejszy ob•zar 
niż obecn ie pa ństwowymi gO.'fJodars twami rolnymi były 
indywidualne gospodarstwa chłopskie. 

Ale od tego czasu sytuacja znacznie si ę zmienna I n ie~ 
wątpliwi e będzie się dalej zmien iać w cią gu najbliższych 
lat. 

PGR wz.mocnlly ~Ie I powafole rouzerzyly sw ój obi;zar. 
Powstał, rozwija się I rozwijać sle będzie ruch spóldziel· 

czości produkcyjnei. koniecznym w1runki"m kl>'-"ego je:t 
poważny postęp mechani?.acji rolnictwa. Powstały, rozw 1-
jaJą s i ę I rozwijać się będą państwowe ośrod ki maszy nowe, 
których głównym zadaniem jest stanowić dźwign ię dla 
pr-iebudowy rolnictwa na socjalis tycznej podstawie po­
przez wprowadzanie szerokiej mechJJ nizacji. 1 

Rozwijają s i ę l rozwijać si ę będą gminne ośrodki maszy­
nowe. których głównym zadaniem jest udostępnia ć maszy­
ny indy widualnym chłopom pracuj ą cym, a przede wszyst­
kim gospodarstwom małorolnym i ogr,.n icza ć w ten spo­
aób kułacki wyzysk. 

I wreszcie na bazie wzrostu produkcil, na bazie wzrostu 
„..amożności rośnie i rornąć będzie przez pewien czas zapo­
trzebowanie gospodarstw indywidualnych na maszyny rol­
nicze. 

Czy w świetle tego stanu. rzeczy możemy uważać nasz 
przemys ł maszyn roln iczych za dostateczni , rozwinięty 
i zdolny do zasllokojenia stale rosnących zapotnebowań 
ta'.t pod względem ilości. jak I pod wz~lędem asortymentu? 

Nie, tak u waża~ nfe możemy. a na odwrót. musim y 
stwi erdzić, że poziom naszego przemvsłu maszy n rolni· 
czych pozostaje w tyle nie tylkc w st06unku do ro s nących 
zapotrzebowań rolnictwa, ale je.st uwsteczniony również 
w stosunku co ogólnego poziomu nasz.ego przemysłu środ­
ków wytwórczości, a przemysłu maszynowego w szczegól­
ności. 

Je.st fa ktem. ie nle produkuje s ię w dostatecznej Ilości 
lub nie zorganizowano dotychczas produkcji szeregu ma­
nyn ważnych dla mechanizacji najbardziej pra cochłon• 

nych i sezonowych robót w rolnictwie. ja k np. maez:vn 
umożliwiających szeroką mechaniza cję zbiorów zbóż, 
sprzętu okopowych i lnu. urządzeń d l.a przygotowywan ia 
pasz itp. 

Ject fa ktem, którv należy wytknąć, opóźn ienie pr zez 
Min. Przemysłu Maszynowego un.tchom ienia produkcji 
wielu typów maszyn. 11\. in . snopowiąza ł e k ciągnikowych, 
wyorywaczy c i ąirn ikowyrh do buraków, kopa czek ciągni· 
kowych do ziemniaków ltd. 

Podobnie Min. Przemyslu Drobn~g~ I B.cem'.osl.a_ nie WY· 
wiązało się w pełni ze swych zadań, nie otoczyło opieką 
produkcji szeregu urządzeń dla rolnictwa. w s7.c7ególno~1 
dla hodowli, jak samoczynnych poideł, hydroforów Itp. 

Faktem jest również z.Ja jakość niektorych produkowa­
nych maszyn i urządzeń rolniczy~h . jak np. snopowiąza łki 
konne, produkowane przez Poznańską Fa brykę Ma;zyn 
żniwnych, albo młocarnie, które były uprzednio produko· 
wane przez Fabrykę Młocarń w Lublinie - wadliwie, na 

skutek używania do produkcji drzewa o wilgotności prze-< 
kraczająceJ normę. 

Jest faktem również. że mało uwagi poświ ęcano zagad• 
nleniom unowocześni en ia konstrukcji, np. dopuszczając do 
produkcji przestarzałe typy n;iaszyn, jak ciągnikowe siew­
niki zbożowe fabryki „Kraj" w Kutnie. 

Rzecz jasn.a, że z tym złym stanem rzeczy trzeba skoń­
czyć i jak najszybciej przekształcić przemysł traktorowy 
i przemysł maszyn I narzędzi rolniczych w przemysl nowo­
czesny, zaspokajający wszechstr onnie rosnące potrzeby rol­
nictwa. 

Jak ie w związku z tym wysuwają się zadania? 
Jeżeli chodzi o ciągniki, to produkc:ię ciągn ików .. Ursus" 

należy w roku 1955 doprowadzi ć do min imum 8 OOO sztuk. 
Jednocześnie pra ktyka wykazała, że pomimo tego, iż na 

większości naszych gleb wystarczają ciągn i ki kołowe, po­
trzebna też jest krajowi pewnJJ ilość c i ągników gąsienico­
wYCh dla cięższych gleb. 

W związku z tym w r. 1955 n.ależy osiągnąć prod\lkcję 
co najmniej tysiąca sztuk traktorów gąsien icowych typu 
„KD-35". Jednocześnie należy ro zbudowvwać zaklJJdy prze· 
myslu traktorowego tak, ażeby osiągnąć zdolność produk­
cyjną rzędu 13.000 do 15.000 sztuk ciągników rocznie. w tym 
10.000-12.000 sztuk ciąg"l ików kołowych nowego typu, 
bardziej nowoczesnych I oszczędnych oraz okola 3.000 
sz tuk ciągników gą sienicowych. 

Ta ilość wy~rczy całkowicie na potrzeby kraju, a nawet 
pozostawi pewne nadwyżki ekFpor towe. 
Oczywiś ci e, krajowi potrzebne są, oprócz ciągników śre­

dniej mocy, ciągn iki lżejsze ora z pewna· ilość cięższych 
c i ągników gąs i enicowych . jednakże urucham ianie w naj­
bliższym czasie produkcji wi ększ e j il ośc i typów ciagników 
j est niecelowe. gdyż orowadziloh v to do rnzpranania wv­
silków I wypuszczania niewielkich, a tym samym mato 
ek onomicznych. mało ornacalnvch serii. 

W związku z ty m potrzeby n.a inne typy traktorów będą 
zaspoka jane z importu, k tóry kompensowany będz i e nad­
wyżką ekspertową t raktorów średn i ej mocy, produkowa­
nych u na s w kraju. 
Ważnym elementem Jest rozwój produkcji dostatecznej 

ilości części zamienny.eh do ciągn ików . W roku 1954 pro­
d ukcja częśc i zamiennych do cią gników winna wvnieść 
około 4.400 ton, co przewyższa p ra wi e dwuk rotnie zadania 
Planu 6-letn iego. 

Ale tu znów należy stwierdzić, że Planu 6-letn iego n ie 
należy traktowa ć ja ko dogmatu i w zwi ązku z tym należy 
d ą żyć do da lszego zwiększenia produ kcji czę ści zamien· 
nych w celu pein ego zaspokot_enia potrzeb roln ictwa. 

Jeże li chodzi o produkcj ę maszyn i narzędzi rol ni czych, 
to winna ona w r. 1955 wzrosnąć w stosu nku do r. 1953 
z górą dwukrotn ie. 

W la tach 1954-1 956 przemysł maszyn roln iczych podej­
mie produkcję seryj ną 34 typów maszyn i narzędzi dfl· 
tychczas w kraju nie produko wanych , a mających d ecydu­
jące znaczenie dla zaos z czędzen i a siły roboczej i mecha· 
n izacji prac pclowych l hodowla nych. J ed n ą z głównych 
maszyn będą kombaj ny zbożowe samobieżne. 

Pierwsza partia (ych kom0a)nów zostan ie wyproduko· 
wana w bieżącym roku, z tym, że w roku 1956 produkcia 
t ego typu komba jnów winna osiągn ą ć: około l 500 sztuk. 
Nieza leżnie od produ kc ji kom bainu s>i mob ieżn ego w tabry· 
ce maszyn żni w nych w Płocku, należy po dokonaniu 
wszys tkich prób i u sta l eń techniczny ch przygotować w fa­
bryce maszyn żniwnych w Poznan iu produkcj ę nowego 
typu komba jnu prz:vczeonego. s pecjaln ie przvdat nego do 
warunków sprzętu zbóż na niektórych naszych terenach. 
Również w roku bieżą cym należy rozpoc ząć produkcję 

seryjną snopowi ązałek ciągn i'.rnwych z tym, żeby dopro­
wadzi ć Ją w r. 1955 do ilości 5 tys. sztuk. 

W latach 1954-1955 na leży u ruchomić seryjn ą produkcję 
wyrywaczy lnu, rozrzutników bornik.i l ładowaczy obor­
n ika. W zakresie hodowli należy .1 tych latach uruchomi/: 

aeryjną produkcj' Phtcz~k o napędi\p mech~n lczn:l"m. mie­
szadeł - iniotowników do pasz i parnikowych kolumn prze• 
woźnych. 

W latach 19~4-1955 nalety poezynlc'.? przygotowani.a do 
u ruchomienia seryjnej p rodukcj i s iewników czte rometro­
wych ciągnikowych do zbóż, siewników kombinowanych do 
zbóż i nawozów granulowanych oraz sadzarek do sadzenia 
kwadratowo-gniazdowego, jak równ lei przygotowania do 
rozpoczęcia produkcji kombajnów do :ziemniaków. 

Niezależnie' od wprowadzania do produkcj i nowych ty~ 
pów maszyn l narzędzi, należy rozszerzyć produkcję asor. 
tymentów jut opanowanych zarówno dla potrzeb gospo­
darki zespołowej, jak i gospadarkl indywidua lnej, a więc 
narzędzi uprawowych ciągnikowych I narzędzi uprawo­
wych konnych, siewników i sadzarek, narzędzi do upraw 
międzyrzędowych, maszyn do zbiorów, maszyn do młockl, 
maszyn do nawożenia, urządzeń dla hodowli zwierząt oraz 
sprzętu dla ochrony roślin. 

Po to, ażeby przemysł maszyn rolniczych mógł podołać 
tym poważnym zadaniom. należy uporządkować dotych­
czasowe proce6y technologiczne i dokumentacje oraz opra-

cować nowe procesy technologiczne w oparciu o postęp 
te chnicznv. wvrażającv sie w organlz.ac.li potokowvch me· 
tod produkcji. Należy zapewnić specjalizację zakładó\„ 
maszyn rolniczych oraz stosować w tych fabrykach naj~ 
lepsze doświadczenia produkcyjne przeniesione z przodu­
jących zakładów przemysłu maszynowego. Należy wzmoc­
nić poważnie narzędz iowni e przyfabryczne oraz oddziały 
obróbki cieplnej. Należy w 1954 roku zorganizować biura 
konstrnkcyjno-technolog!czn ~ przy głównych fabrykach. 

Od czasu IX Plenum zostały poczynione pewne postępy 
w zakresie nasycenia przemysłu maszyn roln iczych kadrą 
fożynleryjno-techniczną. Po!tępy te są jednak niedosta­
teczne i konieczne jest bez zwłok! dalsze zasilenie przemy­
słu maszyn rolniczych doświadczonymi kadrami inżynierów 
i techników. 

Nie ulega wątpliwości, że jeżeli wszystkie te zadania z04 
staną szybko i sprawnie wypełn i one, a przemysł maszyn 
rolnkzych zostanie otoczony należytą opieką, to prze- . 
kształci się on wkrótce w przodującą gałąź przemysłu ma-

) gzynowego i zdolny będzie do corn więk$zego i W$zech• 
stronniejszego zaspokajania rosnących potrzeb rolnictwa, 

2. Nawozy mineralne i środki owadobójcze 
r Do!tawy nawozów sztucznych dla rolnictwa pod zbiory 
1953 roku były o 64 proc. większe, niż w roku 1949. Jed· 
nakże z szeregu względów zadan.iJJ Planu 6-letniego w z.a. 
kres ie z9ooatrzenia rolnictwa w nawozv •ztu czne w ciągu 
lat 1949-1953 nie zostały w pelni wykonane. Należy w 
szczególności podkreślić, że nie był wykonany plan zaopa­
trzenia rolnictwa w nawozy azotowe w roku 1953, chociaż 
istnialy ku temu możliwości. 
Zasługuje na krytykę fakt, te w ciągu pierwszych mle• 

sięcy obecnego 1954 roku - plan produkcy jny na wozów 
azotowych równi eż nie jPst w pełni wykonywany I na 
cbecny Zjazd, którego jedną z głównych osi jest sprawa 
wzmożenia pomocy produkcyjnej dla rolnictwa, Minister­
stwo Przemysłu Cłft!micznego I praco wnicy przemysłu na­
wozów sztucznych nie mogą, hiestetv. przy j ś ć: tak jakby 
się to--należalo, z sukcesami produkcyjnymi. 

Swiadczy to dowodnie o tym, że Ministerstwo Przemysłu 
Chemicznego nie roztacza nad sprawą produkcji nawozów 
sztucznych należytej opieki. 

Odpowiedzialni kierown icy Ministerstwa Przemy~łu Che~ 
micznego i przemy.siu nawozów azotowy ch winni n,a obec­
nym Zjeździe wskazać, Jakle środki zamierzają przed się­
wziąć dla naprawienia tego stanu rzeczy. Muszą tym bar• 
dziej to uczynić, że zadania, które sta wia przed nimi p.a ~tia 
na najbliższe dwa lata. są bardzo wielkie i będą mogty 
być zreJJ!izowane tylko pod warunkiem znacznego wzmoc­
nienia tego od<:inka przemysłu chemicznego 1 z.miany stylu 
jego pracy. 

Jeżeli chod21 o nawozy azotowe, to na rok 1955 ·przewl• 
duje się produkcję 180 tys. ton w czystym składniku i około 
90 tys. ton w masie towarowej. Oznacza to przeszlo dwu­
k rotny wzrost w stosunku do 1953 roku, co pozwoli, opie• 
rając się jedynie na źródlaC'h kra iowv ch. zwiel<~1. yć 1.nacz­
nie dostawę nawozów azotowych. Wzrost ten znstanie 
osiągnięty przede wszystkim dziękl sukcesywnemu odda· 
waniu do ruchu zakładów przemysłu azotowego w Kędzie­
rzynie. 

Pierwszy etap produkcji został uruch omi ony przed paro­
ma dniami. W roku bieżącym należy oddać do użytku dal­
aze urządzenia tak, aby w 1955 roku zdolnośl produkcyj­
na zakładu wzrosła do 360 ton amonia ku na dobę, co 
w przeliczeniu daje na dobę 1000 ton sa letrzaku. 

Po roku 1955 zakłady przemysłu a7ot ov.ego w Kędzle~ 

rzynie będą dalej poważnie rozbudowvwane. 
Trzeba stwierdzi ć, że wysoki poziom techniczny projek­

tów, opracowanych przez inżyn i erów rad zi eckich I polskich 
oraz pełna· automatyzacja i mechanizacja procesów pro­
dukcyjnych czyni z Kędzierzvna jeden z najnowocześniej­
szych zakładów tego typu . Po pełnej rozbudowie produkcja 
Kędzierzyna etanowlć będzie niemal połowę ogólnej pro· 
dukcji nawozów azotowych w kraju. Swiadczy to o tym, 
że Kędzierzyn w produkcji nawozów azotowych, a tym sa• 
mym w podniesieniu urodzajności i podniesieniu rolnictwa 
odE(rywllć bedzie olbrzvmia rolę. 

Dlatego też, jak to już powiedzfał towarzyB"Z Bierut, za• 
kłady przemysłu azotowego w Kędzierzynie nal eży trakto­
wać jako budowę o znaczeniu ogólno11arodLwym, tak jak 
traktuje się hutę Im. Lenina po<'! Krakowem. 

Dlatego tet ze strony całej partii, Ministerstwa Przemy­
słu Chemlcznego, Ministerstwa Budov.mictwa Przemysłowe­
go I wszystkich organizacji współdziałających przy urucha­
mianiu I rozbudowie Kędzierzyna należy uczynić wszystko, 
aby oddawanie lnwtl6tycjl w Kędzierzynie odbywało się ści­
śle według . ustalonych terminów i aby terminy rozruchu 
produkcji były również ściśle przestrzegane. 
Poważną rolę w zwiększeniu produkcji nawozów azoto­

~.'ych winna dać przeprowadzana rozbudowa zakładów 
im. Feliksa Dz i erżyńskiego w Tarnowie oraz zakładów im. 
Pawła Finrlera w Chorzowie. 

Po to, aby te zadania mogły być wykonane, musi być 
• wzmocniona kontrola przebiegu lnwe.<;tycjl na wszystkich 

szczeblach I znacznie wzmocniona opieka nad urządzenia­
mi, której niedostateczny stan jest częstą przyczyną awarii 
urządzeń elektrycznych, kompresorów i generatorów. 

O Ile dla produkcji nawozów azotowych posiadamy 
wszystko potrzebne w kraju, to Jeżeli chodzi o produkcjE1 

nawozów fosforowych, byliśmy dotychczas limitowani o­
graniczoną możliwośc i ą Importu zagranicznych fosforytów. 
Przedłożony projekt uchwały o zadaniach gospodarczych 

na lata 1954 - 1955 zakłada wprawdzie wzrost wartości do­
staw nawozów fo6forowych dla rolnictwa o 38 proc., jednak­
że, biorąc pod uwagę wyrażnie nied06tateczną ilość nawo­
zów fosforowych w roku 1953, wzrost ten nie rozwiąże w 
pełni sprawy zaopatrzenia rolnictwa w nawozy fosforowe. 
W związku z tym palącym I nie cierpiącym zwłoki zadaniem 
jest stworzenie własnej, krajowej bazy surowcowej dl4 
przemysłu nawozów fosforowych, 

Jak wykazują ostatnie badania geologiczne, Polska posia­
da rozlegle złoża fosforytów w rejonach Sieradza, Radomia, 
I Kraśnika. Wprawdzie fosforyty te są niskoprocentowe, 
ale przeprowadzone badania wykazały, że drogą plukania, 
przesiewania i dodatkowej flotacji można znacznie podwyż• 
szyć w nich zawartość czystego składnikJJ i wykorzystać je, 
bądź do przerobu na mączkę fooforytową, bądź też z dodat­
kiem apatytów lub fosforytów wysokoprocentowych do pro­
dukcji termofos fatów be-zsodowych - nawozów o równorzę• 
dnych do obecnie produkowanvch nawozów fosforowych 
własnościach, a nie wymagaiący~h zużycia deficytowych 
surowców, jak soda I.kwas si2rkowy. 

W związku z tym staje przed nami zadanie zbudowania 
w ciągu kilku najbliższych lat kopalń fosfory tów, a przy 
tych kopalniach z a kładów wzbogacających oraz zakładów 
pro<iukujacych nawozy fosforowe. 

Dla realizacji tego programu konieczne jest szybkie zakoń• 
czenie badań geologicznych, prac nad metodami wzbogaca­
nia fosforytów I produkcji termofosfatów. 

Jest to program bardzo poważny I trudny, ale zadania 
podniesienia rolnictwa wymagają od nas bezwzględnie kon• 
centracji s ; ł na tym odcinku. 

Dlatego Już w r. 1954 winna pow&tać specjalna organiza­
cja dla projektowania I budowy kopalń fosforytów I zwią­
zanych z tymi kopalniami zalda dów. Organizację tę na1eży 

odpowiednio wyposażyć tak, ~by mogla ona z powodzeniem 
realizować powierzone Jej zadania. 
Ważnym zadaniem na odcinku produkcji nawozów fosfo­

rowych jest rozszerzenie produkcji superfo.sfatu granulowa­
nego, którego działanie fizjologiczne jest dwu, trzykrotnie 
wydaj niejsze n i:i: superfo•fatu pylistego. P rodukcje super­
fosfatu granulowanego należy doprowadzić do około 30 proc. 
ogólne1 produkcji nawozów fo.sforowych roku 1955. 

Jeżeli chodzi o nawozy potasowe, które, jak wiadoma, 
obecnie w całości Importujemy, to w roku 1955 nale2y u­
kończ yć budowę pierwszej k"palni soli potasowych w rejo­
nie Kłodawy. 

Ze względu na wy~oką kwaśno~ć !!!l P.b polskicli niezbedne 
Jest Jak najszersze Ich wapnowanie. Obecne możliwości pro­
dukcyjne przemyEłu nie pokrywają rosnących potrzeb rol• 
nictwa. W roku 1955 należy podnieść produkcję wapna 
nawozowego do 500.000 ton I przygotować podstawę do dal­
szego Intensywnego rozwoju tej produkcji. 
Przemysł chemiczny musi także podażać za rosnącym Z&4 

potrzebowaniem na środki ochrony roślin. 
W związku z tym produkcj.i azotoksu w przeliczeniu na 

100 proc. winna być podniesiona do około 2.250 ton w roku 
1955. Jednocześnie należy uruchomić produkcję gamexan·u, 
środka o wysokiej toksyczności stosowanego głównie do wal• . 
ki ze stonką ziemniaczaną i doprowadzi( ją do wysokości 
700 ton w r. 1955. 

Równolegle ze wzrostem produkcji środków ochrony ro­
ślin, winna silnie wzrastać krajowa produkcja aparatury do 
rozpylania oraz winna być poprawiona jej jakość I wprowa„· 
dzone do produkcji nowe. doskonalsze ty-,y_ 

Jak widać z powyższego, przed przemysłem I w ezczegól­
ności przemysłem chemicznym stoją bardzo poważne zada­
n ia w zakresie wzmożenia pomocy produkcyjnej dla rolnic­
twa. 

Pozwólcie, towarzysze, wyrazić przekonanie, te przemysł 
chemiczny, jego załogi 1 organizacje partyjne szybko wyró­
wnają dotychczasowe wady w swojej pracy I z honorem 
wypełnią odpowiedzialne zadani.a, które Zjazd przed nimi 
postawi!. 

3. Inne formy pomocy produkcyinej dla rolnictwa 
Specjalną uwagę należy zwróci~ na właściwe zaopatrzenie 

wsi w środki transportowe. Trzeba stwierdzić , że taka pro­
sta spraw<i, Jak produkcja wozów gospodarskich, została 
zaniedbana i że w związku z tym wieś odczuwa brak zao-
patrzenia w wozy gospodarskie. · 

W roku 1955 należy czterokrotnie powiększyć produkcję 
wozów fabryczną oraz spółdzielczą. Poza tym należy or­
ganizować przy większych kuźniach, w spółdzielniach pro­
dukcyjnych, PGR I w spółdzielniach pracy produkcję wozów 
Spo5obem rzemieślniczym . Równocześnie należy organizo­
wać małe wytwórnie dla wyrablanla Ui klch części do wo­
zów, jak kola. dyszle, orczyki i tp W ramach spółdzielczoś­
ci należy uruchomić szereg zakładów dla regeneracji opon 
do wozów gospodarskich. 

Jeżeli chodzi o pojazdy mech aniczne, to w latach 
1954 - 1955 winny by ć znacznie zwiększone Ich przydziały 

dla PGR, POM I większych spółdzieln i produkcyjnych. 
W celu wyposażenia warsztatów remontowych w rolnic­

twie, należy w roku 1954 zwiększyć przydziały dla Min. Rol­
nictwa do około I.OOO sztuk obrabiarek, z czego warsztaty 
POM powinny otrzymać ponad 800 sztuk. W rok u 1955 
przydziały dla wyposażenia warsztatów remontowych w rol­
nictwie należy w dalszym ciągu wydatnie zwi ększać. 
Należy rozwij ać I popierać akcję obejmowania przez za­

kła dy przemysłowe szefostwa nad POM l GOM w celu udzie­
lenia przez zakłady przemysłowe o d obrze zorgan izowanej 

obróbce mechanicznej pomocy w zakresie organizacji I te-­
chniki remontów maszyn rolniczych. 
Należy piln ie kontrolować wykonanie znacznie powlęk• 

szonych na lata 1954 i 1955 przydziałów takich niezbędnych 
dla wsi artykułów, jak gwoździe budowlane I papowe, łań• 
cuchy gospodarskie, łopaty i szpadle, widły, siekiery, noże 
do sieczkarń, lemiesze, wiadra ocynkowane, konwie do 
mleka Itp. 
Ważną sprawą jest rozwinięcie na ws! wysoce dziś nledoo 

statecznej sieci ta,lt niezbędnych dla potrzeb rolnictwa punk­
tów usługowych, jak kowalskie, ślusarskie, blacharskie, ko­
łodziejskie, bednarskie, rymarskie. wiertnictwa studzien Itp. 

W roku 1955 należy osiągnąć co najmniej stan sieci w wY• 
sokoścl 60 tys. punkt ów usługowych stałych I lotnych wobec 
okoto 40 tys. takich punktów działających w roku 1953. 
Jednocześnie należy rozbudowywać punkty usługowe. dzla• 

łające w spółdzielniach produkcyjnych, PGR I przy gmin­
nych ośrodkach maszynowych. 

••• 
Takle są główne linie, po których winno 1§1! wzmożenie 

pomocy produkcyjnej dla rolnictwa. Trzeba. żebyśmy sict 
wszyscy za tę pracę wzięli z całą energią l z całym sercem. 
Została proklamowana bitwa o podniesienie produkcji rol· 
nictwa I wszyscy ponosimy odpowiedzialność, ażeby w tej 
bi twie nie zabrakło amunicji, w postaci ciągników, maszyn, 
sprzę tu, narzędzi i nawozów. 

li. Wzrost produkcji przemysłowej 
artykułów szerokiego spożycia 

W roku 1953 globalna prod ukcja przemysłu wyhvarzaj ą­
cego przedmioty spożycia wzrosła o 99 proc. w porównaniu 
z rokiem 1949 Jednakże zadania P lanu 6-letniego w zakre­
sie wielu podstawowych artykułpw powszechnego spożycia 
nie zostały w pełni wykonane. 

Produkcja wielu artykułów powszechnego spożycia wy­
raźnie nie nadąl.a za stałym wz;rostem zapotrzebow ania lud­
no ści. Poza tym jakość , wą ski asortyment wyrobów, nieeste­
tyczne wy kończenie, zie opakowanie, ni edostosowa nie do 
gustów konsumenta - jest często pr zedmiotem słusznych i 
U•prawied liwionych skarg ludności. 

W wielu ogniwach naszego przemyslu I naS'Zego handlu 

zakorzeniły s i ę zie zwyczaje, polegaj ące na nieliczeniu sł• 
z życzen i ami ludnośc.i i na zakładaniu, że można nie dba6 
o polepszenie jakości i wzbogacen ie asortymentu, bo klient 
I tak wszystko kupi. Nie podobna realizować zadania podnie­
sien ia stopy życiowej mas pracujących bez usunięcia tych 
poważnych bolączek, bez usun;ęcla nieodpowiedzialnego i po. 
gardliwego stosunku do potrzeb ludności pracującej. 

Dlatego nasz Zjazd, stawiając jako naczelne zadanie pod­
niesienie stopy życiowej mas pracujących, winien postawi6 
konkretne i sprecyzowane żądani a pod adresem poszczegól­
nych gałęzi przemysłu w celu uzyskania znacznego wzro6tu 
ilościowego i za,:.adnicze.l poprawy jakości artykułów prze.. 
mysłowych szerokiego spożycia. 

1. Przemysł spożywczy 
W przemyśle spożywczym przy znacznym wzroście ilości 

p'.eczywa, dostarczanego na rynek, koniecz ne jest urozmai­
cenie jego asortymentu I ulepszenie jakości na podsta­
~.1e wprowadzenia ścislych przepisów technologicznych i do- . 

konywania stałych kontroll Ich przestrzegania, , 
Należy położyć kres częstym jeszcze faktom, kiedy pleczy-4 

(Dalszy ciaq na stronie 41. 
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Dalszy ciąg referatu wygłoszonego przez tow. Hilarego Minca 
(Dalszy ciąg ze strony 3) 
wo trafia do sklepów tle wypl~czone, o złym !l'!Ulku, po-
gniecione, z zakal~m. . 

Na odcinku kasz 1Jale.ty wyrównać zarówno braki Ilościo­
we, jak I asortymentowe, co dotyczy głównie k11sz perło­
wych oraz kaszy jaglanej i gryczanej. 

W przemyśle :nięsnym przy ogólnym podniesieniu w 1955 
r. w porównaniu z 1953 r . produkcji mlęsą z uboju o około 
17 proc„ należy położy~ nacisk na zwiększenie produkcji 
asortymentów szczególnie poszuldwanych na rynku, jak np. 
szynki, balerony, salcesony i kieł'basy krwiste, serdelki, po­
lędwice. parówki. 

N~leży takze urue.homlć produkcję nowych, wysokiej ja• 
kości przetworów mięsnych, Jak np. rolądy schabowe sala-
mi, boczki pieczone 1 inne. ' -

W zakresie mleka I przetworów mleczarskich przy ogólnym 
wzroście mleka spotywezego w r. 195!1 o około !'7 proc. w sto­
sunku do roku 1953, nale:!:y specJalny nacisk polo?}-ć na wy• 
datmejszy wzro5t produkcji mleka butelkowanegr. I serów, 
Szczególnie nale~y zwiększy!! produkcJę ąsort.vmenl6w poszu­
kiwanych Mil rynku, jak np. masła pierwszego &atunku ~e-
rów' szlachetnych itd. ' 
Ważnym zadaniem jest podwytszenle stanu sanitarnego I 

higieny produkcJ1 mleczarskiej, usprawnienie transportu 

mleka, pnestrzeianle naldytego chłodzenie przed transpor. 
tern l w czesle transportu oraz rozszerzenie pasteryzacji mle­
ka. 

W latach 1954-1055 należy znacznie rozwinąć przemysł 
rybny i zapewnić mu odpowiednią bazę przez rozszerzenie 
połowów bałtyckich i dalekomorskich. , 

W przemyśle tłuszczowym nalezy podnleśd ogólną produk• 
cję tłuszczów Jadalnych. w r. 1955 o około 25 proC', w stosun~ 
ku do roku 1953. 

Produkcie cułtierków winna wzrosnać o ?l't pmc., przy 
czym Jakość wyrobów przemysłu cukierniczego należy po­
prawić przez znaczne zaC:ltltrzenie kontroli jakości surowców, 
ścisłe przestrzeganie ustailonych norm I receptur oraz zna­
czne rozszerzenie asorty r4ientu I rotnorodności stosowanych 
smaków 1 aromatów. 
Produkcję wina nale!y m 191115 r. zwiększyć o 40 proc., w 

stosunku do roku 1953. Pdnadto należy rozszerzyć produkcję 
win poszukiwanych na r~ku, przy równoczesnym rozsze­
rzeniu asortymentu win OW!OCOwYCh i gronoW)'ch oraz znacz­
nie poprawić jakość win. 

W zakresie produttcji mydła. przy ogólnym podniesieniu 
produkcji o 16 proc., należy zW?ócić uwagę na znac:tnleii:r.y 
W7.rost produkcji rnyqel JPE'~jalnle po~zuk1wanych, jak np, 
mydło „Powszechne" oraz urqchomlć produkcję nowych, wy• 
aokogatunkowych mydeł toalef<>wych, 

2. Przemysł lekki 
Przed przemysłem włókienniczym, odzieżowym I skórza­

nym, obok osiągnięcia dalszego wzrostu ilośctowego, jako 
główne zadanie stoi znaczna poprawa jakości 1 rozszerzenie, 
a także wzbogacenie asortymentu. 

Przy wzroście ogólnym produkcji tkanin bąwelnlanych w 
1955 r. w stosunku do r. 19~3 o 12 proc., należy znacznie 
zwiększyó prcdukc.ie takich tkamn, jak pościelowe, koszulo­
we, popeliny, zefiry oraz tkaniny płaszczowe I sukienko­
we kolorowo' tkane. Podniesienie .1akoscl I estetycznego wv• 
glądu tkanin bawełnianych winno nastąpić przez stosowa. 
nie ulepszonych metod barwienia I drukowania. 
Szczególną opieką nalety otoczyć polej'.l6zenle trwałołcl 

tkanin bawełnianycl! przez rozszen:tinle stoeowanl.a nowo­
czesnych metod uszlachetnienia tkanin, a w ezczególnoścl 
przez rozszerzenie stosowania procesu merceryzacji dekaty­
zacji I przez uodpornianie tkanin na nasiąkanie w~ą. 

Przy ogólnym wzroście produkcji tkanin wełnianych o 
ckoło 1 ~ proc. naleiy o<1lągnąć wyżS'l:y wir011t tkanin wyso­
koprocentowych przeznaczonych na rynek krajowy. Tak np. 
produkcja tkanin czysto wełnianych ClOO proc.) pueznaczona 
11a rynek krajowy wzrośnie i 2.1 mln metrów bież. w roku 
19!13 do 6,8 mln. metrów bleż. w roku 1955. Ponadto należy 
powiększye produkcję tkanin czeunkowych oraz produkcję 
tkanin sukienkowych, barwni" tkanych, chustek wzony. 
atych. 

W przemyśle wełnianym wlnno być rozszerzone 11to6ow1-
n!e karbonizacji wełny I apretur niemnących. W przemyśle 
tym należy ściśle przestrzegać przepisów technologlcznych, 
dekatyzowania tkanin wełnianych w celu zmniejszenia Ich 
akurczu oraz i;zczególnle starannie wykonywać prace w koń-

3. Przemysł metalowy 
Musimy wyraźnie stwierdzić, te U1opatrzenle ludności 

w artykuły powszechnego użytku metalowe I elektrotech­
niczne jest n ledostateczne. Należy poc7.ynlć wsey6tkle niez­
będne krok! do poprawienia sytuacji l uzyskania przełomu 
na tym octclnlru. 

W 1955 roku należy uzyskać t:irodukc'ę naezyfi kuchen• 
nych emaliowanych o okolo 40 proc. w!ekszą niż w 1953 ro­
ku, naczyń żeliwnych o '7(1 proc. większą, naczy6 g06podar­
ezych ocvnkowanveh o 60 proe. większą. wiader ocynkowa­
nych o 62 proc. większą Należy także wielokrotnie zwlę• 
kszyć produkĆJe nac;zvń kuchennych aluminiowych wytwa­
rzanych dc,tąd w bardzo małych !!ościach. Równolegle win­
na postępować peprawą )ako~c;I produkowanych naczyń 
pr?.ez stoaowanle ulepszonych metod wytwarzania I lepszych 
materi;itów w szczególnośrl do nrotlukejl naczy6 emaliowa­
nych należy stosować właściwe składniki chemlkalll dla 
.nacja n ta em~ Ili trwałości I e6tetycznego wyglądu. 

Należy znacznie wzmfxo produkcje nakryć stołowych I de-
1er9wych, nierdzewnych I 11lumlniowych, seyzorykóW 
w11zelkiego typu I nożyczek, nożykow do golenia I brzytew, 

W przemyśle elektrotęchntcznym należy w roku 1955 pod­
nieść ilość produkowanych odbiorników radiowych do 
S60.000, co stanowi 34 proc. wzrostu w stosunku do roku 
1953 Należy podnieść jakość odbiorników radiowych, znac;z­
nie zwiększyć produkcję części zamiennych, w roku 1954 
należy opracować nowy typ odbiornika wysokiej kla11y, a 
od roku 1955 uruchomić seryjną produkcję tych odbiorni­
ków. Należy zorganlrowa6 I ezeroko rozwlnąt krajową pro­
dukcję !!dapterów elektrycznych I gramofonów eprężyno-­
WYCh. przy czym należy wprowadzlt do produkcji również 
adaptery z automatycznym unlentaczem płyt I apeptery 
do ołvt o dlu!(lm nagraniu. 

Bardzo poważne iadanla nalety po6tawll! w dziedzinie 
rozszerzenia produkcji 1pnetu, ułatwiającego prowadzenie 
gospodarstwa domowego, D'>tychczasowa mela skala pro· 
dukcji takiego sprzętu Jak odkurzacze, froterki, lodówki, 
e nawet maszyny do ~zyclt powodowała wysokie koszty 
własne produkcji. co łąoznle z nledoetateczną produkcją u­
trudniało udostepnlenle tego sprzętu szerokim masom. Uru• 
cham!anie produkcji tęgo typu sprzętu nalezy Wl)rowadzać 
również w przodujących zakładach przemysłu maszyn~ 
wego, co zapewni masowoś~ produkcji lJl'ZY ?dpowlędnlej 
jakości I znacznie> niższym koszcie własnym nlz obecnie: W 
związku z tym konieczne jest zwrócenie uwul na nalezyte 
przygotowanie oprzyrządowania do każdej operacji produk­
cyjnej, pełne zastosowanie przodujących doświadczeń te­
chnologicznych I metod produkcji potokowej . Pozwoli to po 
odpowiednim przygotowaniu rozwinąć produkcli; tei:o typu 
sprzętu na szeroką skalę. 
Należy znacznie rozwiną~ produ~cl«i zegarów w~zeJl';lego 

tvpu, jak zegary ścienne. zegary kominkowe, budziki .popu­
larne. op11 n,1wa~ nową· produkcję .~udi.lków tzw. gabmet°: 
wych 1 przygotować się c;lo produkCJl volskleiio zegarka ręcz 
nego. 'ed I 

Szereg nowych wYrobów należy wyprodukować :z: ·d;i:i i '" 
ny optyki , w szczególno$cl wprowadzić do produkcji polski 
t~·p aparatu fotograficznego. 

Znacznemu powiększeniu winna ulec produkcja rowerów, 
e mianowicie w r. 1955 o 79 proc. w stoswnku do roku. 1953. 
Przeszło dwukrotnie należy powięksi:yć w r . 1955 w stosunku 
do roku 1953 produkcję motocykli 1211 cma l wProwadzić do 
produkcji motocykl 350 cms, 

„ • * 
Trudno jest w referacie zjazdowym wymienia~ wszyst~le 

zadania w zakresie rozszerzenia ilo~cl I polepszenia jakoscl 
przemysł.iwych artykułów powszechnego spożycia. Olbrzymia 
dziedzina pracy otwiera się przed nami i w zakresie produk• 

. ej! mebli ; w zalHe~ie produkcji przemysłu szklarskiego l ce-­
ramicznego i w dziedzinie wyrobów przemysłu gumowego 
i w zakresie przemysłu mas plastycznych t w zakresie .zaupa­
trzenia rynku w materiały papierowe t przybory biurowe 
l w dZl<'dzłnie rn~pokojenla stale rosnących potrzeb ludności 
1 placówek kulturalno-społecznych na Instrumenty muzyczne 
i w dziedzinie stworzenia warunków dla dalszego rozwoju 

• k 1 kultury fizyczne] przez dostarczenie dlań spnrtu, turys,y 1 
odpowiedniego sprzętu. 

s ecja lnie jednak należy zwrócić uwagę, na złe iaopa­
trz!nie rynku w zabawki dziecięce. Trzeba na tym odcinku 
osiągnąć szybko znaczną poprawę. 

zarówno przemysł zabawkarski podległy Ministerstwu 
Przemysłu Drobnego I Ri:em!osła,. jak I przemysł kluczowy~ 
produkujący ubocznie zabawki. wmlen wprowadzić do pro 
dukcji nowe asortymenty zabawek ze szczególnym zwróce­
niem uwagi na dydaktyczny charakter zabawek. 
Należy również znacznie podnieść Jakość wykonani.a, est~­

tyc~ny wygląd i trwałość produkowanych zabawek. Nalezy 

cowej fazie obróbki tkanin, 1all: mierzenie, składanie, stem• 
plowanie, etykietowanie i pakowanie. 

W przemyśle jedwabniczym t tkanin dekoracyjnych przy 
ogólnym wzroście o 20 proc, w r. 1955 w stosunku do roku 
1953 należy znacznie zwlękstyć 'Prbdukcję &zczególn!e poszu­
kiwanych artykułów, jak np. snklenkowych I bluzkowych, 
piki bluzkowej białej, chustek., apaszek, szalików damskich 
i Jedwabiu naturalnego gładlro barwionych, aksamitów 
~uk\enk9wych, adamaszków I atllasów kołdrowych, wysoko­
gatunkowych tkanin meblowych. 

W przemysłach konfekcyjnych należy stale powiększać 
ilość nowych, bacdz.lej estetycznych i praktycznych mode­
li, zwiększać częstotliwość zmian modeli I wzorów, zw!ęk· 
szać ilość nowych f.asonów, zmniejszać Ilość sztuk produko· 
wanych w Jednej ser!.i., dobr.ać wla~ciwe wzory tka,nin 
1 stosować odpowiedniej Jakości dodatki 

Ró\l(nleż w przemyśle dziewiarskim należy znacznie zwię­
kszyć ilość fasonów I modeli. 

Nale:i:v położyć ezczetlólny nacisk na produkc;lę w:vrobów 
dla mtmowląt I dzieci I specjalną uwagę zwrócić na pro­
dukcje wszyetkicb niezbędnyclt wyrohu:ów. 

W przemyśle obuwniczym równolegle ze wzrMtem Uoś­
clowym należy znacznie polepszyć jakość obuwia I jego 
trwałość, należy rOZl!zerzyć wzorn:jctwo w przemyśle obu­
wn lczym I znacznie uzupełnić asortyment modelowego obu­
wia damskiego, obuwia dziecięcego, ob1.1wia letniego dam~ 
sklego i męskiego. 

W obuwiu dziecięcym nalety wprowadzić do produkcji 
pełną numerację obuwia z uwzględnieniem półnumerów, 

• elektrotechniczny I 
obniżyć koszty własne produkcji zabawek po to, aby umo­
tliwlć zniżkę ich cen detalicz.n~b. 

W latach 1954'-1955 powinien nastąpić zdecydowany prze­
łom na odcinku usług przemysłowych I kon.serwacyjno­
remontoy;ych, wyrażają~y się w poważnym wzroście sieci 
punktów usługowych, w poprawie ich lpkali.z$.cji, która po­
winna być dostosowana do !stO'tnych potrzeb na poszczegól­
nych terenach, w podniesieniu poziomu technicznego zakła­
dów usługowych, w urozmaiceniu fonn świadczenia usług. 
w zdecydowanej poprawie jakości, termlnowo~ci l kultury 
świadczenia usług. Lączna sieć punktów uslugowych uspo­
łecznionych i indywidualnych powinna wzrosnąć w pionie 
Min. Przemysłu Drobnego I R~emiosla z około 100 OOO w 
końcu 1953 roku do około )40 OOO w r. 1955. 

Zadania podniesienia produkcji i polepszenia jakości ar­
tykułów przemysłowych powszechnego użytku zostały posta­
wione na IX Plenum KC PZP:jł i znalazły szeroki odzew w 
masach.. 

W szere-gu zakładów przemysłowyc;h rozwinęła się dµża 
inicjatywa w tym zakresie I podjęte zostało masowe współ­
µwe>QniQtwo. .Na tej podstawie w IV kwartale roku 1953 
uiv~kano powaine wyniki w post<icl wzl'f'stu produkcji ar­
tykułów konsumpcyjnych, Jednakże w pierwszych mleslą• 
cach roku 1954 wystąpiło szereg niepokojących objawów, 
wyrażających się w częstym niewykonywanlu planów pro­
dukcji, uirówno pod względem ilościowym, jak I pod wzglę­
dem asortymentowym, np. przemysł włókiennlczy, jak do­
tychczas, nie przeJtawił się na nowe asortymenty, koncen• 
truje $ię na najbardziej łatwej produll:cil, nie przestrzega 
11sortymentowych zaloi:eń pl.anu rocznego I nie dostarcza na 
rynek o(lpewlet'lni<:h ilości najbardziej poszukiwanych tka­
nin, jak np. gąbardina, czy tkaniny czesankowe. Podobne 
fakty obserwuje się w przemyśle obuwniczym I odzieiowym. 
W przemyśle elektrotechnicznym wysti:puje poważne za­
niedbanie potrzeb rynlm, przemysł nie dostarc-zył np. pla­
nowych ilc~cl sznurów przylączenlowych, wyłączników, na­
saclllk grzejnikowych, wtyczek itd. 
Wystąpiły równleł. niepokojące objawy pogorszeni.a l<1-

koś:!i produkcji tkanin w poszczególnych zakładach. Szcze­
gólnie rna to miejsce w zakładach włókienniczych okręgu 
białostockiego I zielonogórskiego. O czym świadczą te fakty? 
Swladczą one o niedopuszc~lnym sto!!Unku niektórych kie­
rowników gospodarczych do zadań po.stawionych przez par­
tii:. Tacy k!erownicy gospod11rczy uważają widocznie, że 
mogą formalnie z~dzać &!e z zadaniami postawiónyml przez 
iiartlę, a w praktyce te iadania ignorować, Liczą oni wl~ 
docznie na bezkarność. 

Trzeba jasno powiedzie~. te do bezkarności nle wolno do­
puszczać, a wszystkich winnych niewykonania zadań pań­
stwowych I partyjnych, należy pociągać do surowej pań­
stwowej i partyjnej odpowiedzialno~cl. 

Kraj czeka na wydatną poprawę w zaopatn:enlu w ąrty­
ku!y przemysłowe powszechnego użytku. Ludzie t:tracy m;i­
ją prawo żądać, aby myślano o Ich potrzebach I zaspokajano 
ich potneby, Masy pracujące mają prawo tądać lepszego 
ubrani.a i obuwia, smaczniejszego I różnorodniejszego jedze­
nia, więksiei ilo~cl mebli I sprzętu domowego. 

Nie wolno nam w tadnym wypadku tych usprawiedliwio­
nych oczekiwań uwieść. Wszyscy rozumiemy, ie rozwój 
Ilościowy I jakośclo:wy produkcji artykułów powszechnego 
użytku wymaga czasu, ale nikt z nas nie moie się zgodzić 
na to, a.by do tej sprawy zabierano się leniwie, z: ociąganiem, 
czy wręcz Ignorując postawione zadania. 

Od szybkiego podniesieni.a produkcji artykułów powszech­
nego użytku zależy podnie3ienie ste>py tyclowej mas pracu­
jących . Musimy wlec dla wykonania tych zadań zmobilizo­
wać całą partię I stworzyć wszystkie możliwości dla szero­
kiego rozwinięcia inicjatywy mas pracujących. 

T;zeba sprawę postawić przed załogami wszystkich zakła­
dów produkcyjnych, trzeba popierać wszystkie słuszne po­
mysły I inlcja ty wy 1 nagradzać je. 

Trzeba urządza~ wystaw.v I konkursy nowych typów I no­
W)'ch wzorów artykułów powszechnego użytku, trzeba pod­
chwytywać każda myśl o uleps7.eniu produkcji I ulepszeniu 
procesów technologicznych. Trzeba wpajać w pracowni­
ków przemysłu I handlu niezłomne przekonanie, że w spra­
wie zaspokojenia potrzeb mas pracujących nie ma rzeczy 
drobnych I mało ważnych, trzeba nieustannie na wszystkich 
szczeblach kontrolować wykonanie postawionych zadań. 

Z doświadczenia wiemy, że kiedy partia bierze się za po­
stawione zadanie z całą energią I przekonaniem. to zadanie 
to zostaje pomyślnie rozwiązane. Za sprawę polepszeni.a zao­
patrzenia ludncści pracującej w artykuły powszechnego · 
utytku. nasza partia weźmie się z całą energią I z: całym 
przekonaniem I dlatego nie ulega wątpliwości, że to watne 
zadanie z.ostanie w ciągu najbliższych lat rozwiązane. 

Ili. Niektóre zagadnienia przemysłu środków wytwórczości 
Jest rzeczą elementarną I zrozumiałą dla wszystkich 

członków naszej parth, że dalszy rozwóJ gosporlark1 narodo­
v:ej może się odbywać tylko w oparciu o rozbudowę prze­
mysłu ~rodków wytwórczosc1, jako podstawy rozwo1u całeJ 
gospodarki narodowe]. Bez dalszej rozbudowv przemysłu 
środkńw wytwórcrośc1 jest niemożliwa rozszerzc•r.a reproclu~­
cja socialistyczna. Jeżeli chodzi o nasze warunk1, to nalezy 
dodatkowo uwzględ.nić. t'Ż p0mimo poważnych omągnięć w 
rozbudowie przemysłu c1ężk1ego, przemysł ten. fHeli chodzi 
o podstawowe obiekty, Jak np. huta Im. Lenina pod Krako­
~vem, Zakłady Chemicuie w Oświęcimiu, szereg zakładów 

energetycznych, Zakłady Mechaniczne w Elblągu ltd., znaj• 
duje się Jeszcze w stadium bu<:"owy. 

Dlatego nie wolno nam ani na chwilę osłabia~ wysiłków 
t" zakresie rozwoju pr7.emysłu Arodków wytwórczości, nit! 
wolno nam ani na chwilę spuszczać z oka konieczności odda• 
nla w terminie do ruchu podstawowych nowych obiektów te­
go przemysłu przewidzianych pr1e2 Plan 6-letnl. 

Na najbliżs7e dwa lata przewidziane 1e~1 zmniejszenie 
średniorocznego tempa wzrostu produkcJI przemysłu socjali­
stycznegn do około t0-11 proc., Pr:tY 1ednociesnym zachowa• 
niu na tym sareym w zasadzie poziomie tempa wzrostu pro-o 

dukcll •rodków wytwórczolcl I produkcji 6rodków konaumS)4 
cjL 

To procentowe zmniejszenie tempa wzrostu produkcji prze-< 
mysłu było w zasadzie przewidziane prZ\lz Plan 6-letni. 

f'newid~iane w przedłożonym projekcie uchwały na naJ­
bl!żsrt.e dwa lata tempo wzrostu przemysłu środków wytwór-

CZOŚCi zapewnia osl!u1nlęcie I przekroczenie globalnych zadad 
wyznaczonych przez z:ałoien\1 Planu 6-letniego. 

IstnleJą Jedr,ak w rozwoiu naszego przemysłu środków wy­
twórczości poważne zaniedbania 1 braki, ntezaract2enle Któ­
rym na czas, mogłoby spowodować poważne n·lebez.pie<:zeń­
stwo dia rozwoiu eałeJ 11,ospodurk1 narodowei. t nu tych w\a&­
me spr11.wach pozwólcie, towarzysze, nieco się zatrzymać. 

1. Baza ·surowcowa 
Jest rzeczą niewątpliwą, te w ubiegłym czter-0leciu, po­

mimo .słusznych · w tej dziedzinie założeń Planu 6-letnieiio, 
nastąpiło na skutek niedostatecznej koncentracji wysiłków 
I niedostatecznej kontroli z naszej strony - poważne za• 
niedbanie w rozwoju bazy surowcowej. 

Tymczasem jasne jest, że kraj, który chce w sposób dlu­
gofalowy, powainy i trwały rozwijać całą gospodarkę naro­
dową i jej podstawę - przemysł środków wytwórczości, 
musi po pierwsze: rozwijać i rozszerzać produkcję .surowców 
produkowanych już na wielką skalę, a to w celu zaspoko­
jenia rosnących potrzeb wewnętrznych I rosnących potrzeb 
f·ksportu, po drugie: stale zmniejszać zależność od importu 
podstawowych surowców zagranicznych poprzez rozwój wla­
~nel, krajowej bazy surowcowej. 

Jeiell chodzi o surowiec, który wydobywamy na wielką 
sj{alę, to jest nim węgiel kamienny. Polska zajęła w produk• 
cjl w•rn\a piąte miejsc~ w świecie i drugie PQ Związku Ra• 
dzieckim wśród krajów obozu demokracji i socjalizmu. 

W obecnym roku wydobędziemy węgla prawie 2,5 raza 
wlęcej nit przed wojną I więcej mż Francja, Belgrn t Włochy 
razem wzięte. 

Myliłby się jednak ten, kto by sądził. że na tych oslągnlę-. 
ciach można poprzestać. Myliłby się dlatego, te jak wynika 
z analizy obecneJ sytuacji, osiągnięcie pełnych Zlidań Planu 
6-letnlego Jest zagrożone I że zagrożenie to należy w ,Jak naJ• 
większym stopniu zmniejszyć, jednoczE'~n1e pamiętaiąc, że I 
po zakończeniu Planu 5,letniego będziemy musieli dalej in• 
tensywnie 1·ozwtiac produkcJę węgla kamiennego dla zaspo­
kojenia rosnącvch potrzeb kra.lu I potrzeb kra.\ł>w trnportu• 
jących nasz węgiel, a w pierwszym ~ędzle zaprzyjatnionych 
krajów obozu demokracji i socjalizmu. 
Ażeby $prostać tym zadaniom trzeba jak najprędzej skom­

pletować statę zalogi na kopalniach, stworzyć stałą silę robo­
czą, nierozerwalnie związaną ze swoim zawodem. Jest to wa­
runkiem znacznego podniesienia wydajności pracy. l'artia 
1 rząd ppprzez otączanie górników stalą opieką I dokonane 
już, a także zamierzone wielkie budownictwo mieszkaniowe, 
stwarzają wszystkie warunki dla Jak najszybszego skomple­
towania stałych załóg na wszystkich kopalniach. 

Trzeba następnie qokonać poważne~o kroku naprzńd na 
odcinku mec:haniz<icJi I lepszego wykorzystania potężnej 
techniki, która co roku zwiększa się w górnictwie węglowym. 
Należ,v dalei 7aostrzyć walkę t skońc-7,v~ z llbernll?mem w tak 
ważnej sprawie, jak sprawa bezpteczeń~twa pracy na 
kopalniach tym bardziej, że modernm1cja kopalń, wprowa­
dzenie nowych ma$zyn, rozszerzenie porlRadzkl płynne], po­
lepszenie wentylacji - stw;lrzaJą obiektywne warunki dla 
wzrostu bezpieczeństwa pracy. 

Istotnym zadaniE'm Jest usunlęcle 1.anledbań n~ odclnL;u 
podsadzki płynnej I zaprowadzenie pełnego poriądku na pias­
kowniach. 

Kryzys, jal;t miał miejsce na pta~kownlarh na początku 
bieiącego roku, me może się wlęce) powtórzyć, 

Trzeba w ostatnich lataC'h Planu 6-łetnlego zakończy<! n~ 
reg Inwestycji rozpoczętych uprzednio. W ciągu najbliższego 
roku winny dać wydobycie nowa kopalnia „Julian" 1 od­
krywka „Brzozowlce". Jeszcze w bieżącym roku należy uru­
chomić pierwszy odcmek trakcji elektrycrne) na mael~trall 
piaskowej, zbudować dalszych osl~m unądzeń podsad1ko­
wych na kopalniach I ~akończyć w zassdzie Inwestycje prze­
róbki mechanicznej na kopalniach Zagłębia Rybnickiego. 
Wreszcie ważnym zadaniem Jest zapewnienie zasobów dla po. 
ważnegp wzrostu produkcji węgla w najbliższe] przy~złn~ct. 
Szczególnie sllnlt: winno wzrosną.ć wydobycie węgla kok~u­
jącego dla zapewnienia znacznego wzrostu prnch„kcjl knks~~ 
dla celów zabezpieczęnla wzrostu hutnictwa tel&Z& I chemn 
I potrzeb eksportu. Należy \Vlęc skoncentrować sit; n11 priy­
gotowaniach zasobów I rozpo<"zęciu wstępnego etapu bu~:lowy 
nowych kopalń węgla koksująrego w południowe} części Za­
głębia Rybnickiego. Trzeba również przvitotowywa6 raHoby w 
bogatych w węgiel energetyczny rejonach na z11c\'ltid nd Kn­
kowa I na południe od Wisły, eby w medalekiej przyszlości 
założyć tu zręby nowego zagłębia węglowego. 

Trzeba także energ!cmlej przygotowywac! ZPsoby węgla 
brunatnego dla cdkrywkowej eksploatacji głównie w cen­
tralnej Polsce. 

Obecnie toczy się u nas dyskusja o ustaleniu ~łoteń 
przyszłego planu wysokości produkcj I stali. w~zyscy, rzecz 
jasna, chcemy, ażeby nasz kraj produkował tyle stall. wiele 
mu potrzeba dla zaspokojenia rosnących potrzeb przemysłu, 
transportu, rolnictwa, budownictwa ltd. 

Ale musimy sobie z'.lać sprawę, że Ilość produkowanej st'łll 
zależy w dużym stopniu od tego Jnk szybko \ z jakim roz• 
machem potrafimy rozwiną<! własną produkcję surowców ie-

lazodajnych. Tymcza~em ta 1prawa została priez na111ze hut­
nictwo zaniedbana, ą mne działy aospodarlti narodowe; 11\e 
okazały w tym iakresle hutnictwu nale;i;yte) 'l>Qmocy (lak'9 
ząneJ prz< 7, rząd, 211 co, rzecz Jaana, odpowledz\alnotlć pono-
5Jmy wizyscy. 

Kopalnictwo r11d żelaza nie wykonało zadań na/l)tonych na 
nie przez Plan 6-letni, czego jllówną pn.yezyną je!t takt, że 
nie nadążono z budową nowych, odpowiad.iiących wymo1om 
technicznym kopalń. na które od roku 19114 przypada llów­
n,y cl«it.ar w;iifo~tu wydobycia, 

Nalety ~twierdzić, te żadna z nowowybµdQwanych ko­
palń qle 0'11u:nęla Jeszcie swoJej pro1ektowan111 mocy pro. 
dukoyjnej. 

Trzeba więc ze wszech miar torsowa~ budownictwo I uru• 
chanuanle nowych kopalń rud żelaza. Jednoczesme należY 
połotyć nacisk na zmechanizowanie robót &órn1c1»ch w ko­
palnictwie rudnym, które je't Jeszcze bardzo pQd tym wiał~ 
dem zacofane. Watnyrn czynnikiem zmechanlzc.wan1a robót 
górniczych w kopalniach rud żelua Jest elektcyfikacJa, W 
związku z tym ud:r.1111 kopalń z pełną elektryfj!<acja przodków 
należy POdnieść z 13 proc. w 1953 roku l:lo co najmniej 60 proc. 
w r. 1955. . 

Dooatkowym I bardzo watnym czynnikiem wzbogaetn\1 
kra.toweJ bazy •urowcoweJ llutnlctwa ielm•.a mogą byt!, l>O­
wlnny być I na pewno będą - złoża plasków żelul~tych, znaj• 
du1ąct> się ne Północnym r-bQczu G(lr śwlęt9krzv~k1ch. 

Przeprowadzone 1'ad!!nlą w;yku.aly Pełną pn:ydatn<!ló 
I rentowność ek&p!oatacJI tych piuków telail1t:rc1' dla o\r;i:y. 
Dlłnla octpowlednleao koncentratu. 

Nalety więc tor1owac przy&otowanle ezczeg6łowej doku­
mentacji geologiczneJ, opracowanie projektów kopalń od­
krywkowych i zakładów przeróbczych plasków żelazi5t}ch 
tak, aby jak najprędzej te budowy urzeezywlstnlć j jak naJ• 
t>ręd~ej otrzymać z piasków żelazistych dodatke>we znacz.n• 
zaioby źeJaui dla n11szych wielkich pieców 
Należy także szybko roz.wiJac produkcję tzw. żelgrudy. 
Nasze hutnictwo winno takie przyspieszyć opanowanie 

tec~nologicznych proceaów WYkorzystanla rud telsznych o 
wyzszej "wartości krzero11 I fo.;;foru. 
Niekonyątnie równiei z punktu widzen~ wykonana u­

dań f'.lanu 6-le,niego ukłacla ~i~ sytuacja w kopalnictwie 
rud miedzi , Jest -orawclą, że natr<1(iono na poważn11 tnidnoi­
cl w rozwoju tej l!Ałęz.I kopalnictwa w zwiąik1.1 z niedo9 
statecznym rozeznaniem pokładów I trudnymi warunkami 
hydrogeologicznymi I geologicznymi f'aktęm jest jedna~ żt 
uczyniono zbyt mało, ażeby te tr\ldnoścl przełamać J uz:y1-
.kaó lepne rezultaty. 

W najt:>llui:ych latach Jaka zadanie •tale dwukrotne 
zwiększenie w roku 195~ wydobycia rud miedz\ w 6tosunku 
do roku 1953. rozwinięcie wydobyci$ iwłaszc~ na lta'Ptlnl 
„Konrad", oraz opanowanie pr~esów (Jotacji rud roledu 
tak, aby zmniejszyć do minimum \}ość odoadu. 

W za~reslE> rud cynkowo - olowlanycti na Górwm Sląs~u 
w niecce bytomskie) należy d1<1 za pobieżen\a pogarszaniu 
się jakości urohku odbudowywać filary ochronne z zastQlle­
waniem do tych prac pode.a<;lzkl płynnej. Należy forsownie 
rozbudowywać rudonośne zagłębie w okolicach Olku!za t 
Chrzanowa, koncentrt)Jąc się na pełnym uruchomieniu ko• 
palni „Ęloleslaw" I zbudowaniu przy niej zakładu przer6b• 
kl mechanicznej do produkcji koncentratów cynku, a takie 
na budowie kopalni rudy blendowej. 
Ważnym zadąnlem dla d.ąlszego silnego rozwoju kopalnic­

twa rud cynttowo - ołowianych winno być opracowanie te­
chnologii przerol)u ubogich ruct tttórych posiadamy bardzo 
wważne zasoby. Należy wziąć kurs ną stopniowe ograni· 
czanle I eliminowanie importu koncentratów cynku I ołowiu. 
Mówiąc o rozwoju krajowe) bazy surowcowej należy pod• 

~reśll() takt pow11żnego 0$1ągnlecla geologii Polflkle! w po­
Btacl odkrycia znacz11ycl1 ~•obów 8tsrf<"t r=ftłareJ. Or:llrryrn• 
to posiada poważne znac?.en\e, dlatego r.adanla na rok 
1954 - 1955 obejmu!ą nJe tylko dokł.adnr rozt:t<nnen\e ?:16t 
i przygotowania do budowy kopalń, ale i rorpoczęcie wstę­
pnej eksploataejl. 

Do sprawy uruchomlPnla WYdobyc:\a siarki rodzimej na­
leży przywiązywat bardzo wielkie znaczenie. 
Poważne zagadnienia 1toją przed n.tml w takrMle rozwoju 

bazy surowcowej dl!! przemysłu chemicznego oraz bazy 1u­
rowcowej dla produkcji materiałów budowlanych. 

Określając nasze glówne zadania n11 naibllższe lata mwil· 
my mieć 1tale pn.ed oczyma fakt, te Jesteśmy opóźnieni w 
zakr~le rozwoju bazy surowcowej I te bez nadrobienia w 
szybkim czasie tego opófnlenia, wiele naszvch ważnych po­
czynań może zawisnąć w p()wietrzu. Do tega w żadnym ra­
zie nie można do·puśclć. 

2. Niektóre sprawy przemysłu maszynowego 
Pnemyel maszynowy, 11tanowlący rdzeń lndw;trlalfzacJI 

kraju, ma powail'je osiągnięcia. $władczy o tym chociaibY 
fakt, że produkcja przemy.słu maszynowego w przellc~eniu 
na jednego mle6zkańca j~t obecnie 9 raiy wleksza niż 
przed wojną, a produkcja obrabiarek do metali Jest piętna­
stokrotnie wlękua . Jednocześnie z Ocllągnleclaml w pracy 
przemysłu maszynowego wy.stępuje szereg poważnych wad I 
braków; na niektóre z nich trzeba w.vrażnle w~kazęć. 

Jednym z podstawowych błędów w pracy przemysłu ma­
l!'Zynowego iest nlewykonywenje przezeń planów af!ortymen• 
towych. Tak np. od szeregu lat Min. Przemysłu Maszynowe­
go nie d'>Starcza dla kolei zaplanowanej Ilości taboru kole• 
jowego, przyezynleiąc tym 68mym duże straty kolei I 1!06• 
podarce narodowej 

Specjalnie „wyróżn!.ają elę" pod względem nledotrzymy• 
wania terminów dostaw również Centralny Złlnąd Budowy 
Maszyn Ciężkich I Centralny Zarząd Pnemysłu Kotłowo „ 
Turbin9wego. 

Niektóre iakłady Mln. Przemysłu Maszynowego, jet.el! 
chodzi o terminowość d05taw, zdemorel1zowały e!ę zupełnie 
I nie wahają się prolongować ustalonych tet%iln6w na dwa 
do trzecb lat, Kierownicy tych zakładów zatr!!cili w zupeł­
ności poczucie partyjnej I państwowe.i odpowlcdzlelności. 
Należy jak najszybciej skończyć z nieterminowymi dosta­

wami maszyn. Podstawowym zadaniem Min. Przemy,;łu Ma­
szynowego jest walka o asortymentowe wykonanie planu I 
terminową dostawę maszyn i urządzeń. W tym celu należy 
w zakładach przemysłu maszynowegc> p1 acować ściśle we­
dług harmonogramu I uzyska~ radykalną poprawę w plano­
waniu dostaw z kooperacji. 
Poważnym niedociągnięciem w pracy przemysłu maszyno­

wego jest z.byt długi cykl wprowadzania nowych typów ma­
szyn do produkcji. Tak np. dokumentacja prasy PMS - 63 
wykonana . została w 1950 roku, a prototyp nie z.ostał zakoń­
czony jeszcze w roku 1953 W wyniku tego stanu rżeczy nie 
tylko spóźniamy się z rou;zerzenlem asortymentu wytwarza­
nych przez nas maszyn, ale zbyt słabo dokonuje się moder­
nizacja konstrukcji już opanowanych, 
Ważnym zadaniem przemysłu maszynowego je.st szybkie 

usunięcie dysproporcji, wynikającej ze zbyt wą~klej bazy 
oddzlalów przygotowawczych, jak odlewnie, kuźnie I praso­
wnie. 
Należy więc zwrócić baczną uwagę na likwidację tej dys-

proporcji przez 11iybkle zakońcloenle rozpoczętych w tej 
dziedzinie inwestycji. 

Jako specjalne zadanie należy wysunąć sprawę urucllo­
mienia na większą skalę produkcji urządzeń energetycznych. 
Produkcji takiej jeszcze w kraju nie mamy, a kraj, który 
61ę rozwija poważnie pod względem gospodarczym, nie mo­
że się rozwijać normalnie bez własnej produkcji urządze6 
energetycznych. 

Dlatego sprawa przygotowania I opanowania produkcji 
turbiny TC-25 o mocy 211 MW t generatora do niej wyąuwA 
się w najbliższym okresie na czoll). 

I wreszcie ostatnia sprawa, której waczenie przekr.aeza 
ramy .tylko samego przem;Y9łu maezynowego Utarło tlę u 
nas takie powiedzenie, że nie ma takiej maszyny, którtJ nie 
potrafilibyśmy zrobić. To pow1Mzenie jest oczywiście nie­
słuszne, bo praktyka wykazuje. że wielu r.,aszyn nle potra­
fimy w ogóle robić, wielu maszyn nie potrafimy dobrze ro­
bić i wielu maszyn nie potrafimy rnblć 11a ci.as. Ale f11ktem 
jest, że bazując na o~lągnlęclach naszego przemyt1fu maszy­
nowego ! inny~h przemysłów podejmujemy w naszym pla­
nowaniu często nie dość przemyślane decyije o podji:clu 
pewnych typów produkcji, nie biorąc pod uw~gę ekonomlcz• 
nej strony zagadnienia, nte b10rąc mianowicie PQd uwag• 
spraw, czv seria,. ktMa jest potrzebna dla zaspokoien1a po­
trzeb kraju, jest dOBlateczn\e duta. dostatecznie powtarl.111-
na, a przez to ekonomiczna l rentowna Powoduje to często 
nie uzaMdnione rezultataml nadmierne kosz;ty I wydatki. 

Jakie jest wyjście z tej sv!uacli? Musimy ~oblP w pełni 
uświadomić, ie żyjemy w wielkiej braterskiej rodiinre obo­
zu demokracji I soc jalizmu I że korzy~tamy z olbrzymiej 
pomocy pnodująceg<J mocarstwa przemysłowego w świecie 
- Związku Radzieckiego 

Niewątplfwle zacieśnienie wsp(>lpracy ekonomj~znej te 
Związkiem Radzieckim I krajami demokracji ludowej po­
woduje I powodowllć będzie w cc;raz wiekszym stopniu po­
przez uzgadnianie planowania. poprzez stworzenie warun­
ków dla podt;>Jmowanla produkcji najbęrdileJ rentownych ,I 
ekonomicznych dla danego kraju z uwzględnianiem potrzeb 
Innych krajów - lepsze wykorzystanie naszego potencjału 
gospodarczego I potencj11łu gospodarczęgo bratnich nam 
krajów, lepsią. t>konomicznie.iszą i bardzlet rentowną g<>spo­
derkę. Rzecz jasna, te ta droga ~ciśle1szej wzajemnej w~pól• 
pracy gospodarcz.ej będzie się coraz bardziej rozwijać. 

IV. Kolejnictwo 
W okresie ·realizacji zadań czterech lat Planu 6-letnlego 

transport kolejowy osiągnął poważne sukceS'Y. Przewozy ła­
dunków wYnlosly o 1,7 proc. więcej niż zadania Planu 6-let­
niego dla roku 1953. Przewozy pasażerów na kolejach normal­
notorowych o 12,6 proc. przPkroczyły zadania odpowled· 
niego roku Planu 6-letniego: Poprawiła się praca eks· 
ploatacyjna transportu kolejowego, co znalazło swój wyraz 
w polepszeniu szeregu wskaźników techno-ekonom~cznych. 
Wzmocnieniu uległa baza materialno-techniczna koleJmctwa. 

W latach 1950-1953 zostało wybudowane ponad 500 km 
nowych linii kolejowych I odbudowane zostalo ponad 360 km 
linii. Realizuje się pomyślnie, choć z pewnym opóinlen!em 
wielką inwestycję Planu 6-letniego - elektrytikację linii 
Warszawa - Sląsk z odgałęzieniem do ŁodzL Zostały roz­
budowane I znajdują się w dalszej rozbudowie ważne węzły 
kolejowe, jak np. w rejonie huty tm. Lenina, Częstochowy, 
węzeł śląski i węzeł warszawski. Uległy pewnej, acz nle· 
dostatecz:nej poprawie wskaźniki postępu technic:mego. 

Niemniej w pracy naszego kolejnictwa Istnieją poważne 
niedociągnięcia. 

Nie został osiągnięty zaplanowany statyczny załadunek 
wagonu towarowe~o. nle zrealizowane zostały z.adania w za­
kresie poprawienia szybkoścl pociągów towarowych, niedo­
stateczna jest jakość remontów oraz zbyt długie okresy wy­
łączania taboru z eksploatacji w związku z przekraczaniem 
zaplanowanych czasów postoju w naprawie. 

Wszystko to powoduje, te występują okresy niepełnego 
pokrywania przez kole.I z,.'lpotrzebowania na pr;z:ewozy ze 
strony gospodarki narodowej. 
Zła praca kolei' ujawnia się szczególnie w okresach mro­

zów. do których, jak np. w tym roku. nasze koleinictwo wy­
raźnie sie nie i>rzno.towało. 

W ciagu naibllższych 2 la t. w związku ze stale rosnącym 
zapotrzebowaniem gospodarki narodowej na przewozy. za-

(Dalszy ciąg na stronie 5) 
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Dokończenie referatu wygłoszonego przez tow. Hilarego Minca 
(Dalszy ciąg ze strony 4) 
daniem trans.portu kolejowego winno by~ pełne zaspokoje­
nie tych potrzeb. 

W związku z tym koniecme st zapewnienie przez prze­
mysł zwiększ.onych dostaw taboru, w s~czególności w zaltte­
sie wagonów towarowych ł w zakresie ciężkich parowozów 
towarowych. Specjalny nacisk należy położyć na dostarcze­
nie kolei dostatecznej Ilości czteroosiowych węglarek. 
Bezwzględne wykonanie przez przemysl dostaw w zakre­

sie wagonów towarowych ·i parow ozów zależy nie tylko od 
Ministerstwa Przemysłu Maszynowego, ale i od hutn ictwa, 
które musi poprawić radyka lnie jakość produkowanych 
blach kotlowych i zmniejszyć ilość wybraków. 
Należy takie zdecydowanie przyjść z pomocą kole jnictwu 

w zakresie moder nizacji przez zwiększenie zaopatrywania w 
hamulce :zespolone, sprzęgi wzmocnione, odpowiednie lioścl 
łożysk W<:znych itd. 
Należy zakończy~ elektryflkacj~ linii Warszawa - Śląsk 

oraz zabezpieczyć produkcję krajowego taboru elektrycznego. 
Należy zapewnić właściwe tempo r1ekonstrukcji linii kole-

3owych przez wzmocnienie nawierzchni i mostów, uzbroje-

nie t.eclmlczne w nOWOC'Zll!sne uriządzenla zabe7lJ)ieczeni1a łą~ 
n ości I aygna:llza.cj i. 
Należy podnieść stan techniczny taJboru prrez modemlmcl4ł 

zakład6w na:prawczyo:-h. 
Kolejnictwo musi pogłębić metodologię planowania prze­

wozów w oparciu o doświadczenia Związku Radzieckiego, a 
w szczególności wprowadzić kierunkowe planowanie prze­
wozów, zwiększyć marszrutyzację, zmniejszyć przewozy nle­
racjonalne. 
Należy dążyć do stworzenia rezerwy wagonów I parowo­

zów dla uniknięcia trudności przewozowych 7JWiązanych z 
nieprzewidzianymi okolicznościami. 

Dla zwiększenia wygody i podwyższenia kultury obsługl 
podróżnych, należy wydać zdecydowaną walkę nieregular­
nośclom w kursowaniu pociągów pasażerskich, walczyć o 
czystość, należyte ogrzewanie, oświetlenie oraz . warunki sa­
nitarne i kulturalne na stacjach I w wagonach, palepszyć 
opracowanie ro?Jkładów jazdy w kierunku najba.rdzieJ 
uwzględniającym potrzeby ludności 

Musimy, jako jedno z głównych zadań gospodarezycl_l na 
lata 1954 - 1955 postawić pomoc dla kole! i usprawnienie 
pracy kolei tak, aby mogła ona sprostać rosnącym zapotrze. 
bowan iom gospodarki nawdowej na przewozy. 

V. Postęp techniczny 
< Okres Planu !1-tetnlego l>ył tt !Ul'S w Polsce okresem 
!rurallwego rozwoju techniki, rozwoju mechanizacji, wpro­
wad;i;an!a nowych, nieznanych przedtem procesów techno­
logicznych do wszystkich dziedzin gospodarki. 
Decydującą dla naszego rozwoju w zakresU! techniki oka· 

mia się pomoc Zwią2ku Radzieckiego. Pomoc radziecka wy­
ra.ta się w przekazywaniu nam projektów, Ucencji, rysun­
ków, w przekazywaniu doświadczenia or ganizacyjnego - w 
praktykach naszych inżynierów i robotników w przodują­
cych fabrykach radzieckich, w dostawach nowoczesnych 
maszyu I urządzeń. Bez radzieckiej pomocy l w szczególności 
bez radzieckiej pomocy technicznej nie do pomyślenia byłby 
osiągnięty przez nas rozwój gospodarki narodowej, a w 
szczególności uzyskany postęp techniczny. 

Wystarczy przypomniet, że takie nasze zakłady hutnicze, 
1ak huta lm. Lenina l huta „Warszawa" budują się na pod­
stawie kompletnych radzieckich projektów I dootaw radziec­
kich urządzeń. Wyst8!1.'Czy pr.zYpomnieć, źe FSO w War­
Slllł"Wie I Fabryka Samochodów Im. Bolesława Bieruta w 
Lublinie budują się na podstawie kompletnych radzleckl<:h 
proj~tów i radzieckich dostaw maszyn i urządzeń. Wystar­
czy przypomnieć, jak olbrzymią dokumentację otrzymał nasz 
przemysł obrabiairek dla produkcji obrabiarek uniwersalnych 
I specjalnych, automatów, półautomatów oraz obrabiarek ze­
społowych. 

Bardzo wielką pomoc techniczną radziecką otrzymał nasz 
przemysł elektrotechniczny. Na bazie rnd7.ieC'kiPi ciokumen­
tacH oparta jest produkcja turbin parowych 25 MW I kotłów 
wyookociśnieniowych, a wiemy przeć ież jak wlelkie z.nacze­
nie posiada uruchomienie tej produkcji dla naszej gospo­
daxkL 

Nasi górnicy otrzymali radzłeclde projekty maszyn górn!­
l:eych, takich jak kombajny, ładowarki ltd. 

Nasze budown!otwo otrzymu,je rad7.\ecką dokumentację na 
kOPM''kl, dźwigi budowl.ane oraz szereg projektów budowla­
nych lndywl.d'Jalnych \ typ<Y\vych. 

Nasi lnfyn\erow\e \ technicy lYUdowlanl zaznajamiają sl<t 
li nowoczesną organizacją budownictwa na budowie Pałacu 
Kultury l Nauki w Warszawie. 

Obecny Zjazd poi!ltawfł jako z.adRnle gzybkł rozwćJ pro· 
aukcji maszyn rolniczych. Większość z tych maszyn powsta· 
je na podste.w\e radzieckie} dokumentacii. a )eden z pod· 
stawowych obiektów budowy maszyn roln iczych w Polsce, 
Fabryka Maszyn żniwnych w Starolęce pod Poznaniem. 
powstaje na podstawie kompletnego projektu ra4zieckiego 
j znacznych dostaw rad2ieckich maszyn 1 urządzeń. 

W obliczu tej olbrzymiej pomocy technicznej, która 
umotliwiła nam dokonanie wielkiego skoku w dziedzinie 
tęchnlki, musimy dbać o pełne wykorzystan ie radzieckich 
il.oświadczeń, o szybkie wytwarzanie maszyn na podstawie 
radzieckiej dokumentacji, musimy dba6 o to. aby radziec· 
km maszyny 1 urządzenia były jak na jszybciej wmontowy· 
wane i puszczane do eksploatacji. A trzeba stwierdzić. że 
mamy jeszcze niestety wiele wypadków, kiedy radziecka 
pomoc techniczna i naukowa w jej różnorodnych formach 
i postaciach nie· jest jeszcze naleiycie wykorzystywana. 
Wypływa stąd bezwzględny wniosek o konieczności uspraw· 
nienia wykorzystania radzieckiej pomocy technicznej 
1 ~aukowej l roztoczenia nad tą sprawą pilnej I czujnej 
op1ekL To s:imo odnosi slę do poważnej. stale rosnącej po· 
mocy techn1cznej otxrzymywanej ~ krajów demokracji 
ludowej. 

Okres Planu 6-letnJego był okresem potężneg'o wzrostu 
ruchu racjonalizatorskiego. W tysiącach zgłaszanych pro­
jektów wyrata się socjalistyczny stosunek naszej klasy ro­
botniczej do państwa ludowego. 

W ostatnim roku Planu 3-letnlego, w 1949 r. zgłoszono 
jedynie 15.5 ty s. projekt.ów racjonalizatorskich. których 
realizacja dała około 200 mn\onów :złotych oszczędności. Po 
4: latach, w 1953 roku, zgłoszono )uż 210 tys ięcy wniosków, 
których realizacja da w sumie prawle l 5 miliarda złotych 
oszczędności. ' 

W obliczu tego wielkiego rozmachu ruchu racjena l!zator­
akiego musimy wydać walkę częs tym jeszcze faktom, kie­
dy wnioskl racjonalizatorskie dJugJ okres leżą bez roz­
patrzenia, musimy wzmóc opiekę nad racjonalizatorami 
2e strony związków zawodowych. Naczelnej Org.ani;i;acji 
Technicznej I ze strony administracji. Musimy położyć na· 
cisk na propagowanie 1 rozwój postępowej formy pracy 
racjonalizatorskiej, a mianowicie zes1,>0lowy ch bryga<1 ra· 
,,:jonalizatorskich. 

Motliwoścl płynące z wprowadzenia do przemysłu nowel 
techniki i rozwoju szerokiego ruchu racjonalizatorskiego 
nie są jednak w sposób dostateczny wykorzystvwane. 

Należy stwierdz:ić także, że zbyt słaba w zakresie szerze­
nia postępu technicznego jest wspołpraca pomiędzy pra• 
cownikami nauki i przemysru. 

Faktem Jest, ie wiele zadań w mkresie plal!lu postępu 
technicznego nie zostało wykonanych. Tak np. Ministerstwo 
Hutnictwa nie wykonało planu budowy , aglomerowni, 
w związku z czym wielkie są jeszcze straty rud. Znacznie 
mniej niż planowano zrobiono w zakresie podwyżki ciśnie­
nia dmuchu. Wykorzystanie pojemności wielkich pieców, 
jakkolwiek wzrosło, jest jeszcze o 40 proc. niższe niż w 
ZSRR. Wysokie jest zużycie koksu na jedną tonę wytopio­
nej surówki i niemal o 20 proc. wyższe niż w ZSRR. 

Walka o oszczędność koksu w hutnictwie jest wysoce 
niedostateczna. 

W naszym przemyśle węglowym tempo mechanizacji za• 
ładunku pod ziemią pozostaje daleko w tyle poza zada1lia• 
ml Planu 6-letniego. 

Jednostkow e zużycie paliwa w elektrowniach. pomimo 
znacznego PQstępu, jest jeszcze o 20 procent ' 1órą wyższe 
od :zużyci.a radzieckiego. 

Nowoczesna technika, laką dajemy naszym zakladom, 
często nie jest należycie wyzyskana. Wciąż jeszcze bardzo 
niska jest zmianowość w fabrykach maszyn, zbyt wolno 
rozwi ja się szybkościowe skrawanie i organizacja gniazd 
ob.róbczych. 

W kopalniach węgla nikłe jest wykorzystanie posiadane­
go parku kombajnów, bo wstyd powiedzieć, pracuje zale­
dwie jedna trzeci.a część ich ogólnej liczby. 

W energetyce wciąż jeszcze jest duża różnica między 
.JllOCI\ zainstalowaną i osiąganą. 

W przemyśle chemicznym, jak np. w przemyUe kwasu 
alarkowego~ nie są osiągane zaplanowane wskatnik.i wyko­
rzystania aparan+ry. 

W okresie lat 1954-1955 musimy zrobić ?decydowany 
krok naprzód w zakresie postępu technicznego, nauczyć a!ę 
lepiej wykorzystywać nowoczesną technikę. 

W związ.ku z tym stolą następujące najpilnlej!2e zada• 
ni.a: w przemyśle hutniczym należy dążyć do podniesien ia 
udztału aglomeratu we wsadzie, stale walczyć o polepsze­
n ie parametrów dmuchu i osiągnąć wydatne .zmniejszenie_ 
zużycia koksu. 
Przemysł węglowy winien bardziej energicznie walczyć 

o wprowadzanie i upowszechnianie nowych maszyn do ura· 
biania ! ładowania węgla, dokonać przełomu w wykorzy­
stywaniu maszyn górniczych, podnieść wydatnie udzial wę­
gla ładowanego mechanicznie na dole. W energetyce wln~a 
być zmniejsz.ona różnica między mocą za in stalowaną I .osią· 
ganą, winno być osiągn ięte dalsze zmniejszenie zuzycla 
jednostkowego ,paliwa i zmniejszone straty sieciowe. 
Przemysł maszynowy musi lepiej wykorzystywać swój 

park obrabiarkowy, szerzej rozpowszechni.ać nowe metody 
produkcji, lepiej oprzyrządqwywać produkcję i energiczniej 
wprowadzać do produkcji gniazda obróbcze. 
Przemysł lekki, obok dalszej mechanizacji 1 automaty· 

zacj! podstawowych procesów produkcyjnych. musi rozsze­
rzyć stosowanie szlachetnych apretur i tą drogą podnieść 
wykończenie materiałów włók i enniczych. 

W przemyśle rolno • spożywczym. mięsnym I mleczar­
skim należy dążyć clo poprawy jakości produkcj i, podnie­
sienia wartości smakowych i odżywczych produktów oraz 
estetyki opakowań. 

W przemyśle cukrowniczym np. nale~y wPrC1Wadzić po­
v.•szechnie elektromagnetyczne separatory dla oczyszczania 
cukru, w przemyśle tłuszczowym należy wprowadzać wy• 
wkociśnieniowe rozszczepianie tłuszcz.u, lepszą rafinaCJfl 
olejów i margaryny itd. 

W budownictwie należy podjąć szeroką akcję konteDI!• 
ryzacji cegły, co da poważną oszczędność na stłuczce I ula• 
twl mechanizację przeladunk8w cegły w transporcie I na 
budow ie. Należy większą niż dotąd uwagę zwracać na 
oszczędność materiałów w budownictwie, w stczególnoścl 
stali i cementu. Wielkie, dotąd nie wykorzystane możliwo­
ści wi.nn& tu dać stosowanie strunobetonów i kablo­
betonów. 

Walka o postęp techniczny jest jedną z głównych diwignl 
rozwoju całej naszej gospodarki f jednym z podst.awowych 
źródeł dla szybszego podniesienia stopy życiowej mas pra· 
cujących. · 

VI. Inwestycje i budownictwo 
W Z\\;ązku z konleczno§clą usta lenia nakładów Inwesty­

cyjnych na Iata 1954-1955 w zasadzie na tym samym po­
ziomie co faktyczne wykonan ie rąku 1953 i zmniejszenia 
udziału akumulacji w dochotizie narodowym, staje przed 
nami w całej petni zadanie jak najbardziej efektywnego 
i celowego planowania i przeprowadzania inwestycji. 

Nie ulega wątpliwości. iż w poorzednich latach popełnio­
no w tej dziedzinie w iele błędów. Budowano częstokroć 
obiekty, budowę których można bvło odlnżv ć. względnie 
rozmiary zmniejszy6 z uwagi na moźliwość lepszego wy• 
korzystania istniejących zdolności produkcyjnych. Podsta· 
wową nrzyc7.vną . któr:i oowodnwa ł :i te?o rodzaju bledv. bvł 
brak bilansów zdolności produkcyjnych, a w wypadkach, 
gdy tego rodzaju bilanse były sporządzane, opracowanie ich 
stało często na niskim PC17-lomie i nie uiawn ialo Ci!lości Te­
zerw w zdolnościach produkcyjnych. Stąd też przy podej· 
mowan\u inwesty cji należy z reirułv opierać sie na prawi­
dłowo opracowanym bilansie zdolności pr~ukcyjnych. 

P rzed wysunięcierp kaźdego wniosku Jnwestycyjnego mu­
. szą b.vć postawione i rozstrzygnięte następujące elementarne 
pytan ia: 

1) czy · nie Jat mołllwe wYkonanle nakazanego w pl&-! 
nie zadania w oparciu o jut posiadane urządzenia, 

2) czy nie motna zadań tych wykonać bez Inwestycji, 
np. poprzez lepszą O?l(anlzację praey, wYbzy · współczyn• 
nlk zmianowości, prz.Uolenie kadr !tli. 

3) cey dla. WYkonan\a zwiekszonych udań produkc,-J· 
nych ole Wystarczy p~rowadzić mnl.eJs9ch łnweaty~I 
takich jak mara mecnanttacJa, moaerntzacJa · lub uzupe1.o 
nienie urządzeń, ·a wreszcie ctęściowa rozbudowa lub re­
konstrukcja zakładu. ł 

Dopiero po wyczerpan'!u tych wseystkich rnotliwok!. wolno 
stawi<lć wni osek o budowę nowego obiektu. 

Wniosek ten musi być krytycznie I wszechstronnie ziinall­
zowany z następujących punktów widzenia: 

1) czy iłana Inwestycja, przynou,ąea okrdlo111' bte1ort41 
pl'odukcJi, posiada, w sposób trwały, zabezpieczony zbył 
wewnętrzny łub zeWilętrzny, · 

21 CZY dana Inwestycja Jest dosłalennle zabezPfeC'IOna 
Pod względem Ilości surowców dla przyazleJ proiłukcjl, 

3) czy dana Inwestycja Jest prawidłowo zlokalizowana 
z punktu widzenia jak najmniejszych ko~nów transportu 
surqwca. Jak najmnleJszycb kosztów WJ'Wniu e:olowyrh 
proauktów, potrzeby Jak najmnlejsze10 buiłownlctwa 
mieszkaniowego dla zakwaterowania załogi, zabezpieczenia 
w silę roboczą itd„ 

4) C'llY dana inwestycja p06lada odpowiednio opracow•· 

Dl\ dokumentację projektowo-kosztorysow~. W obecnym 
1tadium naszej gospodarki nie powinniśmy jui w zasadzie 
dopuszczać do planu inwestycji nie posladaj~ych odpo­
wiednio opracowanej dokumentacji projektowo-kosztoryso­
wej. Praktyka nauczyła nas bowiem, że d1>puszcza.Jąc takle 
Inwestycje do planu, nie osiągamy przyspieszenia terminów 
ukończenia Inwestycji, a przeciwnie przedłużamy te ter­
miny I podrażamy koszty, 

5) czy iłany projekt Inwestycyjny Jest i111Statecznle 
oszczędny pod względem finansowym I materiałowym. 
Istnieje wiele przykladów, kiedy dokładna analiza wyka· 
zała dużą motllwoś~ zniżenia nakładów Inwestycyjnych 
bez obniżenia efektów. Np. analiza projektu rozbudowy 
kopalni „Kazimierz" wykazała ml>Żliwość zniżenia nakla· 
dów Inwestycyjnych o ponad 50 proc„ co da oszczędność 
Pneszło 100 mll!on6w zfotycb, a poza tym umożliwi 
lepsze wykorzystanie złoża. Rewizji. planu generalnego Za· 
kladów Przemysłu Barwników „Boruta" w Zgierzu zapew­
niła uzyskanie oszczędności w sumie 66 milionów zlotych . 
Ogromne oszczędności na zużyciu stali. mianowicie 13.400 
łon uzyskano dzięki rewizji projektu 1uociągu S!ąsk -
Warszawa.. Takich przykładów nieekonomicznego proJekło­
wanla mo:l;na by po:lać bardzo wiele nie tylko w zakresie 
budownictwa przemy8łowego, ale I budownictwa mieszka­
niowego, wiejskiego, obrotu towarowego i lanych. 

Decyzja o niezwiększeniu w zasadzie nakładów Inwesty­
cyjnych w dąint najbllżseych 2 lat wymaga wyciągnięcia 
wszystkich nasuwających slę I nowej sytuacji wniosków 
przez ministerstwa I organizacje budowlane, 

Dotychczas nasze buaownlctwo rozwijało się bardzo szyb­
ko 1 w pewnym stoph!u można było zrozumieć, te przy tym 
szybkim marszu naprzód do budownictwa wkradło się bar­
dzo wiele nieporządków. Teraz nasze budownictwo uzyskuje 
jakby pewien okres spokojniejszego oddechu. Trzeba ten 
okres wykorzystać dla zapewnienia pełnego porządku w bu­
downictwie. Inaczej zmarnowalibyśmy korzystne efekty sa­
mej de<:yzji o utrzymaniu nakładów inwestycyjnych na naj­
bliższe dwa lata na tym samym poziomie co w roku 1953. 

Trzeba więc :zlikwidować szkodliwą praktykę nie przemy­
ślanych przerzutów ludzi, sprzętu I materia!u. Trzeba zli­
kwidować nagminnie występujące metody tak zwanych ro­
bót szturmowych, trzeba wytworzyć stalą kadrę i zlikwido­
wać szkodliwą praktykę utrzymywania nadmiernie wysokich 
załóg. · 

Trzeba wzmóc wysiłek w dziedzinie szkolenia I zwiększe­
nia liczby kadr kwalifikowanych I zlikwidować w ten spo-

aób tak ostro występujace braki, jakle odczuwaliśmy do· 
tychczas w zakresie np. instalatorów czy tynkarzy. 

Trzeba znacznie lepiej wykorzystać znaczne środki, które 
państwo dało na wyposażenie t echniczne budownictwa I usu­
nąć ~zkodl iwe objawy barbarzyńskiego obchodzenia się przez; 
slabo szkolone kadry z cennym sprzętem i drogimi maszy­
nami . Trzeba szybciej rozwinąć bazy remontowe i znacznie 
zmniejszyć przestoje sprzętu. 

Trzeba 1urowo zwalczać częste wypadki sztucznego 
zwiększania, poprzez wprowadzanie różnych nieusprawi~li1 
wionych pozycji, faktycznego przerobu. 

Trzeba osiągnąć wzrost wydajności pracy w budownictwie 
o około 16 proc. w 1955 roku w stosunku do roku 1953 i ob­
niżkę kosztów budownictwa w latach 1954 - 1955 o około 
7 proc. 

Trzeba, jednym słowem, pewne odciążenie budownictwa 
wykorzystać dla zaprowadzenia pełnego porządku w tym 
ważnym dziale gospodark i narodowej. 

Projekt uchwały o głównych zadaniach gospodarczych na 
lata 1954-1955 przewiduJe pewną zrrua11ę strukt ury nakła­
dów inwestycyjnych. Naktady Inwestycyjne na rozwój rol­
nictwa w ramach planu inwestycyjnego 1 planu kredytowe~o 
winny w roku 1955 wzrosnąć w porównaniu z rokJem 1953 o 
8(}-100 proc., naklady inwestycyjne na rozwój pczemyslu ar­
tykułów powszechnego spożycia w roku 1955 winny wzros• 
nąć w porównaniu z rokiem 1953 o około 25 proc„ na budow- . 
nldwo komunalne o 30-35 proc. oraz na budownictwo 
urządzeń socjalnych i kulturalnych o okolo 35 proc. 

Należy .zdać sobie sprawę, te aama tylko zmiana struktury 
finansowych nakladów nie rozwiąże zagadnienia. Z~ zmianą 
tą musi iść w parze odpowiednie przestawienie budownic­
twa, bowiem p rzekształcenie planu inwestycyjnego wymat,;a 
odpowiedniego wzrostu budownictwa ogólnego przy pewnym 
zmniejszeniu budownictwa przemysłowego. Wypływają s tąd 
odpowiednie konsekwencie dla szybkiego przesunięcia kadr I 
wyposażenia technlcznego oraz dla wewnętrznej przebudowy 
aparatu wykonawczego obu resortów budownictwa I umieJęt· 
nego dostosowania go do zmienionych zadań pod względem 
profilu robót i ich terenowego rozmieszczenia. Trzeba będzie 
dokonać przestawienia pracy całych przedsiębior~tw budo­
wlanych, :zwłaszcza w celu przesunięcia budownictwa w 
kierunku wsi. 

Nie chodzi tylko o to, żeby wyasygnowa~ pieniądze, ale o 
to, żeby te pieniądze wydać celowo I oszczędnie. Musimy so­
bie uświadomić, że w samym Min. Rolnictwa w roku 1955 bę­
dą realizowane inw:>styc.ie trzykrotnie większe niż w rokll 
1953. Wymaga to poważnych przygotowań organizacyjnych 
zarówno ze strony resortow rolmczych, Jak 1 budowlanych. 
Podobnie sprawa stoi, jeśli chodzi o zabezpieczenie celowego 
wydatkowania poważnie zw1ększon"ch nakładów na budoW• 
nictwo mieszkaniowe, komunalne itd. 

A więc reasumując należy: 1) wykorzystać odcląt.enle ogól­
ne budownictwa dla zaprowadzenia pełnego porządku w tej 
dziedzinie gospodarki narodoweJ; 2) zabezpieczyć v. pełm or· 
ganizacyjnie zmianę struktury · nakładów in westycyinych, 
zwłaszcza Jeżeli chodzi o przesunięcie ich w kie1 unku wsi. 

VII. Problemy zatrudnienia i wzrost wydajności pracy 
Okres 4 lat Planu 6-letniego był okresem burzliwego wzro9• 

tu zatrudnienia. W okręsie lat 19~0-53 liczba robotników i 
pracowników umysłowych zatrudnionych poza rolnictwem 
wzrosła o około 1,5 miliona osób, podczas gdy ogólny przyrost 
ludności roczników zdolnych do pracy wyniósł w latach 
1950-53 około 650 tys. osób. Podstawowymi żród!ami przy­
ros tu zatrudnlema był z jednei strony przypływ ludności 
rolniczei do pracy poza rolnictwem, z drugiej zaś strony mło­
dzież kończąca szkoły ~ uczelnie oraz wzrost zatrudnienia 
kobiet. 

Przytoczone cyfry obrazują niezwykle szybki proces akty• 
wt2acji rezerw siły roboczej. 

W obecnej sytuacji na tle ogólnych zadań gospodarczych 
okres burzliwego wzros tu za trudnienia poza rolnictwem .nale• 
ży ·uznać w zasadzie jako zakończony. 

W latach 1954-55 przyrost zatrudnienia powinien się w 
:r.asadzie odbywać w granicach przyrostu zasobów ludności 
zdolnej do pracy. Dla roku 1954 założony jest wzrost zatrud· 
nienla pm;a rolnictwem o 3,1 proc„ dla roku 1955 wzrost ten 
będzie us tawiony na nieco niższym poziomie. 

W zwią'zku z tym na najb!iiszy okres wytyczną pokrywa­
nia potrzeb w zakresie zatrudnienia poza rolnictwem jest po­
krywanie ich w zasadzie przez absolwentów szkól zawodo· 
wych i rezerwy ludności mieJsklej. Nie należy w zasadzie 
więcej p 1•owadzić masowego werbunku sity roboczej ze wsi, 
gdyż w obecnych warunkach dalszy odpływ siły roboczej 
byłby szkodliwy dla zadań podniesienia produkc1i rnlmczej. 
Wręcz przeciwnie - trzeba dążyć do zabezpieczenia nie­

zbędnej sily roboczej d la rolnictwa poprzez prawidłowe roz­
mieszczenie lokalnych nadwyżek ludności rolniczej drogą o­
sadnictwa oraz zapewnienie p~rzebnej ilości robotników dla 
państwowych gospodarstw rolnych. 

Nie oznacza to bynajmniej, że w okresie najbliższych lat 
będziemy mieli jakieś poważniejsze luzy w zakresie siły ro­
boczej. Na odwrót, bilans siły roboczej w kraju będzie napię­
ty, tym bardziej, że w wiek zdolności do pracy wchodzić bę­
dą w następnych latach małoliczebne roczniki młodzieży uro• 
dzonej w czasie wojny. 

Tym bardziej doniosłe znactenie posiada w tej sytuacji 
problem jak na ibardz.iej prawidłowego I celowego ustawienia 
w pracy każdego czlowieka. Tymczasem faktem jest, że Ist­
nieją u nas poważne przerosty zatrudnienia zarówno w po­
szczególnych działach gospodarki narodowej, jak I w apara­
cie administracji państwowej. 
Stojące przed nami zadania na odcinku stopniowej llkwl­

dacjl przerostów zatrudnienia wymagać będą znacznie wyź­
s~ego i.iż dotąd poziomu kontroli stanu zatrudnli;nia i uru­
chomienia wszystklch wewnętrznych rezerw w każdym za­
kładzie pracy. 

Likwidowanie przerostów zatrudnienia zwłaszcza w admi­
nistracji winno być Rtarannie rozłożone w czasie i połączone 
z wszechstronną akcją przekwalifikowania pracowników I 
przesunięcia ich do pracy tam, gdzie zgodnie z zadaniami pia• 
nowymi mogą oni zarobkować z korzyścią dla siebie I go-. 
spodarki narodowej. . 

Obecny profil szkolnictwa, zwłaszcza średniego I zasadni• 
czego szkolnictwa zawodowego nie w pełni odpo" iada aktu~ 
alnym potrzebom gospodarki narodowej. 

Walka o podniesienie produkcji rolnej wymaga wielkie­
go przypływu do rolnictwa wysol;o wykwalifikowanych pra­
cowników: agronomów, zootechników, mechanizatorów rol~ · 
nictwa, kombajnerów, traktorzystów itp. · 

W związku z tym należy w najbliższym czasie dokona~ 
zmian w proporcjach naszego szkolnictwa zawodowego. 

Zwiększyć rekrutację do wyższych i średnich szkół rolni­
czych, tabezpieczaJąc dla tych szkół odpowie<inią bazę ma­
terialną .i stworzyć nowy typ rolniczych szkół zawodowych, 
sz.kolących kadry mechanizatorów rolnictwa. Już w roku 
1954 liczba przyjęć do tych szkół winna wyn i eść około 
10 tys. młodzieży. Niezależnie od tego należy rozszerzrć sy­
stem szkolenia masowego traktorzystów i i"ombajnerów. 

Przedłożony projekt uchwały w sprawie głównych za• 
dań gospodarczych na lata 1954-1955 stawia jako zadanie 
osiągnięcie wzrostu wydajności pracy w r. 1955 w porów­
naniu z r. 1953 w przemyśle o około 15 proc„ w budowni· 
ctwie o około 16 proc., w transporcie kolejowym o około 
8 proc„ w PGR o okoto 20 proc. Są to zadania ca łkowicie 
realne wobec os i ągniętego techniciliego uzbrojenia naszej 
gospodarki narodowej, poprawy organizacji pracy oraz 
wzrostu kwalifikacji kadr. 
Osiągni ęci e takiego wzrostu wYdajności pracy jest abso• 

lutnie konieczne. jeżeli chcemy osiągnąć postawione zada-, 
nia w zakresie podniesienia stopy życiowej ludności. 

Nie możemy absolutnie uspokajać s i ę dotychczas osiąg­
nietymi rez};!ltatami w vikresie non11 i e~ienl~ wvdPinnścl 
pracy. W wielu dziedzinach gospodarki narodowej wydaj· 
ność pracy jest u nas jeszcze znacznie niższa niż w Zw'iąz· 
ku Radzieckim i w n iektórych krajach demokracji lu· 
dowej. 

Przy osiąganiu wzrostu wydajności pracy należy kate­
gorycznie zwalczać nadużywanie godzin nadliczbowych, 
należy w przemysłach o ruchu ciągłym stosować szerz.ej 
system podmian i dążyć ze wszech miar z jednej strony do 
normalizacji dnia roboczego, z drugie.I strony w pelni wy­
korzystywać w sposób produkcyjny ustawowy czas pracy. 
Podstawową dźwignia wzrostu wvdainol:c-ł orocv iP<t.. 

socjalistyczne współzawodnictwo. Od czasu kiedy pierwszy 
polski p'rzodownik pracy, Wincenty Pstrowski, rzucił w masy 
wezwanie do podjęcia współzawodnictwa. ruch ten objął 
miliony pracujących i nabrał wielkiego rozmachu. 

W roku 1953, a zwłaezcza w okresie przed naszym Zjaz­
dem, wysoko podniooła się w górę fala współzawodnictwa. 
rodziły się tysiące inicjatyw f powstawały nowe formy 
współzawodnictwa. Poważnym wkładem w V1ri Plkl e d• lelo 
współzawodnictwa są takie formy i metody, jak zainicjo­
wane przez towarz.vs za Morawskiel(o współz~wodmctwo 
pod hasłem „Ani jednej osoby w mojej brygadzie nie wy­
konującej normy", walka o likwidację braków, zainicjo· 
wana przez towarzysza Saja, współzawodnictwo w budow­
nictwie pod hasłem „Ja nie zmarnuję ani jednej cegły", 
piony bezbrakowe we włóknie. nowa forma współzawodni­
ctwa łańcuchowego obejmująca robotników powiązanych 
ze sobą poszczególnymi etapami cyklu produkcyjnego, za­
inicjowana w górnictwie przez towarzysza Błauta itd. 

Szeroko rozwijają się przejęte od stachanowców radziec­
kich metody współzawodnictwa, jak np. ruch szybkościo­
wego skrawania i stosowania noża Kolesowa. 

Naszym zadaniem jest pobudzać i organizować tę wielką 
lnicjatywę mas pracujących. Naszym ;i;adaniem jest prze­
lamać &tabość w kierowaniu ruchem współzawodnictwa, 
słabość, polegającą na z.byt powolnym i ograniczonym 
upowszechnianiu przodujących metod pracy. 

J e~l?li potrafimy tę słabość przełamać i pokierować jak 
nalezy szerokim ruchem socjalistycznego współzawodni­
ctwa, to osiągniemy I przekroczymy zadania w zakresie 
wzrostu wydajności pracy, co jest koniecznym warunkiem 
osi_ągnięcia szybszego podniesienia stopy życiowej mas pra• 
cuiących. 

Yllt Walka o obniżkę kosztów własnych 
Przedłożony projekt uchwały w sprawie głównych zadań 

gospodarczych na lata 1954-1955 stwierdza konieczność 
o.si~nięcia przełomu w dziedz.inie obniżki kosztów w całej 
gospodarce narodowej. 

W latach 1954-1955 należy osiągnąć obn iżkę kosztów 
własnych w produkcji przemysłowej o około 7 proc., i ol>­
niżkę kosztów budownictwa również o około 7 proc. 

Jednocześnie ustalone są odpowiednio zadania obnl:l:kl 
kosztów własnych w innych działach gospodarki narodo„ 
weJ. 

Warunkiem rozwoju gospodarki socjalistycznej jest sta­
ła, e;ystematyczna obniżka kosztów własnych produkcji 
i obrotu. Rozmiary osiąganych w związku ze zniżką kosz­
tów własnych oszczędności mają podstawowe znaczenie 
zarówno dla temp.a wzrostu dochodu narodowego, jak i dl.a 
możliwości inwestowania, jak również dla rozmiarów z.a~ 
&pokajania bieżących potrzeb społeczeństwa . · 

Z tytułu obniżki kosztów własnych, którą powinny ue• 
alizować przeds i ębiorstwa socjalistyczne w okresie lat 
1954-1955 Łączna kwota osz.ci'.ędności wyniesie z górą 20 mi­
liardów złotych . 

Zastanówmy slę, jakie znaczenie posiada osiągnięcie tel 
kwoty oszczędności z punktu wldz.enia uzyskania szybszego 
podniesienia stopy :!:yciowej mas pracujących. 

Wiemy, że postawione jest zadanie podwyżki realnych 
pla9 robotników i pracowników umysłowych oraz docho­
dów pracujących chłopów o 15-20 proc. w ciągu 2 lat. 
Aby to z.adanie zreallzować, niezbędne jest z jednej strony 
osiągnięcie odpowiedniego wzroetu masy towarowej , z dru­
g iej strony zgromadzenie przez państwo poważnych środ· 
ków finansowych. Srodki . te nie zostaną z.gromadzone, 
o ile postawion.e zadania obni żki kosztów własnych nie 
będą zrealizowane. Obniżka kosztów własnych w gospo­
darce socjalistycznej jest zasadniczym źródłem wzrostu 
dochodów naszych przeds i ębiorstw, żródlem, z którego 
budżet państwa czerpie środki finansowe niezbędne dla 
realizacji zadań nak reślonych przez. partię I rząd. 

Bez osiągnięcia obniżki kosztów własnych nie może na­
stąpi ć założony w planie wzrost dochodu narodowego, n ie 
mogą by ć dokonywane obniżki cen. zmiany w płacach, 
poprawa w dochodach chłopów pracujących. Bez obniżki 
kosztów własnych niemożliwe jest zrealizowanie podnie­
sienia stopy życiowej mas pracujących. 

Mamy w latach 1954-1955, jak już było powiedziane, 
osi ągnąć z tytułu zniżki kosztów własnych oszczędność, 
która IF1cznie wvnlesie ponad 20 miliardów złotych . Kwota 
ta stanowi ponad 12 proc. funduszu plac, który w tym 
okres ie zostanie wyPłacony w gospodarce socjalistycznej. 
Już samo zestawienie tych liczb świadczy o olbrzymim 

znaczen iu. jakle dla zadania podniesienia stopy życiowej 
posiada ustalone w projekcie uchwały obn iżenie kosztów 
własnych. 

Dla każdego winno być jasne, :!:e każda złotówka nle do­
dana do budżetu państwa ze względu na nieobniżenie we 
właściwym rozmiarze kosztów własnych zniża · realne do­
chody ludności pracuj ącej. Kto więc nie walczy należycie 
o obniżkę kosztów własnych. ten faktycznie przeciwdzial.a 
podn iesieniu stopy życj owej mas pracujących. 

Nasze przeds i ębiorstwa socjal istyczne mają pod tym 
wz..l(lędem wiele grzechów w prz eszłości. Grzechy te wyni­
kały z faktu. że sprawa ja kościowych i ekonomiczno-finan­
sowych wskaźników produkcji n ie stała w centrum uwag! 
naszych przedsiębi orstw. Ten stan rzeczy nie może być 
wiecej tolerowany -

Walka o pełne wykonanie planu w zakresie zniżki kooz· 

tów :vłasnych musi prowadzić do likwidacji wszelkiego 
rodzaJu przerostów w zatrudnieniu, do usprawnienia za­
opat~zenia materiałowo-technicznego, do pełnego opraco­
wan.1a i wprowadzenia progresywnych norm zużycia mate· 
riałow, do ustalenia śclslej ewidencji rozchodu materiałów 
i kontroli Ich zużycia, do oszczędności w zakresie surow­
ców i stosowania surowców zastępczych, do likwidacji nad­
m iernych remanentów w produkcji i obroc ie towarowym. 
W~r06t wydajności pracy, dokonanie przełomu w uspraw­

nieniu zaopatrzenia materialowo-technicmego - to pod­
stawowe dźwignie osiągnięcia zniżki kosrz:tów własnych. 

Na~z .ob~cny Zjaz?, któ17 j?ko podstawowy cel stawia 
I>O<lmes1eme stopy zyc!owej mas pracujących, postawi nie· 
wątpliwie przed całą gospodarką narodową zada nie pełne­
go w:vkon:vwania planu zniżki kosztów własnvch. lako że­
laznego prawa, którego nikomu i nigdy nie wolno łamać. • 

* • * 
' Na obecnym Zjetdzle postawione jest zadanie uzyskania 
v. ciągu 2 lat wzrostu realnych płac robotników I pracow­
ników umysłowych I dochodów chłopów pracujących o 
15 - 20 proc., postawione jest zadanie zwięk szenia ob­
rotów towarowych o około 25 proc., postawione jest 
zadanie odclama w 1955 r. d<. użytku w miastach i osie­
d'.ach robotniczych o 20 proc. izb więcej mż w r. 1953 posta­
wione jest zadanie znac:mego zwiększenia remon tów bu· 
dynków mieszkalnych. postawione jest zadanie znacznego 
rozwoju urządzeń komunalnych, postawione jest zadanie 
znacznego zwi ększenia urządzeń socjalnych l kulturalnych, 
Postawione le•t zad~n i e znacznel!(o rozwnlu o l{olnictw3, 
znacznego rozwoju ochrony zdrowia, polepszenia warun· 
ków bezpi eczeństwa i higieny pracy. Są to wielkie l odpo­
wiedzialne zadania. Mamy w ręku wszystkie elementy dla 
realizacji tych za dań. 

Kiedy 011ladamy sie wstecz I wspomlnnmv okres. kt órv 
minął od pierwszego Zjazdu Zjednoczeniowego, to z dumą 
spoglądamy na wyrosłe fabryki i miasta, na nowe porty 
i ~owe linie koleiowe, na nowe pola uprawne, na p racuJące 
na mch dziesiątki tysu:cy nowych tiaktorów, na torujący so­
bi~ d:·ogę szerokiego rozwoju ruch spółdzielczości produk• 
cyJnei na wsi. 

I z dumą spoglądamy jednocieśnl e na naszych ludzi, na 
naszych robotników, chłopów, JntellgencJf< pracującą, któ­
rzy tak wyrośli i zahartowali się w ciągu ubiegłego trud" 
nego, ale tak bardzo owocnego okresu. 

Z dumą spoglądamy na naszych przodowników pracy, 
racjonalizatorów, na naszych inżynierów i techników, na 
nasz aktyw chłopski, na naszych działaczy na polu kultu­
ry, nauk! I szt11ki. 

Z dumą spoglądamy na naszą partię, która prowadziła 
nasz naród droi?ą walki z wro1?ami kl~.c">wvmi i a1;entami 
imperializm.; . przełamując niezliczone trudności, do stałych 
postępów w budowaniu podstaw socjalizmu i wzmacnianiu 
siły Polski Ludowej, 

Mamy niezlomne przekonanie. ze cały nasz naród pod 
prze:wodem klasy robotniczej, pod przewodem part!L uma­
CDJaJąc stale soJusz. robotniczo-chłopski, zwycięsko zakoń• 
czy .P~n ~-letr:i i uczyni z Polski kraj o stale rosnącej 
stopie zyc1oweJ, o stale rosnącym potencjale gospoda rczym 
i obronnym, kraj stanowiący niezłomne ogniwo obozu po­
koju, demokracj i l socja'li1.mu, obozu, któremu przewodzi 
Wielki Związek Radz iecki: (Długotrwale burz!iw<? oklaski, 
okrzyki z sali: .,Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza", „Niech żyje Komunistyczna Partia Związku Ra• 
dzi.eclcieao"J) 
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Każdego członka partii winna cechować 
ofimność, bojowość, bezkompromisowość 

i oddanie dla wielkiej idei Marksa-Engelsa-Lenina-Stalina 
Z przemów1en1a członka Biura Politycznego KC ·PZPR tow. Franciszka JóźV:,iaka-Witolda 

TOWARZYSZE! 

II Zjazd naszej Polskiej 
~jednoczonej Partii Robotni­
czej, to nie tylko podsumo­
wanie naszych osiągnieć o• 
raz krytyki braków i błędów, 
ale I wytyczenie dalszych 
kierunków naszej pracy · i 
walki o dalsze osiągnięcia i 
dalsze ZWYCięstwa. 

' Zjazd \V)'tycza dalsze kie­
runki działania w oparciu o 
naukę marksizmu-leninizmu, 
o doświadczenia wodza mię­
dzynarodowego ruchu rewo. 
lucyjnego KPZR, o do­
świadczenia pierwszego zwy­
ciE;sklego państwa socjali­
stycznego. 

Główna myśl przewodnia 
wYtyczonego kierunku - to 
torowanie coraz szerszej, i;>eł­
niejszej drogi dla działania 
podstawowego prawa ekono­
micznego socjalizmu, drog; co­
raz pelniejszego zaspokajania 
stale rosnących potrzeb ma­
terialnych i kulturalnych mas 
pracujących. Sprawa szczęś­
cia i dobrobytu mas pracują­
cych była 1 jest zawsze pod· 
stawowYm celem walki par­
tii rewolucyjnych, ale dopie­
ro zdobycie władzy przez kla­
ee robotniczą pod kierownic­
twem partii marksistowsko­
len!nowskiej daje realną moż­
liwość i;>ełnego wcielenia w 
ŻYCie wielkich idei socjali-
1tycznych, idei wyzwolenia 
cl'.łowieka od wyzysku, od po-

mów, półtora tysiąca Innych 
b. funkcjonariuszy sanacyjne.. 
go a para tu ucisku, 3 tysiące 
osób, które brały aktywny 
udział we wrogich organiza­
cjach politycznych. 
Między Innym! do szere­

!(ów partii przedostał się n.p. 
Wraubek, b. komisarz policji 
granatowej, a w okresie oku• 
pacji szef in:tabu dywizji pod­
halańskiej. • 

W wojewódzkim urzędzie 
pomorskim pracował Jako 
kierownik działu ogólnego w 
wydziale społeczno-poli tycz­
nym - b. kierownik specjal­
nego ref era tu bezpieczeństwa 
i porządku publicznego, akty· 
wny członek OZON·u. Redak­
torem naszej" „Gazety Zachod­
niej" w Toruniu był człowiek, 
który w latach 1933-38 pra­
cował .lako kierownik refera­
tu politycznego urzędu po­
morskiego, a w okresie oku­
pacji był członkiem „Miecza 
I Pługa". 

W okręgowych zarządach 
PGR Legnica l PGR Wrocław 
oraz w podległych Im zespo­
łach Komisje Kontroli Par­
tyjnej ujawniły na kierowni­
czych stanowiskach 110 rząd­
ców z okresu przedwojennego 
l okupacji, 44 obszarników. 39 
b. członków sanacyjnych i en­
deckich organizacji oraz funk­
cjonariuszy aparatu ucisku. 

Przykłady takie można bv, 
oczywiście, mnożyć. Te 9<I 
już dowodem. ż~ po ostatecz­
nym rozbiciu ! zdemaskowa­
niu gomułkowszczyzny, która 
utrudniała oczyszczenie partii 

• niżenia i zacofania, daje real­
ną możliwość poprowadzenia 
mas pracujących prostą dro­
gą dobrobytu materialnego i 
pełnego, kulturalnego rozwo· 
ju. Marksizm-leninizm. uczy 
nas. że możliwość, to Jeszc~e 
nie rzeczywistość. Aby mo'.l­
li wość pełnego wyzwolenia 
człowieka z wyzysku, coraz 
pełniejszego zas-pokajania Je­
go potrz.eb materialnych i .kul­
turalnych przeistoczyła sie. w 
rzeczywistość - potrzebna Jest 
słuszna linia partii, potrzeb_ne 
~est ofiarne I bojowe wc.1e­
ianie linii partyjnej w_ ZY­
Cie. A 0 wcielaniu w zycie 
linii partyjnej decydu~e ~:a: 
ca partii. praca organizacJi i 
instancji partyjnych, decy~u­
ją członkowie partii - _ich 
wysoka ideowość, ich w1er­
ność ideałom marksizmu-le­
ninizmu, ich bojowość i bez­
kompromisowość, ich rewolu­
cyjna postawa na. każdym od­
cinl<u pracy, na Jakim posta· 
wieni zostali przez partię. To· 
też walka o członka partii. o 
to, aby każdy z nas zawsze 
świadom był, że jest odpo­
wiedzialny za całą partie. tak 
jak· partia odpowiedzialna 
jest za każdego sweg.o czł_on­
ka _ walka o wysoki poz10m 
ideowy t moralny każdego 
partyjniaka oto. jednCI z 
podstawowych zadan pracy 
partyjnej, oto zródł? .w.szyst­
kich sukcesów parta, WJ ii;ra: 
nitowej jedności, żelazne] 
dyscypliny, czyst.oścl, c~ujno· 
ści i jej więzi z masami. 

· z elementu obcego i wrogiego 

w okresie od Kongresu 
Zjednoczeniowego do II Zjaz- • 
du ogółem wykluczono z par­
tii 165.700 osób, a 110.9~0 
skreślono. Różnie układa s1El 
przez ten okres ilość wy~lu­
czonych za obcość ideolo;ncz­
ną oraz ilość wykluczonych za 
łamanie dyscypliny l naru­
szanie etyki partyjnej. I tak 
w 1949 r. 62,1 proc. ogólu · wy. 
kluczony·ch, to wykluczenia 
za obcość ideologiczną, w 1953 
zaś. w wyniku przei;>rowadzo­
nei w międzyczasie pr~cy, 
J>rocent wykluczonych ~a. ob­
cość ideologiczną zmnieiszył 
&iE: do 32.4 proc. 

· J eśll za okres 5 lat Ilość 
wykluczonych ~a obcość ideo­
logiczną przyjąć z:i 100 - to 
według składu soc1alnego wv_­
kluczono: 21,7 proc. robotni­
ków, 14,7 proc. chłopów, . 63,4 
proc. pracowników umysło­
wych. 
, Szczególnie charaktery. 
gtyczna jest ta ostat?ia cy. 
fra, wskazująca. że dwie trze­
cie wykluczonych za ob~ość 
ideologiczną. to ludzie, ktorzy 
uplasowali się w naszych _u­
rzędach, ministerstwach, biu­
rach itp. 

Przy czym jasne, że ta~y 
karierowicze i oszuści, lud~1e 
obcy nam, często wrogowie, 
przeważnie starają się wcis­
nąć do aparatu władzy, ad­
ministracji, do urzedów. 

Komisje Kontroli Partyj­
nej pomogły organ:zacjom 
partyjnym zaostrzać czujność, 
oczyszczać sill z elementu ob­
cego I wrogiego, z renegatów. 
b. trockistów I WRN-owców, 
którym udało się t>rzedostać 
do partii. 

Od 1949 r. krzywa wyklu­
czeń za obcość ideologiczną 
stale spadała w dół .. 

$wiadczy to, ze partia na­
sza w ogniu walki z tymi ele­
mentami coraz bard~ziej zwie­
rała swe szeregi, cementowa­
ła je, krzepła w sile i bojo­
wość:. $wiadczy to o syste­
matycznym oczyszczaniu sze­
regów partyjnych od elemen­
tów obcych, przypadkowych i 
wrogich. 

Byłoby jednak niewYba-
czalnym błędem uważac. że 
problem walki o czystość sze­
regów partyjnych, że sprawa 
uwolnienia naszych szeregów 
od ludzi obcych I wrogich 
przestała być aktualna. Pa­
mietać: trzeba, Towarzysze. że 
ujawnienie wroga w szere­
gach partyjnych jest. coraz 
trudniejsze. To też wymaga 
coraz głębszego wyczulenia 
wszystkich członków partii, 
bowiem wróg zmienił formy 
swego działania, lepiej się 
konspiruje i z głębokiej kon­
spiracji próbuje kąsać. Wię­
cej niż dotychczas należy w 
naszej walce o czystość sze. 
regów partyinvch skoncentro­
wać uwagę na elementach na­
cjonalistyczno - szowinistycz­
nych, które tu l ówdzie prze­
dostały się do partii. Trzeba 
ba~dziej zdecydowanie wypo­
wiedzieć walke liberalizmowi 

pojednawstwu. 

Liberalizm I pojednawstwo 
- w stosunku do elementów 
obcych l wrogich - to kla­
syczne objawy resztek socjal­
demokratyzmu. to groźny 
wróg partii, spełniający o­
biektywnie, a nierzadko i su­
biektywnie rolę rozkładową 
w p~rtii, osłabiający jedność 
partii, jej bojowość, jej dys­
cyplinę, jej leninowską pryn. 
cypialność. Zadania naszej 
stałej, codziennej, systema­
tycznej walki o czystość sze­
regów partyjnych, o rewolu­
cyjną czujność WYkona~Y 
tylko wtedy, kiedy będz'.e 
stała troska o podnoszeni~ 
poziomu ideologicznego czton­
ków partii. A przecież, To­
warzysze, Jak wynika z po~ 
danych cyfr, to gapiostwo, 
lekkomyślność, brak czuino­
ści cechuje jeszcze wiele na­
szych organizacji partyjnych 
i niemało towarzyszy piastu­
jących nawet poważne stano­
wiska. Czyż nie iest wyra­
zem gapiostwa I ślepoty, u­
łat\\riającej wrogowi jego ro­
totę, fakt, jaki miał m iejsce 
na terenie woj . poznańskiego, 
gdzie zjawiła się nieznana tam 
nikomu kobieta I pódala się za 
odpowiedzialnego pracownika 
jednego z ministerstw. Udo­
stępniono jej wglądniecie do 

szeregu zakładów, zapoznano 
z planami i produkcją tych 
zakładów. zaproszono na kon­
ferencje w Centralnych Za· 
rządach w Lodzi Stalino­
grodzie. Nikt z towarzyszy, 
r. którymi siEl stykala ta afe­
rzystka, nie pomyślał nawet o 
iym, aby zainteresować się, 
kim ona jest, z czyjego pole­
cenia przybyła, a w gapio­
stwie posunięto się tak dale­
ko, że za państwowe p\enla­
dze wysłano ją nawet na wY· 
poczynek do Zakopanego. 
(Weso!ość). 

Doświadczenia pracy KKP 
wskazują, że oczyszcunie 
szeregów partyjnych od ele­
mentu obcego ubojawia orga. 
nizacje partyjne, daiac im 
możność spełnienia właściwej 
roli kierowniczej na danym 
zakładzie pracy, 

Jeżeli od 1949 r. krzywa wy. 
kluczeń za obcość ideologicz­
na stale spada w dół - to cie­
żar gatunkowy wykluczeń za 
łamanie dyscypliny i naru­
szanie etyki partyjnej t>Od­
nosi się . gdyż walka na tym 
odcinku frontu się zaostrzała. 
I tak w 1949 r. ilość takich wy· 
kluczeń wynos1la 26,7 proc. 
ogółu wykluczonych, a w 1953 
r. WYniosła 60,7 proc. - tak 
wiec obecnie prawie dwie 
trzecie wykluczeń & partii -
to wykluczenia z.a łamanie 
dyscypliny i naruszanie ety­
ki partyjnej. 

O czym to świadczy? Swiad· 
czy ro o tym, że wzrosły o­
gromn ie WYmagania stawia­
ne przed członkami partii, że 
nasze organizacje partyjne 
coraz ostrzej reagują na 
wszelkie przejawy niezdyscy. 
plinowania członków partii, 
niegodnego zachowania sie 
partyjniaków, na chuligań­
stwo i pijaństwo. kumoter· 
stwo I dygnitarstwo, na biu­
rokratyzm i sobiepańskj sto­
sunek do potrzeb ludzi pracy. 
To w żadnym wypadku nie 
upoważnia nas do samouspo­
kojenia. 

Cyfry wskazują jednocześnie, 
że zjawiska pijaństwa, niemo­
ralnego trybu życia, oktamy -
wania partii, tamania dyscy -
pliny party jnei są jes.i:cze u 
nas dość częste i llczne, a or· 
gamzacJe partyjne i instancje 
partyine nie prowadzą dosta· 
tecznei pracy wychowawczej 
i reagują na te rakty dopiero 
wówczas, gdy zachodzi kome­
czność zastosowama naJ'lstrzeJ­
szego środka kary party jnei 
- wykluczen_1_a z partu. 

Swiadczy to, między mnyml, 
I o tym, że zarówno nasze or­
ganizacje partyjne, instancje · 
partyjne, a nawet niektóre 
Komisje Kontroli Partyjnej 
prz.ejawiają stale jeszcze za 
mało inicjatywy i pracy w 
wychowaniu członków partii, 
nie przywiązują dostatecznej 
wagi do takiQh metod wycho­
wawczych, jak rozmowy indy­
widualne, wzywanie na po­
siedzenia egzekutyw, zwraca­
nie uwag na uchybienia po-

. pe!nianP. przez czlonl{ÓW partii 
w toku wykonywania zadań 
partyjnych czy służbowych. Są 
takle organizacje partyjne, któ­
re w 01;óle nie pamiętają, że 
oprócz wykluczenia z partii są 
jeszcze i rnne środki wycho­
wawcze, że nie po to Statut 
przewidu.ie całą gamę środków 
- aby stosować zawsze, a czę­
sto bardzo pochopnie najwyż­
szą karę. 

Jest to, oczywiście, wynik 
niedostatecznego poziomu pra­
cy niektórych organizacji par­
tyjnych, słabego jeszcze wyro­
bienia partyjnego, a nierzadko 
jest to rezultatem lewackiego 
awanturnictwa lub asekuran· 
ctwa. 

Swiadczy to również o złym 
stylu pracy i o tym, że wiele 
naszych organizacji partyjnych 
I instancJi nie zadaje sobie 
trudu, aby poznać czlowieka, 
jego braki, pomóc mu i pró­
bować wyehować. Znamy, nie­
stety, wypadki, Towarzysze, że 
niektórzy sekretarze organiza­
cji p rtyjncj czy egzekutyw 
po raz pierwszy rozmawiają 
z towarzyszem wtedy, gdy stoi 
już sprawa wyk'luczenia go z 
partii. 

Notujemy I inne objawy -
zbytniego szafowania karami 
partyjnymi. Np. organizacja 
stalinogrodzka w ciągu trzech 
miesięcy udzieliła 16 tys. róż­
nych ka ,· członkom I kandy· 
datom partii, co stanowi po­
nad 10 proc. stanu ilościowego 
stalinogrodzkiej organizacji. 

Jasne, że takie s~afowanie 
karami świadczy o upraszcza· 
niu sobie pracy wychowawczo­
politycznej. Jeśli co dziesiąty 

członek partii jest ukarany, 

to jasne, że powoduje to ob· 
niżenie roli wychowawczej za­
stosowanego środka. 

Trzeba, niestety, stwierdzić, 
że liczne wypadki pijp.ństwa, 
rozkładu moralnego występują 
nie tylko w aparacie gospodar­
czo - administracyjnym, ale 
l w aparacie partyjnym, gdzie 
wróg różnymi sposobami sta­
ra się zapuścić swe macki. 

Pijaństw'o, rozkład moralny 
prowadzą bezpośrednio do ku­
moterstwa, klikowości, biuro­
kratyzmu, łamania leninow­
skich zasad życia wewnątrz­
partyjnego. Brak opieki polity­
cznej i pracy wychowawczej 
z kad ·ami partyjnymi i człon­

kami partii, o czym mówił w 
swym referacie towarzysz Bie­
rut - przejawia się również 
I w tym, że nasze instancje 
partyjne zbyt nieśmiało sięga­
ją do środka wychowawczego, 
ja'. im jest zacieranie kar par• 
tyjnych. Poprzez cały okres 
od zjednoczenia do II Zjazdu 
zatarto kary jedynie 800 człon­
kom i kandydatom partii. Wi­
dać, że organizacje partyjne po 
ukaraniu członka partii czę­

sto zapominają o nim, tracą 
go z oczu, nie opiekują się 
nim, nie pomagają mu w na­
prawieniu błędów. O czym to 
świadczy? Swiadczy to o bez­
dusznym, formalnym stosunku 
do członka partii, o braku od­
powiedzialności organizacji 
partyjnej za członków. partii. 

Wielka Komunistyczna Par­
tia Związku Radzieckiego, jej 
zwycięstwa I doświadczenia u­
czą nas, że siła partii tkwi w 
jej jedności i w zespoleniu z 
masami. 
Jakże tu mówić 'o trosce o 

człowieka pracy, jeśli w wie­
lu organizacjach partyjnych 
brak jest opieki nad członka­
mi partii. Tam, gdzie nie ma 
więzi z członkami partii, gdzie 
nie ma opieki nad człon!rnm1 
partii ..:.. tam I nie ma I być 
nie moze więzi z bezpartyjny­
mi - to jest jasne. 

Nie wolno nam zamykać o­
czu na to, że w praktyce na­
szei codziennej pracy spotyka­
my się niejednokrotnie z fak­
tami, które kolidują z wytycz­
nymi parlll w sprawie troski 
o człowieka. Spotykamy się z 
faktami, które świadczą o tym, 
iż poszczególni kierownicy za· 
kładów pracy, instytut>Ji od· 
noszą się w sposób bezduszny 
do potrzeb czlow1ek<1 pracy, 
Trudnusc1 wzrostu, Jakle prze­
żywaliśmy w poszczególnych o­
kresach naszego rozwoju gos­
podarczego w ciągu minionych 
5 lat można było w wielu wy­
padkach szybciej przezwyc1ę .... 
żyć - gdyby ludzie odpowie· 
dz1alm La powierzone im ~­
cink1 pracy pulrafill, zgodnie 
ze wskaLaniami partii, prze­
ja wiać wt.1sc1 wą troskę o czło­
wieka. 

Każdy z nas dumny jest z 
wielkich osiągnięć nasLych na 
odcinku walki o bezp1ecLeń • 
stwo pracy, o warunki pracy, 
ale os1ągn1ęcia te nakazują 
nam tym bardziej nie zamykać 
oczu na wypadki świadczące o 
braku tainlereso'wania wielu 
administracji zakładów warun­
kami pracy robotników. Są Je­
szcze u nas zakłady, gdzie brak 
jest urządzeń higienicznych, 
brak odzieży ochronnej, brak 
troski o zdrowie robntnika, o 
warunki socjalne, choć pań­
stwo wydziela fundusze na te 
cele. 

Duże Jeszcze zaniedbania są 
w hotelach robotniczych, w 
Domach Młodego -Robotnika. 

Jeśli Idzie o wieś - to zja­
wiska bezdusznego, biurokra­
tycznego stosunku do człowie­
ka występują szczególnie ja­
skra wo na terenie rad naro­
dowych. Podania chłopów, któ· 
rzy 2 naiwiększym zaufaniem 
zwracają się do wlad;o.y lu· 
dowej, zalegają całymi miesią· 
cami. Częstokroć petenci nie 
otrzymują żadnej odpowiedzi, 
a na wet zbywani są opryskli· 
wymi uwagami. Mimo niespo­
tykanego w historii naszego 
narodu rozmachu budownictwa 
mieszkaniowego - mamy w 
tej dziedzinie jeszcze pewne 
niedostatki, które można by 
rychlej usunąć, jeśliby towa­
rzysze pracujący w komisjach 
kwaterunkowych podchodzili 
do tych spraw z większą 
wnikliwością. Niestety - nie· 
rzadkie są wypadki bezduszne­
go, biurokratycznego albo 
wręcz kumoterskiego załatwia· 
nia przydziałów mieszkanio -
wych, co wywołuje zrozumie· 
te rozgoryczenie wśród robot· 
ników. Stwierdzono np., że 
Prezydium MRN w Krakowie 
przyznawało robotnikom naj· 
hardziej zniszczone i nie na­
dające się do użytku mieszka­
nia, natomiast wiele dobry„h 
mieszkań przyznawano pry· 
watnym sklepikarzom. Ma-

chinacje te robi! wydział kwa­
terunkowy, w którym uwila so­
bie gniazdko klika złodziejska. 
Stan ten został zlikwidowany, 
a winni poniosą zasłużoną ka­
rę. 

Mimo trudności na tym od­
cinku, wiele jest jeszcze przed­
siębiorstw państwowych, któ­
re nie wykorzystują przyzna. 
nych kredytów na budownic­
two mieszkaniowe. 
Bolączki te i braki są - nie 

i.lega wątpliwości - wyni­
kiem niedostatecznej jeszcze 
pracy niektórych organizacji 
partyjnych, niedostatecznego 
poziomu wychowania członków 
partii, są objawem nacisku ob­
cej, wrogiej, burżuazyjnej ide· 
ologii, z przeżytkami której 
walczyć musi każda organiza­
cja partyjna. W walce tej or­
ganizacje partyjne powinny o­
trzymać większą niż dotych­
czas pomoc od odnośnych in­
stancji partyjnych oraz Komi­
sji ~ontroli Partyjnej. 

O sukcesach partii decyduje 
należyte wcielenie jej linii w 
życie, decyduje codzienna kon­
trola wykonania uchwał partii, 
uchwal rządu. Kontrola wyko­
nania Jest tym niezawodnym 
reflektorem, który pozwala u­
jawnić wszelkie braki w pracy 
organizacji partYJnych 1 orga• 
nów administracyjno • gnspo­
darczych, pozwala wyłowić 
czy należyte jest rozsta wiPnie 
kadr, czy zamiast ludzi nie sie­
dzą za biurkami bezduszne au­
tomaty, czy przestrzegana jest 
ludowa, rewolucyjna prawo­
rządność, czy nie ma przeja­
wów tłumienia krytyki, czy 
należyty jest styl pracy, C7Y 

przestrzeg11ne są leninowskie 
normy życia wew11.ątrzpartyj. 
nego, a przede wqzystk1m czy 
przestrzega na .!est zasada ko­
legia lności, z którą u nas w ogó­
le jeszcze nie jest dobrze. czv 
wykonywane są uchwalv par­
tii I rządu I czy wokół wvko. 
nania tych uchwał mobilizo­
wane są masy bezpartyjne. 

Wielu braków I trudności, 
wielu wypaczeń Unii partyjnej 
uniknęlibyśmy, gdyby kontro. 
la nasza byta bardziej syste· 
matyczna, codzienna i ofen­
sywn'a. 

A kontrolować Jest co. A 
\V)'paczeń jest jeszcze sporo. 

Nienajlepiej dzieje s i ę w 
niektórych organizacjach par. 
tyjny ch naszych ministerstw. 
Groźnym zjawiskiem jest z bi u. 
rokratyzowanie tych orgami.a. 
cji partyjnych Dochodzi do te. 
go, że np. w MHW członkowie 
partii kwalifikowali organiza. 
cJę partyjną Jako „niezły u­
rząd do spraw agitacji I pro· 
pagandy", albo jako „Jeszcze 
jeden departament do spraw 
partyjnych". 

W wielu ministerstwach pa. 
nuje atmosfera uniemożliwia„ 
jąca krytykę 1 samokrytykę, 
często towarzysze tłumaczą 
brak krytyki przyjętą przez 
członków partii zasadą „ja cie_ 
bie n!e ruszam l ty mnie n ie 
ruszaj". 

Ciągle jeszcze notujemy od. 
razaiące przykłady tłumienia 
krytyki. I tak np. prezes GS 
w Czerniewicach, pow. Rawa 
Mazowiecka, Pietrzak Stani­
sław, przy pomocy przewodni. 
czącego Prezy dium GRN ! ko­
mendanta posterunku MO wy. 
rzucił za krytykę je~o !'racy 
- rodzinę $ledzińskich, bylych 
robotników rolnych, z dobrego 
mieszkania do sutereny i sam 
zajął i9h mieszkanie. Jednocze­
śn i e wyrzucił z pracy w GS 
j edyną żywicielkę tej rodziny, 
19-letnią dziewczynE). Wyi;>adki 
podane wyżej nie są odosob­
nione. 

Liczne są jeszcze v;ypadki 
naruszania przez organizacje 
partyjne zasady dobrowolności 
przy zakl<idaniu spółdzielni 
produkcyjnych. Partia nasza 
toczy bezustannie walkę z ty. 
mi wynaturzeniami. 

Kontrole przeprowadzane w 
terenie ujawniły, że niektóre 
organizacje partyjne, zas!ępu. 
jąc pracę wychowawczą_ srod­
kami administracyjnymi, wy. 
kluczały pochopnie z partii 
tych członków, którzy jeszcze 
nie byli przekonani o wyzszo. 
ści gospod arki spółdzielczej 
nad indywidualną lub mecha. 
nicznie typowa li do wyklucze­
nia z partii towarzyszy nie wy. 
wiązujących się z dostaw obo. 
wiąi:kowYch, nie badając 
przedtem powodów. 

Np. Komitet Powiatowy '!' 
Kaliszu bez przeprowadzenJ.a 
rozmów indywidualnych z to­
warzyszami, opierając się jedy­
nie na dokumentacji prezy­
diów GRN i delegatów Mini­
sterstwa Skupu - wytypowal 
do wykluczenia z partii za nie. 
wywiązywanie się z dostaw aż 
156 członków pał'tiL · 

Jasne, że taki styl pracy par. 
tyjnej nie może być gwaran­
tem należytego wcielerua w 
życie len nowskiej nauki o so. 
j u szu robotniczo-chłopskim. 

Są u nas tacy seki etarze or­
ganizacji partyjnych, kierow· 
nicy p rzedsiębiorstw czy instY· 
tucji, którzy w ogóle nie do­
strzegaJą naszej en\uziastycz­
nej, boJOWej młodz1pży, któ­
rym brak jest śmiałości, Je­
żeli nie można powiedzieć nie­
chęci, w wysuwaniu młodzie­
~Y. a którzy całą p1 acę opie­
rają na starych kadrach. Są 
i tacy, którzy słi..szne ha;lo 
partii śmiałej stawki na mł()­
dzież rozumieją tak, że sta1·e 
kadry nadają się 1uz tylko na 
ziom. Jasne, że Całszywe jest 
I jedno i drugie stanowisku. 
Cala sztuka poleg'l. na tym. 
jak wskazywał na XVll Zje'l.­
dzie Józef Stalln, aby umit­
jętnie łączyć dor.wiadczeme 
starych kadr z młodym, bojo· 
wym entuzjazmem młodzieży, 
aby starych I młodych zespolić 
w Jedną harmonijną orkiestrę. 
(Oklaski). 

Kierować jakimś odcinkiem 
życia partyjnego, państwowe­

go łub gospodarczego I rea:t­
zować słuszną Imię partii ·­
to znaczy przede wszystkim 
organizować prawidlowy do­
bór kadr, stworzyć właściwe 
organizacyjne warunki umo­
żliwlaiące maksymalne wyko­
rzystanie Ich zdulnoścl, za­
pewnić warunki wychowania 
i wzrostu kadr, troszczyć się 
state o podniesienie ich pozio­
mu ldeolog1cznegt,, polltyczne­
g. I zawodowego. 

TOW ARZYSZEI 
Przedłożony pod obrady 

Ziazdu proJekt Statutu Partii 
p1-Lew1duje, że Centralna Ku­
misia Kontroh Party JneJ po· 
wolywana będzie przez KC 
PZPR. Jest to za.ada słuszna 

I zgodna z centralt7mem de­
mokratycznym , CKKP będ;o.ie 
więc organem powoływanym 
przez KC i podległym Komi· 
\etowi Centralnemu, który w 
okresie między Zja7.dami jest 
najwyższą wład~ partyjną 

W ten sposób, Towarzysze, 
CK.KP ~taje siE: bezpustednm' 
organem kontrulnym KC 
PZPR. 

Przed CKKP, przed Komi­
sjami Kontroli Partyinej w 
dalszym ciągu stoią ogromne] 
wagi zadania. Puwr.łana przez 
KC PZPR Komisja Kontroli 
Partyjnej powinna w swei 
pracy uwzględnić doświad­
czenia swej popi zedntczk1, 
uwzględnić również braki 1 
błędy, by ucząc się na mch 
nie popełniać ich więcej, 

TOWARZYSZE! 
Z przytoczonych cyfr I przy· 

kładów wynika niedwuioa.:z· 
nie, że Jednym z podstawo­
wych zadań, jak 1e wysuwa;ą 
się przed wszystkinu organi1.a· 
cJam1 partyjnymi, przed Ko­
misją Kontroli Party JllCJ, 
przed c11łą naszą partią jest 
aktywna walka o postawę 1 
wysoki poziom członka nasZf'j 
partii. Genialny twórca KPZR 
- Lenin wskazywał, ze nale­
ży wysoko dzierżyć wielkie 
miano członka pa1t1I I strz~c 
jego czystości. P11yswoienie 
sobie tych wsknari w co­
dziennei walce o to, by każdy 
z nas, na swoim rneisea I w 
każdej chwili wyseko I godnie 
dzierżył miano członka partii 
- oto co winno nam przvświe­
cać W naszej trudnej, Ble ZWY· 

cięskiej bitwie o socializm. 
(Oktaski). 

Zbudowanie w naszym kr9· 
Ju społeczeństwa stcjalistycz­
nego, przejście od kapitaliz· 
mu do socjalizmu, to niełat· 
wy i nieprosty proces, wyma· 
ga on wielkiego wysilku i mo­
bilizacji wszystkich środkóN 
1 sił, podniesienia na jeszc<:e 
wyższy poziom kierowniczej 
roli naszej partii, większego i 
głębszego jeszcze zespolenia 
szeregów partyjnych I u· 
sprawnienla organizacyjnych 
metod pracy wszystkich in­
stancji partyjnych i cale) par­
tii, pod kierownic! wem którei 
zbudowaliśmy mocne podsta­
wy ekonomiczne. 

Pamiętajmy, To\\<erzysze, t2 
jesteśmy zawsze żołnierzami 
jednej z międzynarodowych 
brygad szturmowych, a miei· 
sce nasze - to miejsce w 
pierwszych szeregach wielkie­
go frontu walki o człowieka, 
o socjalizm. 

Na każdym z frontów tej 
bitwy, na ' pozornie najmniej 
odpowiedzialnym odcinku -
winniśmy zawsze pamięta\ 
że obok ofiarności, bojowości, 
bezkompromisowo~c1 w walce 
o wcielenie w życie generalnej 
linii partii - czlonka partii 
powinna zawsze cechować 
skromność I odda~ie dla wiei· 
kiej idei Marksa-Engelsa­
Lenina-Stalina. (D!ugotrwa!e 
oklaski). 
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Wiadomości sportowe 

Włókniar.z (Łódź) -Ogn\wo (Bytom) 
2 :2 (0:1) 

Bramki dla' bytomian strzelili: 
Trampisz I Kempny, dla lod;z.i.ag­
Soporek I !(ubocz. Sędziował 
SzlaJfer (Szczecin). widzów 30 ty• · 
sięcy. 

Wtókn larz: Szczurzyńskl, Wal• 
c:iak, Urb„n, Baran, Jańczyk, 
Koźmiński. Je><ierski, Soporek, 
Kokot, Kubocz, Kozłowsk i. 

Oqniwo: Skroniny, Olejnicz.ak, 
Lelonek. Cichoń, H..-loch . Wi• 
czorek, S;\siadek (Kauder), 
Tramplsz. Kempny. Ciupa, W••· 
nl•wski 
p !Ikarze łódzkiego Wlóknlar....a 

zalnaugurowall mlstrzootwa I 
l!gt reml""m z Ogniwem llytom 
uzyskanym po pe./neJ emocji wal· 
ce 30 tysięcy widzów byto śwlad· 
kami te110 spotkania. w którym 
najpierw ujrzeliśmy efektowny 
styl Ogniwa a w druJ(leJ połowie 
pełną rozmachu I ambicji ofen­
sywę lcxlzlan Sytuacja była dla 
goopodarzy krytyczna. edy w 62 
mln stracili oni drugą br·amkę. 
Jed nakże energiczne kontrnatar­
cia przynlO<llY w efekcie dwa cel­
ne strzały Soporka 1 Kubocza, w 
wyniku czego Włókniarz wciąg­
nął na swo.fe konto pierwszy 
punkt zctobytv w rOT-grywkach 
ekstraklasy. 

Mecz miał rrati:mentaml zns­
mlona sporej klasy. jednakże 
dziel lly Je momenty tenuJących 
błędów. kiksów. niecelnych po­
dań. Dotyczy to zwlMzcza zespo­
łu lódzkle110. który w pierwszej 
polow•e dal prawdziwy po.kur 
bezradności. chaoau I braku 
zgrania Wlókn larZ<! mlell Jed· 
nakże Jeden potężny aiut 
'\wierną konciyclę. W końcowej 
fazie meczu bytomlirnle kumple!· 
nie zdruzgo1anl naporem prze-
c fwnnr\a, z naf\ivyższym t.rurlem 
brnnll1 się przed falowym! ata­
kami. a Skromny ujawnił swój 
n l eporńw11any talem paruląc wie­
le świetnych strzalńw Ten brem· 
ka"z był o wiele częśc i ej zatrud· 
nlany niż je~o v•s - a vis Przy. 
tym Szczurzyńskl ortslonlt zasla· 
nawta 1ąco słabą rormę. W oby· 
dwu wypadkach, zarńwno gdy 
padła pierwsza bramka. Jak I 
przy druo:lej - Interweniował za 
późno I olepewnle. 

Wlńknlarie w plerwsuJ t><>ł<>­
Wle zawodów, gdy mieli pruci• 
sob ie s'I ny. porywisty wflłtr. byll 
MdzlwlaJąco bierni woi5ec czę· 
stych akc.fl przeciwnika Forma· 
Cle obronne dalekie od ńoskona­
lo~cl. nie mogty nawl~uć kon · 
ta,ktu z llntą ofensywną. • l>Oda· 
nla częściej trafiały do byto­
mian 012 do wtaanych partne­
rów Wszys1ko to uległo grun­
towneJ ooprawle po pauzie I Wł&· 
dy do1rzeliśmy próbki rzeczywl· 
stvch możllwo~c• łodzian. 

Kronika partyjna 
Dzlelnlca $ródmleJska: dzlS, 

15 bm .. o godZ'. 18. w sa.11 
konferencyjnej przy At. Ko­
~cluszld 4. odbędzie st~ ze­
bra.nie p<>ds1awoweJ terenowe] 
·or)!anizacJI partyJneJ przy by· 
lej Dzielnicy Sródmieścle- Le· 
W8 

Dziś rozpoczyaa się akcja 
szczeplei przeciw darowi 

brzusznemu 
W dniu dzisiejszym rozpaczy· 

aa .stę na terenfe naszego mls..sLą 
akcja przymusowych szczepień 
ochl""Cmn~cb p\1..ec\'w~o óu"C>o~~ 
brzus1.nemu, któro. trwać będzie 
do dnia 30 kwietnia br Szczepie­
niu podle~aJ11 o1'0by w wieku orl 
lat 5 do 60 Szczepienia będą się 
O<lbywaly na 1erenle r.akladńw 
pracy .c;zkół_ bur-s I internatów 
oraz w przycho<i r11ach społecz ­
n w:h uklanów Służby Zdrowia. 

Sc\sle term iny obowiązujące po· 
<zcze11ólne l!rupy ludno~cl będą 
nnrlawane rln wfarfomo~c, przez 
f~r2.ana sa.nlta.rno-ep\dem!ologl· 
czne . 

ll'ielki konc.-rł 
rozrywkowy 

Zarząd U>dzkl ZMP or~anlzu· 
Je dzi ś . l5 bm o godz. 19. w sa· 
Il Fllharmon·1 wielki I<oncel"t 
ro zrvwkowv dla przodowników 
Czynu Zfazdowego w koncercie 
wystnpla znani artyści Teatru 
Im. St. Jaracza. Lena Wlicz yli · 
ska. Wlodztmiel"z SI<oczyla..' Jad­
wiga AnctrzaJcwska. Jer-zy ćwik· 
ll ńskl I Inni. 

Odczyt 
Dziś. 15 bm. o godz. 19 . .,. IO· 

kalu Stowai~z.ysz.enia Int.ynterów 
I Technlkó\\ Przemysłu Włókien· 
niczego: ul Piotrkowska J 35, Int. 
Sz. Rozen tal wygłoot odczyt pL: 
„Nowe metody lmpre2nacjl wo­
doodpornej tkaniny w wykończa.I· 
nictwie polskim". 

Ważne dla instruktorów 
Dziś. 15 bm. o godz. 10. " 

IVDK, ul Tr'aug ul ta 18, odbędzie 
s i ę zebranie wszystkich lnslruk· 
torów teatralnych, muzycznych 
1 tanecznvch z terenu Łodzi I wo· 
1ewódz1wa. 

I J]]/1.Dlif \ 
PONIEDZIAŁEK, 15 MARCA 

195• ROKU 
LOD1, FALA 230,1 m 

WIAOOM OSCI: qodz. 5.05. 6.30, 
7 SS, 12 O<ł. 17 OO, 21 .GO, 23.50. 

6. 10 Kalenda 1·z radiowy 6.15 
Muzyka 6 50 Powt. wiadomości 
spor·towych z niedzlelL 7.00 Kon­
cerl µoranny . t2 15 Poemat sym­
fonlcz.nv 12 25 „Na swojską nu· 
tę''. 12.45 Audycja (lla wsi l3.UO 
Koncert roz r y wkowy w wyk. or­
kiestry ŁRPR pd. Henryka De· 
bicha. 13.40 P ieśni kompozyto­
rów ros y jsklch. 14 IO Dla klB.'1 
!li sluchowlsko 14.30 Koncert 
solistów. 14 55 Muzyka rozryw· 
kowa. 15. IO Dla wychowawczy1\ 
przedszkoli. 15 15 Pieśni kompo­
zytorów polsklch . 15.30 Dla dz.le­
ci sluchow. 16.00 Wszechn ica Ra­
diowa. 16 20 Aud. dla dzieci pL 
„Zaczarowa.na szafa". 16.35 Siu· 
chamy łódzkich solistów. lB.55 
Dyskutujemy nad. tezami. 17.15 „z 
mikrofonem przez miasto I 
wieś". 1730 SPRAWOZDANll!: Z 
OBRAD !I ZJAZDU PZPR. 10 10 
Reportaż aktualny. 18.20 .. 7 dni 
sportu". 18.30 Odpowiedzi „~'all 
49". 18.45 „Kwartety Haydna". 
19.10 Radiowy kurs jezyka ro· 
syjsk lego. 19.30 Muzyka I aktual­
noś c i. 20.00 .,Wlelka chirurgia". 
20 20 Koncert krakowskiej orkle· 
stry 21.26 Wiadomości 8p0rto· 
we. 21.36 Muzyka ta•neczna 21 50 
„z życia Związku Ractz lecklego". 
22.20 Muzyka operowa. 23.20 
Muzyka (aneczn~. 

Jezierski Prteprowarizal 1>ra. 
wa na..nką huraganowe natarci.a, 
a środkiem forsowali dolśale do 
bramki Soporek I Kokot. W rejo­
nie pola karneiro Ogniwa CZl;l8to 
dochodziło do !f<JrącyctJ sytuacji. 
a doslown•e o m!llmelry piłka 
mljala kilkakrot nie ce! Co pr.aw"C!a 
ten ambitny a.tak byl nieco spńt· 
nlony, wystarczy! jedna\<. aby od· 
wrócić qrożbe porażki na rem'· 
sowv rezultat. 

Pierwsza bramka padla w 21 
mln Wlśnlewsk• odctal plaski, o­
stry &trza!, Szczuriyl\skl za P~t. 
no robinsonował. pllke przej ą! 
Tramplsz I . posiał li\ do n1estrze­
żonej siatki . 

Po przerwie Włńknlan:e pn:eJę-
1• lnlc.Jatywę I niebezpiecznie ata· 
kowal!. Między 12-14 mln dwa 
razy •lupek lub poprzeczka chr<'I· 
nlły Skromnego przed strzałamt 
lo<fzla'n I wta~nle gńy pr?eprowa­
dzan oni rormalne oblę~ente 
bramki Ogniwa. solowy wypa<:I 
Kemnne2'l'I vtknńrzvł '51e rir112ą 
bramką bytomian, Kempny ucieka! 
środkiem I stoczył pojedynek z 
Ut·banem pomal(afąc sobie ręko­
ma Choc'at sędila boczny •Ygna­
llzowat ten roul . gl(Jwny arbller 
nie zareagował I uznał w tych ()­
kollcznośclach zdobyt~ bramkę. 

W 3 mln pót.n leJ Snpo„ek zre­
wanżował się przerzucaląc pttkę 
nad wyblei.;ającym bramkarum 
0>1ntwa I byto 2: l. • wynik usta­
li! w 79 mln. Kuboc~. 

NA BOISKACH I LIGI 

Jedyn~ więkuego kalibru nie­
spodzianką w I lidze była po<1t­
ka beniaminka 11~1. Gwardia (l:lyd. 
JZQC1zc2) która oa wta<;.nvm hol~ku 
uleQla Budowlanvm (Chon6wl 0:1 
(0:0) W Chorzowie mistrz Polik!, 
linia, uratował obydwa punkty 
dziek.I.. . samoh6fczel bramce Ko­
lejarza (Poznań) I tok odniósł 

zwvciestwo 1 :O (I :OJ W Krakowie 
Gwardio zwvc1etvla iwa war­
azowska lmienoiczk~ 3:0 (!:Ol. a 
w Warszawie CWKS zremisował 1 
Ogniwem (Krakówl 0:0. 

TABELKA 

1. Gwardia Kra~6w t 2:0 3:0 
2 Budowlani Ch. 1 2:0 1:0 
3 Unia Chorzów t 2:0 i:O 

' Oqniwo Kr. I 1 :1 0:0 
5 CWKS I 1: I 0:0 
6. Ogniwo llvt. 1 I :I 2:2 
1 Włókniarz I:.. t I :1 2:1 
8 Kolejarz Pot. I 0:2 0:1 
9. Gwardia By da. \ O:l 0:1 

10. Gwardia W-we t O:l 0:3 
11. G6rni\ Rad. 

HOWV CW!ęekowsklego 151 -" 
godz. 15 - „Domek z kart" -
godz. 19. - .,Dziewczyna z 
dzbanem 0 

SATYRVKOW !Trauguua ll 
godz. Hl.15 - „Dajemy wam 
słowo humoru" 
Pozostałe teatry nieczynne. 

WDK (Traugutta 18) - godz. 19 
- sala projekcyjna - HMa· 
zowsze0 I „Warszawa„ 

SAL TVK (Na.rutowlcza 20) -· 
,.Strdniu w ąóracll", dod. 
., Proces" - godz. 16. 18.3(), 
:11. 

G.OVK\ ... '~'"""l.d. '1\ - Prog~a.1n 
tumów dokumentalnych I kuliu· 
ralno-oświaiowych: „Ha arenie" 
PKF I f ·54 - godz. 18, 19.30. 
Pt'Ol(ram dla najmłodszych: 
„Ba.łka o ś1)ią.cej królewnie". 
•• Dz\adek I wnucz•k~' - godz. 
16, 17. 

MLODA GWARDIA (Zielona 2) -
„Maksymek''. dod. „Budowa 
materil" - godz. l6. 18, 20. 

MUZA (Pabianicka l73i - .Nie 
ma pokoju pod oliwkamlu, dod... 
„Preparat T" - godz. 18. 20. 

PIONIER !Franciszkańska 31) 
„Dumna krolewnA", dod . „O 
amonicie t 14 ha.rcerz.ach 0 

-

godz. 17, 19. 
POLONIA (Piotrkowska 67J ....; 

„Odzyska.n.J szcztśti•u - indz.. 
15.45, 18, 20.15 

PRZEDWIOSN!E !Zeromskjego 76t 
- .. Przyqoda na Marlenszta· 
e1e" dod .,Motocykliści r•· 
dzieccy" - godz 16, 18. 20. 
Mit.JA (K!lll'l&klel!O 178) - • .t.re­
na Sm1ałych''. dod. „Sport ·• 
dzl~kl 4-53" - ~odz. 17, 19. 

REKORD (Rzgowska 2) •• B1.1-
rza44, dod. „Malaria'' - godz. 
18. 20. 

ROMA (RZgOW$l<a 84) - „Fantan 
Tulipan", dod. .,Ciernik" 
gortz. lB, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złot no) - „Ostat· 
ni etap", dod. .,Oszczędzajmy 
l;isy" - godz 18.30. 

STYLOWY - a leczynne 1 powo­
du remontu. 

SWIT (llaluckl Rynek) - „Hiero.i• 
ł4czni przy)aciele0

• dod . „"1i· 
1trzowie uzbeckfeqo t•ńca" -
godz. 18, 20, 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Na­
dziei za dwa qł"'Osz•0• dod. 
„Maqnetyzm" - godz. l6, 18, 

, 20 . -
WISŁA - nieczynne & powodu 

remonru. 
WŁOK H!ARZ (Próchnik.a 16) 

„Rzym. ąodz. 11 'j. dod . ,.S'Pra· 
wa uczciwości" - goc\z. 16, 18, 
20. 

WOLNOSC (Przybyszew.•klego 16) 
- ,,Stra:Znic.a w ąórac.h'' -
rodz. 16. 18. 20. 

ZACHl;:TA (Zgierska 26) - „Ad· 
mirał Usz.akOW41

, dod. ,.Droqa 
n.a Studium Przyąotowawcze•• 
- godz. 18. 20: 

DWORCOWE (Dworzec Kaliski) -
„Wiosenna bajka"', „Wyżyna 
sa1ndom1e-rska'', ,,Czy wiecie że .. „ 
3-53", PKF 9-54 - godz. l6, 17. 
18. 19. 20, 21, 22. 

MUZEA 

PRZYRODNICZE (park Slenklewl· 
czai - "' .godz. 10-17. 

ARCHEOLOGICZNE 1 · ETHOGRAFl· 
CZNE (PL Wolności 14) w 
godz. 10-18. 

DzislelszeJ nocy dyturu)ą na­
stepu)11.ce apteki: Piotrkowska 
165, Narutowicza. 6, Rzgowska 
147. \l/lęckowsk\ego 21, Karołew· 
ska 48. Przybysz wskiet:(o 41, Li­
manowskiego 80. A!. Kościuszki 
40. 

Dytur połotnlczo-qlnekoloq)cz· 
ny: dziś . od godz. 8 do 20 dyżu· 
ruje Szpital Im. dr H. Wolr. ul. 
Łagtewnick.a 34 , od godz. 20 d"o 
8 d yżuruje Szplla•I im. Curle - Skło· 
dowsk•ej. ul. Curle-Skłodowsl<JeJ 
15. 

W tym okresie tylko P:ze~ 
Komisje Kontrnli Party1~~l 
wykluczono 160 byłych „dwoi­
k~rzy", 700 funkcjonariuszy 
policji granatowej I żandar-

00 1 wwzyst1<imr dzlałamn re<1a1<tor nac: 216-14 sel<rel&n odpow 219-06. ular oarty1ny 2i6-19 dZ4al mleJskł 
codZtennle „ godz 12 i4. sekretarz odpow•edz1a1nv w 2od2 IO i~ leletony. ceair81• "'oor°:',,'J°'''fi1 ~~a, 11~,°ty w":dawca: RSW .Prli .., Aares ,..dakc11: t.odi Pu:i<M<owsk~ Q6 n olet<'<> Druk RSW ,p,.,.,.. ·· żwirki IT. tel. 
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